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Dobra wiadomość dla milionów Polaków

Projekt nowego systemu 
e m e ry ta ln o -re n to w e g o

WARSZAWA PAP. Oczekiwany od dawna z nadzieją i  nie- od joołowy przyszłego roku u- 
cierpliwością przez ponad 4,2 min rencistów i emerytów projekt stawa wejdzie w życie, 
nowego systemu emerytalno-rentowego po wielu miesiącach w  nowym systemie emery- 
pracy jest gotowy. Poinformowano o tym wczoraj w  Urzędzie talno-rentowym wyraźnie pre- 
Rady Ministrów w czasie zorganizowanej z te j okazji konfe- ferowany będzie długoletni
reneji prasowej. Na konieczność zmiany dotychczas obowiązu­
jącego systemu wskazywano — przypomnijmy — już w porozu­
mieniu społecznym podpisanym w Gdańsku. Uchwala IX  Zjaz­
du PZPR zobowiązywała natomiast rząd do opracowania i wnie­
sienia do końca br. do Sejmu projektu nowej ustawy emery­
talno-rentowej.

PROJEKT przedstawionej wkumentów w Europie. Jest ta 
również najbardziej doniosły 
akt z zakresu polityki socja l-' 
nej przygotowany przez 
MPPiSS.

toku konferencji nowej ustawy 
jest — zdaniem przedstawicie­
l i  resortu pracy, płac i spraw 
socjalnych — jednym z najno­
wocześniejszych tego typu do-

staż pracy. Proponuje się m. in. 
przyjęcie jednolitej zasady 
przewidującej zwiększanie pod 
stawy wymiaru renty lub eme­
rytury o 1 proc. lub 1,5 proc. 
za każdy rok pracy w Polsce

(Dokończenie na str. 3)

Uroczystości w całym kraju

W 64 rocznicę
Wielkiego Października
TRWAJ A obchody 84 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­

lucji Październikowej. W wielu miastach i regionach, w róż­
nych środowiskach społecznych i  zawodowych, w szkołach i na 
uczelniach odbywają się okolicznościowe spotkania, akademie 
i wieczornice; otwierane są wystawy, trwają pokazy filmów 
radzieckich.
CENTRALNYM akcentem u- 

roczystości z okazji rocznicy 
Wielkiego Października jest 
dziś — w Sali Kongresowej 
PKiN w Warszawie — galo­
wy koncert, zorganizowany 
przez OK FJN i ZG TPPR. 
Również dziś złożono wieńce i 
kwiaty na Cmentarzu-Mauzo- 
łeum Żołnierzy Arm ii Radziec­
kiej, pod pomnikami Wdzięcz­
ności i Braterstwa Broni, przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza.

WCZORAJ w Szczecinie od­
był się uroczysty koncert z o- 
kazji 64 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. .Do sali Filharmo­
n ii Szczecińskiej przybyli przed 
stawiciele Konsulatu General­
nego ZSRR w Szczecinie oraz 
Północnej Grupy Wojsk Arm ii 
Radzieckiej, przedstawiciele wo 
jewódzkich i miejskich władz 
partyjnych, stronnictw poli­
tycznych i administracji pań­
stwowej, reprezentanci zakła­
dów pracy, organizacji społecz­
nych, kół TPPR, Wojska Pol­
skiego.

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  w  Szcze­
c in ie  Z d z is ła w  P ę d z iń s k i' w  s w o im  
w y s tą p ie n iu  p r z y p o m n ia ł zna cze ­
n ie  w ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a  d la  lo ­
s ó w  P o ls k i i  h is to r ię  w ię z ó w  łą ­
c z ą c y c h  n a r o d y  ra d z ie c k ie  z n a ro ­
d e m  p o ls k im .

Z  k o le i g ło s  z a b r a ł k o n s u l g e n e ­
r a ln y  Z S R R  w  S z c z e c in ie  W ła d i­
m ir  Iw a n o w ic z  B a s a n ie c , k t ó r y  o -  
m ó w i ł  s y tu a c ję  p o lity c z n o -g o s p o d a r ­
czą ś w ia ta , p o k o jo w e  in ic ja t y w y

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  w s p ó łp ra c ę  
e ko n a m ie z n o -g o s p o -d a rc z ą  z p o ls k ą . 

W s p ó łc z e s n y  k s z ta łt  i o s ią g n ię ­
c ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — po ­
w ie d z ia ł k o n s u l W . B a s a n ie c  —  b y ły  
m o ż liw e  d z ię k i R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j .  P o z w o li ła  on a  p rz e k s z ta ł­
c ić  z a c o fa n e  r e p u b lik i  w  p o tę żn e  
m o c a rs tw o  p rz e m y s ło w e , u n ie z a ­
le ż n io n e  od  k r a jó w  z a c h o d n ic h . W  
Z S R R  n ig d y  n ie  m y ś la n o  w y łą c z n ie  
o w ła s n y c h  s u k c e s a c h  a le  t a k ie  o 
p o m y ś ln o ś c i w s z y s tk ic h  k r a jó w  so­
c ja l is ty c z n y c h .  P o ls k a , ja k  p o d k re ś ­
l i ł  k o n s u l W ła d im ir  B a s a n ie c , je s t  
w a ż n y m  o g n iw e m  o b o zu  s o c ja ł i-

(Dokończenie na str. 3) x

Wotum zaufania 
dla Stefana Ignara
WARSZAWA PAP. Obraduje 

VI plenorne posiedzenie Naczel­
nego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwo Ludowego.

W tajnym glosowaniu plenum 
udzieliło wotum zaufania preze­
sowi NK ZSL Stefanowi Ignarowi. 
Na 153 biorących udział w gło­
sowaniu członków plenum NK — 
85 opowiedziało się za wyraże­
niem Stefanowi Ignarowi wotum 
zaufania, a 68 głosowało prze­
ciwko.

Spotkanie w „Korabiu" —  

bez postów

N a r e s z c i e
o pracow niczych

sprawach
W STOCZNIOWYM Domu 

Kultury „Korab”  odbyło się 
wczoraj robocze spotkanie ak­
tywu NSZZ „Solidarność”  z 
przedstawicielami lokalnych 
władz w osobach: wiceprezy­
denta miasta B. Krupy, pełno­
mocnika wojewody ds. związ­
ków zawodowyeh — Z. Rze­
peckiego oraz grupy dyrekto­
rów wydziałów Urzędu Woje­
wódzkiego. Obecni byli także: 
wiceprzewodniczący KK  NSZZ 
„Solidarność”  — S. Wądołow­
ski oraz przedstawicielka WK 
SD — W. Trykacz.

(Dokończenie na str. 2)

Projekt rozwiązuje szereg 
trudnych i nabrzmiałych w o- 
kresie ostatnich 30 lat proble­
mów. Sprawą najwyższej spo­
łecznie wagi jest ostateczna 
likwidacja tzw. starego portfe­
la — zjawiska budzącego tak 
wiele uzasadnionej goryczy i 
żalu wśród weteranów pracy. 
Koszty tylko tej operacji prze­
kraczają kwotę 35 mld zł. Pro­
jekt ustawy przewiduje rów­
nież stciłą rewaloryzację rent i 
emerytur, gwarantującą zacho­
wanie ich realnej wartości 
Korygowany będzie także wy­
miar najniższych rent i eme­
rytur, zmniejszy się dyspropor­
cja w poziomie świadczeń, 
wprowadzi się korzystniejsze 
zasady zawieszania emerytur i 
rent — w przypadku, jeśli ktoś 
zechce ponownie podjąć pracę. 
W toku konferencji poinformo­
wano, iż* projekt uzyskał już 
wstępną aprobatę wszystkich 
związków zawodowych. Można 
zatem przypuszczać, iż w stycz­
niu 1982 r. przekazany będzie 
do Laski Marszałkowskiej, a

Kraty nadal modne.
CAF ■ A. Zbraniecki

W y  iście ze szkolnych k a p c i

W E WRZEŚNIU powstał w 
Gdańsku Ogólnopolski Ko 
m iłe t Założycielski Nie­

zależnej Federacji Młodzieży 
Szkolnej liczący około 150 człon 
ków, uczniów szkół ponadpod­
stawowych, głównie liceów o- 
gólnokształcąeych. OKZ uchwa­
l i ł  16-puniktowy program. 
Pierwszym celem OKZ jest za­
rejestrowanie Federacji. W ra­
zie potrzeby, członkowie OKZ

nie zawahają się przed akcja­
mi protestacyjnymi. W jakiej 
formie — o tym w uchwale się 
nie mówi.

Trudno nie zaakcęptować 
wartości haseł programowych 
OKZ NFMS takich jak patrio­
tyzm, tolerancja, wolność jed­
nostki ludzkiej, prawda. A  tak­
że głównych cc\(?w jakie sta­
wiają sobie młodzi, m. in. 
wpływu na program nauczania,

aktywnej ro li w życiu szkoły i 
„dążeniu do obiektywizacji pro­
gramów nauczania przedmio­
tów humanistycznych” .

Rzecz w  tym na czym mia­
łaby polegać owa aktywna ro­
la młodych w szkole i jak fe- 
deraldści rozumieją „obiektywi­
zację programów nauczania” ? 
Otóż na podstawie lektury pro-

(Dokończenie na s<tr. 3)

S K!

k
KSIĄŻKA  

OD
UPIERA

Do zobaczenia jutro!
A WIĘC juko, w sobotę od 

godz. 10 spotykamy się na pł. 
Hołdu Pruskiego z paczkami ma­
kulatury. Za każdą (co najmniej 
5-kilogramową) paczkę — po dwa 
talony. Za jeden — ks ążka do 
kupienia od razu w Salonie Me­
lomana lub w Bramie Królew­
skiej, za drugi — pierwsze dwa 
tomy gazetowej „Ks:qżki od Ku­
riera" (według wszelkiego praw­
dopodobieństwa już w grudniu). 

(Dokończenie na str. 2)
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Niedziela w Zamku
O T O  P R O G R A M  N IE D Z IE L I  W  

Z A M K U :
G O D Z . 11. S a la  B o g u s ła w a  — 

b lo k  d la  d z ie c i:  u lu b io n e  b a jk i  f i l ­
m o w e , k o n c e r t  ze s p o łu  f le t ó w  p ro  
s ty c h  — o g n is k o  m u z y c z n e  rvr l ,  
n a u k a  ta ń c a , m ik r o fo n  d la  w s z y s t­
k ic h ,  d z ie c i d z ie c io m  o p o w ia d a ją  
b a jk i  o ra z  z a b a w y  i  n ie s p o d z ia n ­
k i  (d o  go dz . 14).

R ó w n o c z e ś n ie  (go dz . 11— 14) w  h a l­
l u  k a w ia r n i  „ Z a m k o w e j”  i  T e a t r u  
M u z y c z n e g o  o d b y w a  s ię  W ie lk i  Jaar- 
m a r k  P e rs k i,  a w  je g o  ra m a c h : 
g ie łd y  k s ią ż e k , o b ra z ó w , s ta ro ­
c i  i ' o s o b liw o ś c i,  a ta k ż e  a u k c ja  
p ra c  o la s ty c z ih y c h  s tu d e n tó w  W y d a  
A r c h i t e k t u r y  P S  n a  z a k u p . .. a u to ­
b u su  d la  W P K M .

O G O D Z . 11 o tw ie r a ją  s ię  r ó w ­
n ie ż  sa le  w y s ta w o w e  Z a m k u  z 
e k s p o z y c ja m i:  o b ra z ó w  Je rze g o
D u d y -G ra c z a  (o s ta tn ia  szan sa), p la ­
s ty k ó w  7. o k r ę g u  R o s to c k , m a la r ­
s tw a  C S R S  otraz m ie js c o w y c h  p ła -  
r , tv k ó w - a m a to r ó w .  J u ż  od  go dz . If j 
m o ż n a  w  „ Ż a r n ik o w e j”  s k o s z to w a ć  
t o r c i k  „ P in o k io ” .

(Dokończenie na sir. 2)

Resort handlu 
o butach na kartki 
{w  Goleniowie)

W A R S Z A W A  P A P . R e g la m e n ta c ja  
w k ro c z y ła  w  s fe rę  a r t y k u łó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  c o d z ie n n e g o  u ż y t k u .  O - 
to  ,w G o le n io w ie  w p ro w a d z o n o  k a r t  
k i  na  b u ty .  P o d s ta w ą  d o  ic h  n a ­
b y c ia  je s t  k u p o n  w o je w ó d z k ie j  k a r ­
t y  z a o p a trz e n ia . A  o to  co  n a  te n  
te m a t  p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a  r z o w i 
P A P  d y r e k to r  g e n e r a ln y  w  M in i ­
s te rs tw ie  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  i  
U s łu g  —  A n d r z e j  B o rs .

I n ic ja t y w y  lo k a ln e  n ie  m o g ą  b u ­
rz y ć  s y s te m u  r e g la m e n ta c j i .  P o w o ­
d u je  to  k o s m ic z n y  b a ła g a n , b u l­
w e r s u je  o p in ię  p u b l ic z n ą . D e c y z ję  
u w a ż a m  za .n ie d o p u s z c z a ln ą , w ie lo ­
k r o tn ie  in fo r m o w a l iś m y  w o je w o d ó w  
o ra z  n a c z e ln ik ó w  m ia s t # s z k o d li­
w o ś c i w s z y s tk ic h  in i c ja t y w  s to ją ­
c y c h  w  s p rz e c z n o ś c i, b ą d ź  w y k r a ­
c z a ją c y c h  p o za  o g ó ln o k r a jo w y  sy­
s te m  r e g la m e n ta c j i .  N ie s te ty ,  nasze 
a p e le  są czę s to  ig n o ro w a n e . N a ­
ty c h m ia s t  p o d e jm ę  in te r w e n c ję  w  
te j  s p ra w ie .

DZIŚ
W NUMERZE; Rodziny studenckie ♦  Usłyszane, przeczytane... ♦  „Z wypiekami na twarzy słuchają wierszy...”
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Spotkanie w „Korabiu"

0 pracowniczych sprawach
(■DokaYlCZ&nie ze »Pr. 1) Sfiel 1 z ie m n ia M  a ta k ż e  o rn a  w is  -

w  1 ja c y  te m a ty k ę  W P K M  2  w y ją t -
. , k łe m  z a ję c ia '  ż e b r a n y m  cza su  n..c

M a  wstępie obrad, prowadzą- p o w ie d z ie l i  n ie .  Z  la w in y  sW w . 
ty  ja aekcctan Zarządu Regio- zestawień, ,ijto*o«»yoń m m j m

,, Stanisław Kocjan wyraził Í S S ^ T L ^
&»ł 2 powodu nieobecności bar- p rz e d s ta w ic ie la  WPKM p rz e rw a n e  
dziej reprezentatywnego grona
przedstawicieli władz woje­
wódzkich oraz posłów Ziemi 
Szczecińskiej do Sejmu PRL. 
Następnie wiceprzewodniczący

■ym e t y lu  p rz y g o to w a n e  na. n ie s ła w  
n e j p a m ię c i K S R .

P rz e m y s ła w  F o a ry c h  —  
p ra s o w y  Z R  — o m ó w i ł

Zarządu Regionu M, Ustasiak, » ta n  k o m u n ik a c j i  ( in fo r m a c j i )  spó- 
odpowiedzialny, za zorganizo-
W a n ię  spotkania stwierdził IZ  w y tk n ą ł  b łę d y  „ J e d n o ś c i-’ , p o c h w a -
nieobecność posłów wynika z tti za ‘w y s łu c h iw a n ie  p rz e z .........Ga-
f „ w , o y e , e j -  o n ,  o b r a ż e n i  zel<5 K r a k o w s k ą ”  w s z y s tk ic h  z a m -  

u  e z i ł «  S3“  o m  o o i «u ł c h i l e f e s o w a n y o h  s t r o n  o ra z  o m ó w i ł  p o -  
w związku ze gnaną wypowie- r-aeunn iem e a e w a r te  p rz e z  z n  ze 
dała przewodniczącego ZR — «raezechisflcim  o ś r o d k ie m  T V  w  s p ra  
M üw/>7»ita Wyraził on zdzi- wie p r z y g o to w y w a n ia  w  o k r e ś lo n y c h  M .  Jurczyka, wyrazu on ZU ZI I© w n *n a c ti (p rz e z  d z ie n n ik a r z y  w s k a  
wie nie i*  nie wiadomo czemu aa-nych p rze z  Z a rz ą d  R e g io n u  i  j e ­
m a  ja e tego powodu ezuć S ię  go p r z e d s ta w ic ie li)  a u d y c j i  ln f o r -  

zawiedzeni Ich wyborcy, zgro- S K f í 5"w y jS iS iSSSiJzonS'Ato 
madzeni W  „Korabiu . ja k ie  n a r o s ły  w o k ó ł  w y s tą p ie ń  M .

Podczas wczorajszego Spot- Im a m  w  G n ie ź n ie  i  w  T re e b ía -  

kania k ilku  referentów przygo- n j e ‘ ™ Pi 5 c i l  “ / ' w  s w o i
iłowało krótkie wystąpienia na te i, w y s tą p ie n ia c h  z w ro tó w  s z k a iu -  
następujące tematy: sprawy bu f t c y c i i  k o g o k o lw ie k ,  in te r p r e ta c ja  

i c r ł n L l i  m i p w k a .  w y p o w ie d z i M . J u r c z y k a  je s t  z d a -  «owmetwa ł  sytuacji mieszka Rii &m  p  F e w y c h a  m a n ip u la c ją  kć~ 
iiiowej, problemy zaopatrzenia m u é  p o trz e b n ą , a le  o d b ie g a ją c ą  o d  
w żywność, ze szczególnym U- rz e c z y w is to ś ć ! .

w a g lę d n ie n ie m  m ię s a ,  s p r a w y  N a s tę p n ie  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u -  
IR O p a t r z e m a  m ie s z k a ń c ó w  W  « ja . J a k o  p ie rw s z y  p rz e m a w ia ł 
« e m i ú a k i  i  o p a ł ,  p r o b l e m y  k o -  p r z e d s ta w ic ie l k o m ite tu  o r g a n Ł » -  

_ - „ 1 - 1 ,1  „ i  _ c y jn e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  F u n k
m u m k a c j i  m i e j s k i e j ,  s p i a w y  O - e j o na r  i u szy  M O , k t ó r y  b« rd z o  d łu -  
g r z e w n i c t w a  i  e n e r g e t y k i  o r a z  go i  z a w ile  t łu m a c z y !  p e r tu r b a c je ,  
s t e n  i n f o r m a c j i  s p o łe c z n e j  w  na ia ,k le  ń a w t y k a ja  o rg a n iz a  to -

Jednak 500 km 
przez 2 miesiące
P I S A L IŚ M Y  o s ta tn io  o p ię c iu  w a ­

r ia n ta c h  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  
s p rz e d a ż y  p a l iw a ,  p r z e d s ta w io n y c h  
p rz e z  m in is t r a  p r z e m y s łu  le k k ie g o  
i  c h e m ic z n e g o  J . K n a p ik a .  D o  k o ­
m u n ik a tó w  P A P  n a  te n  te m a t  za ­
m ie s z c z o n y c h  p rz e z  p ra s ę  s z c z e c iń ­
ską  w k r a d ł  s ię  b łą d .  O tó ż  w  d r u ­
g im  w a r ia n c ie  p r o p o z y c j i  l i m i t  pa­
l iw a  p r z y d z ie la n y  k ie r o w c o m  p o ­
z w a la łb y  ' na  p rz e je c h a n ie  o k . 500 
k m , a n ie  ja k  p o d a liś m y  — 300 k m . 
P rz e p ra s z a m y .

regionie. Nadto, udzielając od­
powiedzi na pytania S. Wądo­
łowski i S. Kocjan poinformo­
wali o pracach Komisji Krajo­
wej związku.

ja k ie  n a p o ty k a ją  o r g a n iz a to ­
rz y  te g o  z w ią z k u  p r z y  je g o  r e je ­
s t r a c j i  i  ja k  b a rd z o  z w ią z e k  te n  
je s t  -sp o łe cze ń s tw u  p o tr z e b n y . K o ­
le jn y  m ó w c a  — p o s ta ć  p o ja w ia ją ­
ca  s ię  na  k a ż d y m  te g o  t y p u  s p o t­
k a n iu  — to ' 8 l - le tn i  p a n  Z g ie rs k i .  
C h y b a  p rz e z  30 m in u t  o p o w ia d a ł 
z e b ra n y m  o  s w o ic h  lo s a c h  t w ie d z y  

W S Z Y S C Y  r e fe re n c i,  a n a s tę p n ie  na te m a t  L e n in a ,  S ta l in a ,  B ie ru ta .  
d v s k i i ta n c l  s k o n c e n tr o w a li  s w o ją  T 0 tra g ik o m ic z n e  w y s tą p ie n ie  b y ło  
u w a g ę  na n a jw a ż n ie js z y c h  b o lą c z -  p rze z  z e b ra n y c h  p r z y jm o w a n e  o k la -  
k a c h  n a sze g o  c o d z ie n n e g o  ż y c ia , s k a m i a le  — ja k  o ty m  m ó w io n o  
p rz e d s ta w ia ją c  czę s to  s z e re g  p ro -  g ło ś n o  w  k u lA ia ra e h  — na zasa dz ie  
p o z y c j i  d o  p rz e m y ś le n ia , k tó r y c h  k u r io z a ln e j  c ie k a w o s tk i,  

e w e n tu a ln a  re a liz a c ja  p r z y c z y n iła b y
s ię  — Ic h  z d a n ie m  — do  c z ę ś c i« -  Z  j je ln y m  o b u rz e n ie m  sa la  p r z y ­
k re g o  z ła g o d z e n ia  w y s tę p u ją c y c h  ję ła  u d o k u m e n to w a n ą  in fo r m a c ję  
fo u d n o ś o i. o  p o ja w ie n iu  s ię  w  m ie ś c ie  u lo te k

P ie rw s z y  z r e fe re n tó w ,  o m a w ia ją  s z k a lu ją c y c h  M . J u r c z y k a ,  k tó re g o  
e y  s p r a w y  b u d o w n ic tw a ,  z a p o z n a li p rz e d s ta w ia  s ię  na n ic h  w  m u n d u -  
z e b ra n y c h  z d a n y m i (b a rd z o  t r a -  r-ze SS 
g ic z n y m i)  o b r a z u ją c y m i n ie d o ro z ­
w ó j  1 n ie d o s ta te k  b u d o w n ic tw a  u n ie  W d a ls z e j d y s k u s j i  p o ru s z o n o  m . 
» zk  a n i  ó  w  eg o  na n a s z y m  te re n ie . • vn. ta k ż e  p r o b le m y  z w ią z a n e  z 

M ó w c a  z w r ó c i ł  te ż  u w a g ę  na  za - f u n k c jo n o w a n ie m  w  o k r e s ie  z u n y  
m ie r  z w o ln ie n ia  z p ra c y  o k o ło  150 k o m u n ik a c j i  na  tr a s ie  S z c z e c in  P o ­
ty « , „ b u d o w la ń c ó w ” . B y ło b y  n ie -  k ę e . k w e s t ie  z w ią z a n e  z m e d o s ta t-  
p o w e to w a n ą  s t r a tą  u t ra c e n ie  ta k  k .e m  m ie js c  w  ż ło b k a c h  j p rz e d - 
U c z n e j g r u p y  fa c h o w c ó w  M ó w c a  s z k o ła c h  o ra z  s z k o ła c h  b u d zą ce  l ic z  
u o K tu lo w a ł w y k o r z y s ta n ie  t y c h  lu -  ne k o n t r o w e r s je  p ro b le m y  ^ a lc z o -  
d a l  p o p rz e z  tw o r z e n ie  m a ły c h  rz e -  w a n ia  k a r te k  z a o p a trz e n io w y c h  
m ie ś im c z y c h  p rz ę d ą ię b io tw tw  b u d o -  p rz e z  in w a lid ó w ,  re n c is tó w  i  ta -  
w 3 « n ych  z a jm u ją e y o łi  s ię  re m o n ta -  -nę o so b y  u p r a w n io n e  d o  z a k u p ó w  
m j s ta ry c h  b u d y n k ó w  Z  p e w n o ś - poza k o le jn o ś c ią .  P o ru s z o n o  te ż  
c ię  k o m p e te n tn e  c z y n n ik i  na d  ty m  s p ra w ę  n ie  w y k o r z y s ty w a n y c h  o d -  
»© m atem ’ w rn n y  s ię  g łę b o k o  za» ta - w ie r tó w -  g a zu  z ie m n e g o  na , te re -  
/io -w ić  '  n ie  k r a ju ,  m ó w io n o  o  z w le k a n iu

Z  k o le i  to ż . O łta rz e w s k i p o s tu -  z d e c y z ją  o  n a d a n iu  n a z w y  „ S o l i -  
lo w a ł  a b y  n ie  p rz e s u w a ć  b u d ó w -  d a rn o ś ć ”  je d n e m u  z  p o ls k ic h  s ta t -  
n ie tw a  m ie s z k a n io w e g o  na p e r y fe -  k ó w , 
r ia  S z c z e c in a , a  w y k o r z y s ta ć  d o  
te g o  w o ln e  te r e n y  w  c e n tr u m  m ia ­
s ta . S ą to  te re n y  u z b ro jo n e . P o - 
tu id to  m ż i O ł ta rz e w s k i z a p ro p o n o ­
w a ł u m a s o w ie n ie  b u d o w n ic tw a  in ­
d y w id u a ln e g o  na s z e ro k ą  s k a lę , s iu  
s z n ie  u w a ż a ją c , że to  c o  w  te j  
c h w i l i  n o s i m ia n o  b u d o w n ic tw a  i n ­
d y w id u a ln e g o  to  n a m ia s tk a  w  m o ­
rz u  p o trz e b  j  m o ż liw o ś c i.

P a n i L .  P ia u g o  r e fe ru ją c a  te ­
m a ty k ę  h a n d lo w ą  s p r a w ia ła  w r a ­
że n ie , iż  zo s ta ła  p rz e z  n a u c z y c ie la

BOCIANIE
GNIAZDO
M /e „ W e jh e r o w o ”  z F in la n ­

d i i ,
m /s  „ W i ła ”  z  D artó j, 
m /s  „ S k r z a t ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
M /s  „ K w id z y n ”  d o  F in la n ­

d ii.
m /s  „ W i ła ”  d o  O s lo . 
m /s  „ S y r e n k a ”  d o  H a m b u r ­

ga i R o t te r d a m u ,  
m /s  „ B y to m  u ”  d o  S zw e -

?3m /s ...W a d o w ice ”  d o  S z w e c ji.

Poparcie dla działalności S. Bratkowskiego

VII sesja Rady SDP
W A R S Z A W A  P A P . 5 bra. z a k o ń ­

c z y ło  s ię  d w u d n io w e  p o s ie d z e n ie  
R a d y  S D P . W  c z w a r te k  R ada z a ję ła  
s ię  p r o je k te m  u k ła d u  z b io ro w e g o  
p r a c y  d z ie n n ik a r z y .  P o  p rz e g ło s o ­
w a n iu  p o p r a w e k  r e d a k c y jn y c h  p ro  
je k t  z o s ta ł p r z y ję t y .  P r z y p o m n i j ­
m y , jż  z o s ta ł e n  w y n e g o c jo w a n y  
p rz e z  p r z e d s ta w ic ie li :  S D P . F e d e ­
ra c y jn e g o  Z w ią z k u  Z u w c d o w c g *  
P r a c o w n ik ó w  K s ią ż k i,  P ra s y , Ra­
d ia  i  X V , o ra z  d z ie n n ik a r z y  z rz e ­
s z o n y c h  w  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  *  
u p e in o m o c n io n y n i ł  re p re z e n ta n ta m i 
p ra c o d a w c ó w . R ad a  z a le c iła  Z a rz ą ­
d o w i G łó w n e m u  S D P  n ie z w ło c z n e  
p rz e k a z a n ie  p r o je k tu  u k ła d u  m in i ­
s t r o w i  p r a c y  i  s p ra w  s o c ja ln y c h  
d la  p o d ję c ia ' n e g o c ja c j i  /  re s o rte m , 
w  z a m ia rz e  w p ro w a d z e n ia  u k ła d u  
w  ż y c ie  z  tb iie n i  1 » ty c z n ia  ł»82 r.

W  p r z y ję t e j  u c h w a le  R ada u s to ­
s u n k o w a ła  s ię do  o b e c n e j s y tu a c j i  
p a n u ją c e j w  p ra s ie ,  r a d iu  i X V . W 
u c h w a le  t e j  R ad a  p o tw ie rd z a  w o lę  
S D p  s łu ż e n ia  p o ro z u m ie n iu  s p o łe c z ­
n e m u . W  d o k u m e n c ie  ty m  s tw ie r ­
d za  s ię , że n a s tą p i!  z n a c z n y  spa­
d e k  w ia r y g o d n o ś c i ś ro d k ó w  s p o łe c z ­
n e j k o m u n ik a c j i  W y p o w ie d z ia n o  
s ię  p r z e c iw k o  » m ia n o m  k a d r o w y m  
bez z a s ię g a n ia  o p in i ,  z e sp o łó w  r e ­
d a k c y jn y c h ,  j a k  te ż  p ró b o m  n a w ro ­
t u  do  s ta ry c h  m e to d  k ie r o w a n ia ,  
p rz e in a c z a n iu  in fo r m a c j i  i c e n z u rz e  
we w n ą tr z rc d  a k c y jn e j .  P o d k re ś lo n o , 
że p o r o w im ie m u .  s p o łe c z n e m u  s zko ­

dzą  n ie o d p o w ie d z ia ln e  p u b l ik a c je  w  
n ie k tó r y c h  b iu le ty n a c h  N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ” , n ie  s p rz y ja  te ż  b o jk o t  
d z ie n n ik a r z y  e zy  r e d a k c j i  ze  s t r o n y  
te g o  z w ią z k u  o ra z  p r ó b y  s to s o w a ­
n ia  d y s k r y m in a c j i  w  d o s tę p ie  do 

in fo r m a c j i ,  w y ra ż o n o  o b u rz e n ie  cizia 
la ln o ś c ią  p la k a to w ą  i  u lo tk o w ą ,  
m a ją c ą  w y ra ź n ie  p r o w o k a c y jn y  ch a  
r a k te r ,  a p ro w a d z o n ą  p rze z  M ie- 
z id e r t ty fi ło o w u n y c ta  a u to ró w 1.

P o s ta n o w io n o  p o w o ła ć  ze sp ó ł do  
o c e n y  fu n k c jo n o w a n ia  ś r o d k ó w  p u ­
b lic z n e g o  k o m u n ik o w a n ia  w  o k r e ­
s ie  o d  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  
S D P , k t ó r y  o d b y ł  s ię  p rz e d  r o k ie m . 
R a d a  u z n a ła  te ż  za p i ln e  p o d ję ­
c ie  p ra c  n a d  u s ta w ą  o r a d iu  j  T V . 
P o tw ie r d z i ła  to ż  w o lę  d a lszeg o  re a ­
l iz o w a n ia  u c h w a ł N a d z w y c z a jn e g o  
Z ja z d u  S D P  i  w y ra z i ła  p o p a rc ie  
d la  d z ia ła ln o ś c i S te fa n a  B r a t k o w ­
s k ie g o , w ic e p re z e s ó w  S D I* o ra z  Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o .

W y s to s o w a n o  depeszę z ż y c z e n ia ­
m i d o  d z ie n n ik a r z y  ra d z ie c k ic h  i  
o k a z j i  K i ro c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j .  W  d e pe say  w y ra ż o n o  
n a d z ie ję  i  p ra g n ie n ie , b y  n a s tą p i ło  
o ż y w ie n ie  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  ob u  
o rg a n iz a c ja m i w  in te re s ,?  w z a je m ­
n e g o  z ro /.u  m ie n ia  i  p r z y ja ź n i  n a ­
sz y c h  n a ro d ó w .

N a  s e s ji p rz y ję te  z o s ta ły  ró w n ie ż  
l i s t y  Ao W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  
i .S te fan a  O ls z o w s k ie g o .

O tym się mówi

Prawo do paszportu
SPRAWA wyjazdów Polaków za granicę, bardziej zarobkowych niż 

turystycznych, jest jednym z licznych obecnie tematów szeroko ko­
mentowanych. Mówi się — m. in. w Sejmie — o potrzebie uregu­
lowania tego problemu.
PODCZAS ostatniego posiedzę- wyrażanym przez licznych obywa­

nia naszego parlamentu, mimo teli PRL, zamieszkałych zarowno 
natłoku spraw wielkich i bardzo w kraju, jak i za gramcq. 
ważnych, znalazło się kilka m i-  Jednocześnie poseł stwierdził, 
nut i dla tego tematu. Poseł Ed- iż obok prac ustawodawczych, z 
mund Osmańczyk przytoczył frag- konieczności długotrwałych, po- 
ment memoriału nadesłanego do trzebna jest natychmiastowa ak- 
niego, joko przewodniczącego cja rządowa wobec pozostają- 
sejmowei podkomisji ds statusu cych w coraz większym procen- 
obywafel’ polskich — przez Biuro cie za granicą, obywatel, nasze- 
Paszportowe MSW 3° Pastwa. Podoi przy tym, te

Stwierdza 5:ę w „ im  m . in. »ed,u9 obliczeń w róinych ^o - 
iż zomii

Nić porozumienia?
pomóc wło-

S. Wądołowski zapytany o 
przebieg spotkania I sekretarza 

sów społecznie szkodliwych, eks- KC PZPR, premiera — W. Jaru-
prymasem Polski

TAK JAK NA KAŻDYM z do- gandy. Chcemy 
n ie s p o d z ie w a n ie  w y rw a n a  d o ' ta b -  tychczos relacjonowanych przez dzom (...)
i ic y .  O g ra n ic z y ła  s ię  d o  w y g ło s z ę -  c n n tk n ń  w  K o r o h iu "  tn k  ...............
n a  łc ilik u n a s tu  s ta ry c h  i  w s z y s tk im  n o s  spotKOn W „N O rO D iU  TOK 
n a m  z n a n y c h  p ra w d . U p a tr y w a ła  na wczorajszym, me zabrakło gto- 
jx> p ra w ę  s y tu a c j i  z a o p a trz e n io w e j w  sów społecznie szkodliwych, ekS' .— . _. .. 
n S f S  f f u t e ) ? Zf f J k 6 ^ 3iyw- ponuipcych ontyportyjne i ontyro- zelskiego 
n o ś c io w y c h  i  ic h  ro z d z ia łe m . dzieckie nastawienie ich wyrazi- cybiskupem — J. Glempem

N aszą u w a g ę  z w r ó c i ł  d r u g i  w  cieli, głosów nie służących ide* przewodniczącym KK NSZZ „Soti- 
t e j  s p r a w ie  g lo s . J e g o  a u to r  — narodowego porozumienia. Na darność" — L. Wałęsą powie- 
pmtSSSSił^im^iait szczęście wystąpień tych byto dział m. in.: Tematem tego spo-
s tw o  p rz e ję ło  częśc , .s p o łe m o w s k ie j”  niewiele. Uważamy za swój o- tkania była płaszczyzna dalsze- 
s ie e i s k le p ó w  m ię s n y c h , Z d a n ie m  b o w ja z e k  ¡ch odnotowanie i wy- go porozumienia. Jest możliwość 
m ó w c y  Z a k la d v  M ię s n e , d y s p o n u -  . . . , . , z. ■■ ,
ja c e  w  m ie ś c ie  s p o rą  s ie c ią  s k łe -  rażenie wobec nich swej deza- dojścia do porozumienta. Mowo- 
p ó w  s p e c ja l is ty c z n y c h  bę dą  w  s ta -  probaty. Pragniemy jednak by no m. in. o sprawach Sejmu i 
o j i t S L T w  t t fk o n lf i i “  S- przewodnią niniejszego jod narodowych a także o Spo-
w a r . ja k im  je s t  m ię s o  w  d n iu  tekstu byty głosy mne, głosy ro- łecznej Radzie Gospodarki Naro- 
d z is ie js z y m . K o n s t r u k t y w iz m  t e j  dzące nadzieję. Być może za- dowej. Jeśli chodzi o tę ostatnią 

brzml lo paradoksalnie, gdy rwo- kwestię to zarysowuje się w  ty m  
s z e j r ę k i ,  l i k w id u ją c  p o ś re d n ik a  źy się iż ludzie zebrani w „Kora- temacie pewna koncepcja, 
ja k im  je s t  „ S p o łe m ” . biu" bardzo mocno skrytykowali

nieobecnych postów, kierjjjąc je- 
dnocześnie wiele gorzkich uwag

rurtru, ab, każdy obywać PRL któ°J  puścili nasz
r a r o t ^ ^ S p r 1̂ " ^  ¿ T ™  poszportach turystycz- 
wszystkie kraje świata i swobod- nycn-
nego rem dysponowania. Zreali- E> osmańczyk z w ró c i ł  s ię  'i 
zowanie tego- wymaga jednak a p e le sn  d o  p re m ie ra ,  do  m u n ^ t io w  
czasu. Poseł oświadczył, i  jest
to zasadnicza deklaracja, która m o rz e n ia  w s z e lk ic h  w y k ro c z e ń  p rz e  
ktodzie kres wielu wątpliwościom “w ’“ S

n io n y c h  la ta c h  p rz e z  o b y w a te l i  
P R L , k t ó r z y  p rz e d łu ż y l i  s a m o  w o l­
n ie  s w ó j p o b y t  za g r a n ic ą ,  cza ­
s o w o , c z y  n a  s ta le .  D o d a ł iż  m y ­
ś l i  o  t y c h  o b y w a te la c h  p o ls k ic h , 
k - tó rz y  n ie  p r z y ję l i  o b y w a te ls tw a  
o b c e g o  i  p rz e b y w a ją  za g ra n ic ą  z 
ró ż n y c h  iw io w y e h  p o w o d ó w , z  p o i 
s k im t  p a s z p o r ta m i,  ju ż  n ie w a ż n y m i 
łu b  o  k o ń c z ą c e j s ię  w a ż n o ś c i.  T o  
u m o rz e n ie  — s tw ie r d z i ł  —  b y ło b y  
na  j  roa sąd  n ie  js z y m  za k o ń c z e ń  ie m
c ią g n ą c y c h  s ię  k o n f l i k t ó w  p a szp o r­
to w y c h ,  a  je d n o c z e ś n ie  o tw a r c ie m  
o k r e s u ,  w k t ó r y m  z w ią z k i  P o lom u 
z k r a je m  s ta ły b y  s ię  n o rm a ln e  
W a ż n e  są ró w n ie ż  a r g u m e n ty  e- 
k o n o m ic z n e .

Nadto wypada także odnoto­
wać wyciągnięcie, nie pierwszy

Precedens?
PODCZAS niedawnych obrad 

KK NSZZ „Solidarność'* zabrała 
takie glos uczestnicząca w po­
siedzeniu Anna Walentynowcz. 
„Udzielenie szeregowemu człon­
kowi związku gtosu na posiedze­
niu KK — pisze „Dziennik Bałtyc- 
ki”  — stanowi swego rodzaju pre 
eedens prawny, z którego być 
może skorzystają I inni członko­
wie związku". Być może.

pod odresem wtodz, oie mimo to ’ a i' d,°ni ku porozumre-
toka nadzieja na współpracę "¡u P « «  szczecińską wojewódz- 

ką organizację partyjną, która na 
II — niedawno odbytej części 
Wojewódzkiej Konferencji PZPR, 

tym miejscu chcielibyśmy jasno i bez niedomówień posta- 
się odnieść do wypowiedzi Sta- wiła te sprawy, przedstawiając 
nisława Kocjana i Stanisława Wą koncepcję współpracy ze związ- 
dołowskiego. Pierwszy z nich kami zawodowymi. Trzeba więc 
stwierdził m. in.: ...myśleliśmy, że zosiąść przy jednym stole i u- 
władza powie nam jak się ma- czynić wszystko by się porozu- 
my włączyć do współdziałania w mieć. Jak Polak z Polakiem.

wczoraj w stoczniowym Domu ^ą organizację partyjną,  ̂
Kultury się pojawiła.

W

sprawach gospodarczych, że po­
wołamy jakieś zespoły. Do nas 
mówią fakty, a nie słowa propa-

Czas po temu najwyższy.

J. GRAŻEWICZ

N A  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  p o d ­
k o m is j i  p o d ję to  w s tę p n e  p ra c e  m a ­
ją c e  na  c e lu  p rz y g o to w a n ie  n o w e - 
i i z a c j i  u s ta w y  p a s z p o r to w e j o ra z  
z m ia n y  u s ta w y  o o b y w a te ls tw ie

Niedziela w Zamku
(Dokończenie ze sir. 1)

G O D Z . 12, S a la  A n n y  J a g ie l lo n ­
k i  — K o n c e r t  u c z n ió w  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  M u z y c z n e j I I  s t. im .  F . 
N o w o w ie js k ie g o .  P r o g r a m  w y ją t k o ­
w o  a t r a k c y jn y  — u t w o r y  C z a jk o w ­
s k ie g o , R a c h m a n in o w a  i P r o k o f ie -

G O D Z . 15 K in o  „ Z a m e k ”  -  M a ­
ła  A k a d e m ia  Ja z z u  — p ro w a d z ą  
P io t r  S z u lc  i P a w e ł W ró b le w s k i;  
w  p ro g ra m ie , f i l m y  m u z y c z n e  U S A . 
n o w in k i  p ły to w e  o ra z  k o n c e r t  
k w a r te tu  ja z z o w e g o .

G O D Z . l f i  S a la  B o g u s ła w a  — 
G łó w n y  B lo k  E s t ra d o w y  (p ro w a d z i 
A . M a l in ie w lc z ) :  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  K w in t e t  J a n a  W a r .;-  
c z e w s k ie g o . A k a d e m ic k i  —K lu b  
T a ń c a  T o w . „ P in o k io ” , o k o ło  go dz  
17 — M o n ik a  i  K o n r a d  — u ro c z y  
d u e t  ta n e c z n y  ze S p o łe c z n e g o  
O g n is k a  B a le to w e g o , B ig  B a n d  
S ta rg a rd , { s ta r y  d o b r y  s w in g ),  
S tu d io  P a n to m im y  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  o k o ło  go dz . 18 — k a ­
b a r e t  „B e z  u z y m a n h i ” , „ D o  g ó ry  
d n e m ”  — s tu d e n c k ie  p io s e n k i t u ­
r y s ty c z n e , d u e t  „ In a c z e j”  — po e ­
z ja  ś p ie w a n a , o k o ło  g o d z . 18 — 
k w a r te t  e g z o ty c z n y  „B a la n g a ” , g r u  
p a  Jazzo w a  „ P la in g  F a m i ly ” , o k o ­
ło  go dz . 20 — „G w ia z d a  „ N ie d z ie l i ”  — 
ze sp ó ł b lu e s r o c k o w y  z „ P in o k ia 1*
— „8.S0 p o  o b n iż c e ” . K o n c e r t  za­
k o ń c z y  h a p p e n in g  T o m a s z a  S a m ­
b o rs k ie g o .

G O D Z . 17. K in o  „ Z a m e k ”  — W ie ­
c z ó r a u to r s k i  A k a d e m ic k ie g o  K lu ­
b u  F i lm o w e g o  „ P in o k io ” .

G O D Z . 17. K r y p t a  ( ja k  n a *w a  
w s k a z u je  — w  po d  z ie m i a c h ) — „ Z  
u iu 2 y k ą  c h ó r a ln ą  p rz e z  w ie k i ”  — 
p r o g r a m  D a r iu s z a  K o ro n c z e w s k ie -  
g o  ( w a r t  p o le c e n ia ).

G O D Z . l f l .  S a la  A n n y  J a g ie l lo n k i
— K o n c e r t  p r z y  ś w ie c a c h  i k a w ie , 
w  p r o g r a m ie :  C z a jk o w s k i i  R a c h ­
m a n in o w .

G O D Z . ID. K in o  . .Z a m e k ”  D K F  
„ P in o k io ”  p rz e d s ta w ia  f i l m  M a rk a  
P iw o w s k ie g o  , R e h ” : i>o p r o je k c j i
— s p o tk a n ie  z re ż y s e re m

N a n a jb l iż s z ą  „ N ie d z ie lę ”  d o  Z a m ­
k u  z a p ra sza  ia :  W o je w ó d z k i D o ra  
K u l t u r y .  „ K u r ie r  S z c z e c iń s k i”  o ra z  
w s p ó ło rg a n iz a to r  o b e c n e j :m p rc z v
— k lu b  s tu d e n c k i  „ P in o k io ” . (ł)

Do zobaczenia jutro!
(Dokończenie ze sir, 1)

Zapraszamy wszystk-ch- małych 
i dużych, rodziców i dzieci, ludzi 
młodych i starszych. Jest to na­
sza wspólna akcja. Za złożony 
papier dnec dastoną książki. Du­
żą satysfakcję spraw aty nam od­
wiedzany Czytelników, telefony i  
prośbą o bliższe sniormacje. Do­
wodzi to, że mnóstwo lud z* anga­
żuje s ę w tę sprawę

Nadal czekamy na propozycje 
wydawnicze. Jakie książki chce­
cie podarować swoim dzieciom? 
Oczekujemy na listy. Po to, by 
gazetowa książka ukazywała s.ę 
co miesiąc — trzeba zawczasu 
ustaTć kolejność tytułów.

Z ostatniej chwili mamy wia­
domość dla tych osób, które 
zechcą nasze wydawnictwa opra- 
w'ć. Zgłosił się do nas introT- 
gatar, który zamierza się tego 
podjąć. Chodzi tylko o ustaleń e 
sposobu organizacji całej sprawy. 
Po kiermaszu zajmiemy się tą 
kwest:q.

Na koniec zwracamy się do 
pana Józefa P., pani Józefy No­
wakowskiej i pana W która Sam­
borskiego. Makulatura zostcn.e 
zabrana w przyszłym tygodivu. 
Zapewnamy dostarczenie talo­
nów i książeczek. W mień u 
pierwszego z wymienionych na­
szych korespondentów spełńmy 
jego wolę : książeczkę przekaże­
my dziecku os eroconemu.

W poniedziałek, drodzy Czytel­
nicy, opiszemy przebieg i wyn k' 
zbiórki. (łf)
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W 64 rocznicę
Wielkiego Października

(Dokończenie ze str. 1) 
s ty c z n e g o , zaś n a ru s z e n ie  te g o  o -  
g n rw a  b y ło b y  n ie s z c z ę ś c ie m  n ie  t y l  
k o  d la  P o ls k i a le  ta k ż e  d la  in n y c h  
k r a jó w  i  z a g ro ż e n ie m  d la  p o k o ju  
ś w ia to w e g o .

C zęść o f ic ja ln ą  im p r e z y  z a k o ń c z y  
ło  o d e g ra n ie  M ię d z y n a r o d ó w k i .

W  czę śc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i l i :  
p ia n is ta  r a d z ie c k i R u d o l f  K e r e r  o -  
ra z  o r k ie s t r a  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń ­
s k ie j  po d  d y r e k c ją  S te fa n a  M a j -  
c z y k a . W  p r o g r a m ie  z n a la z ły  s ię  
u t w o r y  R a c h m a n in o w a  i  C z a jk o w ­
s k ie g o .

W C ZO JH A J, z o k a z j i  64 ro c z n ic y  
W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  o d b y ło  s ię  w  Z a ­
k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ”  s p o t 
k a r n e  z k o n s u le m  Z S R R  w  S zcze ­
c in ie  P a w łe m  P io t ro w ic z e m  T im o -  
f ie je w e m .

Dwadzieścia pięć lat temu
G R E C J A . W id o k  z  h is to ry c z n e g o  

S u n io p  na  M o rz e  E g e js k ie .  W  sze l­
f ie  tw o r z ą c y m  d n o  te g o  m o rz a  za­
le g a  ro p a  n a f to w a  — p r z e d m io t  
s p o ru  z T u r c ją .

C A F  — U rb a n e k

Pierwszy lot „Tu-104"
TAK się jakoś składa, że wiele wydarzeń znaczących rozwój 

Kraju Rad ma miejsce jesicnią, na przełomie października i l i ­
stopada. Przypomnijmy jedno z nich, prowadzące ZSRR do 
grona potęg lotniczych świata.

Były „pierwszy” 
w  Koszalin ie -

DWADZIEŚCIA PIĘĆ la t te­
mu, właśnie o te j porze, z p ły­
ty moskiewskiego lotniska wy­
startował samolot „Tu-104” , 
pierwszy na świecie pasażerski 
turboodrzutowiec. (Tak dla po­
rządku — niekiedy uważa się, 
że pierwszy był angielski „Co- 
met” , ale raczej trudno porów­
nywać obie maszyny).

Był to niejako balon prób­
ny. Chodziło przecież o roz­

Projekt nowego systemu
(Dokończenie ze sir. I) 

Ludowej ponad 20 lat. Uwzględ 
n i ono by tym samym m. in. 
lata pracy po osiągnięciu wie­
ku emerytalnego. Poziom naj­
niższych emerytur i rent bę­
dzie korygowany .wraz ze zmia 
nami w poziomie najniższego 
wynagrodzenia pracowników, 
a nie — jak dotychczas — na 
zasadzie okresowej decyzji.

W projekcie znalazły rów­
nież odzwierciedlenie liczne 
postulaty na temat zmniejsze­
nia dysproporcji w poziomie 
świadczeń. Proponuje się m. in. 
aby najwyższa emerytura nie 
przekraczała 3,5-krotnie śred­
nie j płacy, a także zmniejsze­
nie rozpiętości różnorodnych 
dodatków z tytułu szczególne­
go charakteru pracy. Projekt 
przewiduje również skorygo­
wanie zasad obliczania dodat­
ku za odznaczenia i  ty tu ły  ho-' 
norowe. Obecnie dodatek za 
odznaczenie lub ty tu ł honoro­
wy nie będzie mógł wynosić 
więcej niż 3 tys. zł.

strzygnięcie wielu nowych 
problemów, m. in. oddziaływa­
nia dużych prędkości na pa­
sażerów, budowy hermetycz­
nych kabin o znacznej kuba­
turze, wyposażenie lotnisk i 
stacji naziemnych. Dziś, z per­
spektywy ćwierćwiecza, prob­
lemy te wydają się dziecinnie 
proste. Ale wtedy...

O w pierwszy odrzutowiec pa 
sażerski, skonstruowany w biu­
rze Tupolewa, szybko zdał eg­
zamin zarówno na trasach kra­
jowych jak i zagranicznych. 
Zabierał 70 osób (później 115), 
latał z prędkością maksymalną 
850 km na godz.

Dziesięć la t biura konstruk­
cyjne pracowały nad samolota­
mi odrzutowymi drugiej gene­
racji. Na liniach „Aerofłotu” 
pojaw iły się maszyny typu 
„Jak-40” , „Tu-134” , „Tu-154” ,
potem „ I ł - 62” .

T E  m a s z y n y  u w a ż a  s ię  d z iś  za 
c o  n a jm n ie j  n ie n o w o c z e s n e . W y p ie  
ra  je  t r z e c ie  p o k o le n ie  k o n s t r u k ­
c j i  z n a n y c h  n a  ś w ię c ie  b iu r  p r o ­
je k to w y c h  A n io n o w a ,  i l iu s z y n a ,  T u ­
p o le w a , J a k o w le w a .  „T u -1 4 4 ”  je s t  
o d p o w ie d n ik ie m  f r a n c u s k o - b r y t y j -  
s k ie g o  „ C o n c o r d e ” , „11-86”  t o  % 
k o le i  n ic  in n e g o  ja k  r a d z ie c k i  a re -  
o b u s , O  i l e  n a d d ź w ię k o w y  s a m o ­
lo t  p a s a ż e rs k i n ie  z r o b i!  o s z a ła ­
m ia ją c e j  k a r ie r y ,  t o  , „ p o w ie tr z n e  
a u to b u s y ”  m a ją  je s z c z e  p rz e d  so ­
bą  n a jle p s z e  la ta .

A  ta k  n a  m a r g in e s ie  —- s p e c ja ­
l iś c i  p o w ia d a ją ,  że tr z e b a  je d n a k  
w r ó c ić  d o  s i ln ik ó w  tu r b o ś m ig ło ­
w y c h ,  k t ó r y c h  n o w a  g e n e ra c ja  m a  
z r e w o lu c jo n iz o w a ć  lo tn ic tw o  k o m u ­
n ik a c y jn e .  A le  t o  k w e s t ia  o d le g łe j  
p rz y s z ło ś c i.  R o  tr z e b a  w ie d z ie ć , że 
o d  p o m y s łu  d o  p r z e m y s łu  — d ro g a  
d a le k a . N>p. p r o to t y p  s a m o lo tu  „ I I -  
62”  r a d z ie c c y  p i lo c i  d o ś w ia d c z a ln i 
o b la ta l i  w  1963 r o k u ,  a p r o d u k c ja  
s e r y jn a  r u s z y ła  u  s c h y łk u  ł a t  sześć­
d z ie s ią ty c h .  ( ja s )

wykluczony z partii
NA wczorajszym posiedzeniu 

plenarnym KW PZPR w Koszali­
nie zakomunikowano o decyzji 
zespołu orzekającego WKKP wy­
kluczającej z szeregów partii 
Waldemara Czyżewskiego — by­
łego I sekretarza KW w Kosza­
linie. Komisja kontroli wystąpiła 
ponadto z wnioskiem o odwoła­
nie Waldemara Czyżewskiego ze 
szkoły w Moskwie.

Córka Reagana
— senatorem?

N O W Y  J O R K  P A P . C ó r k a  p r e ­
z y d e n ta  R e a g a n a  c h c e  p ó jś ć  w  ś la ­
d y  t a t y  i  z o s ta ć  p o l i t y k ie m .  40- 
łe tn ia  M a u re e n  R e a g a n  o ś w ia d c z y ­
ła  w  L o s  A n g e le s , że z a m ie rz a  
k a n d y d o w a ć  z ra m ie n ia  P a r t i i  R e ­
p u b l ik a ń s k ie j  w  w y b o ra c h  d o  se ­
n a tu  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Tydzień Studenta

Imprezy SZSP
O D  9 d o  1<7 b m . t r w a ć  b ę d ą  im ­

p r e z y  z w ią z a n e  z o b c h o d a m i M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  D n ia  S tu d e n ta .  W  
p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . U  R a d a  O k r ę ­
g o w a  S Z S P  u rz ą d z a  w  k lu b ie  „ K o n  
t r a s t y ”  s p o tk a n ie  z  p rz e d s ta w ic ie ­
la m i s z c z e c iń s k ic h  p la c ó w e k  d y p lo ­
m a ty c z n y c h .  T e g o  s a m e g o  d n ia  o 
g o d z . 19 w  Sa łd K s ię c ia  B o g u s ła w a  
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  in a u g u r a c y j ­
n y  z u d z ia łe m  C h ó ru  A k a d e m ic k ie ­
g o  P S , C h ó ru  P A M , C h ó ru  W S P , 
S tu d ia  P a n t o m im y  P S , k a b a r e tu  
W S P  „ A f e r a ” , z e s p o łu  „ S ie r m ię g i”  
i  R y s z a rd a  L e o s z e w s k ie g o . D o c h ó d

Prymas Polski w Rzymie
R Z Y M , W A T Y K A N  P A P . 

P r y m a s  P o ls k i,  a r c y b is k u p  J ó ­
z e f G le m p  p r z y b y ł  z  6 -d m io w ą  
w iz y tą  d o  R z y m u . W  czas ie  
w iz y t y  a r c y b is k u p  G le m p  w e ź  
m ie  u d z ia ł  w  u r o c z y s to ś c i o -  
tw a r c la  D o m u  P o ls k ie g o  J a n a  
P a w ła  I I  w  R z y m ie  } o d b ę ­
d z ie  m . in .  s p o tk a n ie  z r e k to ­
r a m i p o ls k ic h  m is j i  k a t o l ic ­
k ic h ,  p r a c u ją c y c h  w  p o n a d  20 
k r a ja c h  ś w ia ta . W ra z  z  p r y ­
m a s e m  d o  s to l ic y  W ło c h  p r z y ­
b y l i  a r c y b is k u p  k r a k o w s k i ,  
k a r d y n a ł  F ra n c is z e k  M a c h a r ­
s k i .  s e k r e ta r z  E p is k o p a tu  b i ­
s k u p  B r o n is ła w  D ą b ro w s k i  i  
in n i  c z ło n k o w ie  R a d y  G łó w n e j  
E p is k o p a tu  P o ls k i.

W  k r ó t k i e j  r o z m o w ie  z 
d z ie n n ik a r z a m i na  lo tn is k u  
r z y m s k im  p r y m a s  P o ls k i,  w  
o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie ,  j a k  
o c e n ia  ro z m o w ę  z p r e m ie re m  
W o jc ie c h e m  J a r u z e ls k im  i  L e ­
c h e m  W a łę s ą , w  k t ó r e j  u c z e s t 
n ic z y i  w  W a rs z a w ie  o ś w ia d ­
c z y ł :  „ M y ś lę ,  że b y ło  to  d o ­
b re  s p o tk a n ie ” .

P o  p o łu d n iu  a r c y b is k u p  
G le m p  z o s ta ł p r z y ję t y  na  a u ­
d ie n c j i  p r y w a t n e j  p rz e z  p a ­
p ie ż a , k tó r e g o  p o in fo r m o w a ł 
o r o z w o ju  s y tu a c j i  w  P o lsce , 
z w ła s z c z a  w  z w ią z k u  ze s p o t­
k a n ie m  z  W . J a r u z e ls k im  i  
L .  W a łę są .

W RFN o polskim 
spotkaniu „na szczycie”
(Korespondencja PA „Interpress” z Bonn)

PIERWSZE w historii 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej spotkanie pomiędzy 
szefem partii, prymasem 
Kościoła katolickiego i przy 
wódcą liczącego miliony 
członków związku zawodo­
wego — nazwane zostało 
przez boński dziennik „Ge 
neral Anzeiger”  — „histo­
rycznie uznanym szczytem 
kryzysowym” .

litycznymi i  społecznymi na 
gruncie istniejących w Polsce 
zasad konstytucyjnych stwarza, 
zdaniem niektórych dzienników 
RFN, nowe szanse dla Polski.

Wystawa
„Poznań 1956”

I  CHOCIAŻ treść rozmów 
nie została podana do publicz­
nej wiadomości, znaczenie te­
go spotkania wykracza daleko 
poza granice dotychczasowych 
kontaktów dwustronnych po­
między partią i Kościołem, 
partią i  „Solidarnością” , oraz 
Kościołem i „Solidarnością” . 
Taki jest ogólny ton informa­
cji o spotkaniu I  sekretarza KC 
PZPR premiera Wojciecha Ja­
ruzelskiego, prymasa Polski 
Józefa Glempa i przewodni­
czącego „Solidarności”  Lecha 
Wałęsy. Ta nowa platforma 
stałego dialogu pomiędzy trze­
ma najważniejszymi siłami po-

OD poniedziałku 9 bm. do 
końca bieżącego miesiąca czyn­
na będzie w „Korabiu”  wysta­
wa „Poznański Czerwiec 1956 
— dokumentacja fotograficz­
na” . Uroczyste je j otwarcie na­
stąpi w poniedziałek o godz. 17. 
Wystawę organizuje Zarząd Re 
gionu NSZZ „Solidarność” .

(Jr)

Gdański zjazd 
pracowników
służby zdrowia

z  te g o  k o n c e r tu  s tu d e n c i p rz e z n a ­
c z a ją  n a  fu n d u s z  a k c j i  „ Z  s e rc e m  
d o  d z ie c k a ”  ( b i le t y  n a  k o n c e r t  
m o ż n a  n a b y w a ć  w  c z a s ie  „ N ie d z ie ­
l i  w  Z a m k u ”  o d  g o d z . 12 d o  16 
o ra z  w  p o n ie d z ia łe k  w  g o d z . o d  18 
d o  19).

O d  9 d o  15 r ó w n ie ż  w  z a m k o ­
w y c h  s a la c h  w y s ta w o w y c h  c z y n n a  
b e d z ie  e k s p o z y c ja  p la k a tu .  W  c z w a r  
te k ,  12 b rn . o  g o d z . 18.30 ro z e g ra ­
n e  z o s ta n ie  k r y t e r iu m  u l ic z n e  o 
P u c h a r  M Z S  — w o k ó ł  o s ie d la  a k a ­
d e m ic k ie g o  P S .

O d  10 d o  17 b m . o r g a n iz a to ra m i 
im p r e z  b ę d ą  k o le jn o  ś r o d o w is k o w e  
k lu b y :  „ A t u t ”  (W S P ), „ T r a n s ”
( P A M ) , S C K  „ K o n t r a s t y ”  „ K u b u ś ”  
(A R ) , „ P o d  m a s z ta m i”  (W S M ) i  
. .P in o k io ”  (P S ). O d b y w a ć  s ię  ta m  
b ę d ą  d y s k u s je ,  p r e z e n ta c je  a r t y ­
s ty c z n e , d y s k o te k i,  p r o je k c je  f i l ­
m ó w  ł t p .

W GDAŃSKU, 2 udziałem 
przedstawiciel’ resortu, obradował 
I Krajowy Zja2d Sekcji Służby 
Zdrowia NSZZ „Solidarność". De­
legatom (ak. 150 osób) zaprezen­
towano m. in. raport o stanie 
zdrowia społeczeństwa I słanie 
służby zdrowia, informację o rea­
lizacji porozumień z listopada ub. 
roku oraz omówienie współpracy 
sekcji z sejmową Komsją Zdro­
wia (referował dr Michał Kurow­
ski ze Szczecina). Zjazd ma cha­
rakter wyborczy — sprawozdania 
z rocznej działalności złożyła do­
tychczasowa przewodnicząca KKK 
Służby Zdrowia Alina Pieńkowska.

(Dokończenie ze sfcr. 1)

gramu nasuwa się nieodparty 
wniosek, że wpływ na życie 
szkoły uczniowie kojarzą sobie 
ze znacznym (by nie rzec — 
ogromnym) zwiększeniem ich 
kompetencji. Domagają się bo­
wiem udziału swoich przedsta­
w icie li w radach pedagogicz­
nych, ale na zupełnie innych 
zasadach niż to proponuje sfor­
mułowana przez resort oświa­
ty  i wychowania nowa koncep­
cja samorządu szkolnego. Twór­
com owej koncepcji wydawało 
się szalenie rewolucyjnym to, 
że zezwalają na udział uczniów 
w radach pedagogicznych z 
głosem doradczym w sprawach Są jednak i tacy nauczyciele, 
dotyczących młodzieży. Tym- którzy cieszą się że młodzi nie 
czasem federaliści idą znacznie chcą się ograniczać do organi- 
dalej: chcą wypowiadać się w zowania -im prez „ku  czci” , że 
radach nie tylko w sprawach zakładają kółka samokształce- 
stypendiów, wycieczek itp. ale niowe, zapraszają na wykłady 
także w sprawach kw alifikac ji profesorów, chcą sami wygła- 
uczniów. A nawet żądają udzia- szać referaty, szperać w tek- 
łu  swych przedstawicieli w ko- stach źródłowych. Tacy peda- 
misjach egzaminów wstępnych godzy chętnie doradzają mło­
do szkół ponadpodstawowych, dzieży, dyskutują z nią- Więk- 
Równocześnie deklarują: „chce- szość nauczycieli jest jednak 
my współgospodarzyć”  a nie skonsternowana nowym ru- 
zostać pełnoprawnym gospo- chem.
darzeni szkoły, A  przecież w i- Nie- wyobrażam sobie, by

powiedział: „N ie ma mowy o bez reszty Kartą Nauczyciela, 
absolutnej autonomii, pełnej jednak szkołą to także (a raczej 
niezależności (młodzieży — przede wszystkim) społeczność 
H.S.) od nauczycieli, ponieważ uczniowska, 
jest to młodzież oddana pod Szkoła powstała i istnieje dla 
naszą opiekę, odpowiadamy za ucznia, a więc je j władze mu- 
nią w sensie fizycznym, emo- szą rozpoznawać uczniowskie 
cjonalnym, intelektualnym” . I  potrzeby, w  jakiś sposób usto- 
jeśli nie liczyć opracowanego sunkowywać się do nich. Waż- 
przez resort projektu samorzą- ne w tym znaczenie odgrywa 
du szkolnego, który niestety za- nauka pedagogiczna, doświad- 
miast rozszerzać, faktycznie po- czenie pedagogów nagromadzo- 
ważnie ogranicza samodzielność ne przez lata, ale musi je 
młodzieży. Ale wypowiedź m i- wspomagać bieżąca diagnoza 
nistra miała miejsce w marcu uczniowskiego środowiska. Prze 
br., projekt samorządu szkolne- cięż ruch młodych federalistów, 
go resort przekazał do szkół w czy to się komuś podoba czy 
sierpniu, a we wrześniu pow- nie, jest faktem, jest elemen- 
stał Ogólnopolski Komitet Za- tein dokonywającego się pro-

dać jak na dłoni, że domagają można było pojawienie się ta- łożycielskł Niezależnej Federa- 
się praw równych tym jakie kiego nowego jakościowo zja- c ji Młodzieży Szkolnej, 
mają gospodarze szkoły —• nau- wiska jakim  jest NFMS skwi-
czyciele. tować po prostu milczeniem. A DLACZEGO więc resort m il-

taki zarzut można by postawić czy? Dlaczego milczą nauczy- 
PRZYPUSZCZAM. że w nie- Ministerstwu Oświaty i Wycho- cielskie związki zawodowe? 

jednym pedagogu dokument wania. Jeśli oczywiście nie l i-  Można zrozumieć, że Zwią- 
OKZ wywoła poważne wątpii- czyć stanowiska ministra, który zek Nauczycielstwa Polskiego 
wośei, czy młodzież aby nie w wywiadzie dla Interpressu „Oświata”  był zajęty obecnie

uzurpuje sobie praw do zarzą­
dzania szkołą. Czy nie rodzi się 
jakaś pajdokracja?

cesu usamorządowienia szkół. 
Nie można go więc nie zau­
ważać.

JEST niezmiernie istotne, iż 
młodzież nie chce być bierna, 
że bardzo 'wrażliwie reaguje na 
swoistą antynomię wychowa­
nia: szkoła mówi jedno, dom 
drugie... A także to, że chce 
samodzielnie dochodzić do 
wniosków, że jest uczulona na 
bardzo nieraz wybiórczą wie­
dzę podręcznikową. Z drugiej 
strony, postulaty programu 
OKZ NFMS taki jak tworzenie 
„sieci niezależnych pism”  czy 
„niezależnych bibliotek uczniów 
skich” budzą pytania: od kogo 
i  od czego niezależne? Co to 
znaczy „obiektywizacja progra­
mów nauczania przedmiotów 
humanistycznych” ?

Są to pytania na pewno wy­
magające dyskusji i  wyjaśnień. 
Trzeba po prostu podjąć z mło­
dzieżą dyskusję nie o kapciach 
i tarczach, lecz ważną dyskusję 
merytoryczną o sprawach za­
sadniczych. Taką dyskusję na 
jaką zasługuje partner: w rażli­
wy, myślący, krytyczny, prag­
nący zmieniać życie (na razie—* 
szkolne) na lepsze.

Halina SZYPULSKA
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Nie „anomalia“ lecz prawidłowość

Rewolucja Październikowa
WYDARZENIE, które wstrząsnęło światem 64 la­

ta temu — zwycięstwo Rewolucji Socjalistycznej 
w Rosji — rozpoczęło nowy rozdział historii ludz­
kości. Nie ma takiego kraju, który nie odczułby 
wpływu te j rewolucji.

Pytanie, co wywołało Rewolucję Październikową, 
do dzisiaj porusza' umysły naukowców i zwykłych 
ludzi. Nadal trwają dyskusje na temat tego, czy 
rewolucja była zjawiskiem przypadkowym, czy do 
je j przeprowadzenia zaistniały obiektywne warun­
ki.

Ci, którzy nie wierzą w naukowe, marksistow­
skie rozumienie źródeł i przyczyn Wielkiego Paź­
dziernika przytaczają najróżniejsze argumenty. Mó­
wią np. że rewolucja stanowiła „anomalię”  wobec 
praw historii. Inne próbują sukces rewolucji uza­
sadnić tylko subiektywnymi dążeniami Lenina, 
który — ich zdaniem — umiał wspaniale „manipu­
lować”  wydarzeniami. Jest także w ielu naukowców, 
którzy przyczyn upatrują w specyficznych rosyj­
skich warunkach.

Prawda zaś jest taka, że Rewolucja Październi­
kowa była zjawiskiem, wywołanym przez zespole­
nie całego szeregu obiektywnych warunków socjal- 
no-ekonomicznych, politycznych, wewnętrznych i 
międzynarodowych. Poprzedzały ją niepokoje spo­
łeczne w Rosji, w  tym dwie rewolucje burżuazyj- 
uo-demokratyczne (1905 roku i lutowa 1917 r.). W 
przedrewolucyjnej Rosji istniały bardzo ostre prze­
ciwieństwa klasowe. Nieprzypadkowo kra j ten na­

zywano „węzłowym punktem przeciwieństw świa­
towego kapitalizmu i jego najsłabszym ogniwem” .

Karol Marks nazwał swojego czasu rewolucje 
„lokomotywami historii, które wprawiają w ruch 
ogromne masy ludzi, określając na całe epoki kie­
runek rozwoju ludzkości” Wielki Październik, jak 
żadna inna rewolucja, miał ogromny wpływ na 
przyspieszenie procesu historycznego. Była to re­
wolucja na skalę światową, która odzwierciedliła 
dojrzewającą potrzebę przejścia ludzkości od kapi­
talizmu (który odegrał już swoją postępową rolę 
i przekształcił się w siłę reakcyjną) do nowego, 
socjalistycznego ustroju społecznego.

LUDZIE niechętni socjalizmowi zwykle twierdzą, 
że rewolucja była nieuzasadniona dlatego, że od­
była się nie tak, jak głosił Marks. Twierdził on, 
że rewolucja socjalistyczna powinna najpierw wy­
stąpić w najlepiej rozwiniętych krajach kapitali­
stycznych. Tymczasem Rosja była krajem zacofa- 
lym , nie przygotowanym do socjalizmu. Był to kra j 
o średnim poziomie rozwoju kapitalizmu, kraj, w 
którym istniał już nowoczesny przemysł maszyno­
wy i proletariat Wszelako na czele klasy robotni­
czej stała naprawdę rewolucyjna partia bolszewi­
ków. Niezwykle ważnym czynnikiem sukcesu re­
wolucji był fakt, że do momentu je j wybuchu ist­
niał już gotowy aparat nowej władzy państwo­
wej — rady robotników, deputowanych żołniers­
kich, chłopskich. Bez takiego aparatu, klasa robot­
nicza nie mogłaby utrzymać władzy.

Wojna niesłychanie pogorszyła trudne warunki

życia robotników i chłopów. Powstała obiektywna 
sytuacja, w której nie można było już iść naprzód, 
nie robiąc pierwszych kroków w kierunku socja­
lizmu. Hasła partii bolszewickiej, opracowany 
przez nią program wyrażał pragnienia milionów 
robotników. Właśnie w tym tkw iła  przyczyna suk­
cesu bolszewików. Kierowali oni masami ludowy­
mi, które wystąpiły do walka przeciwko staremu 
ustrojowi i rozpoczęły prawdziwą rewolucję.

Rola Lenina była naprawdę ogromna, ale dzia­
łalności te j nie można oceniać w oderwaniu od ru­
chu klasy robotniczej i chłopstwa, od stworzonej 
przez niego partii bolszewików i komunistów.

Wpływ Rewolucji Październikowej na inne kraje 
jest bezsporny. Ale nie oznacza to, że inny kra j 
może i powinien w sposób mechaniczny kopiować 
to, co odbyło się w toku rewolucji socjalistycznej 
w Rosji. Takie naśladownictwo jest niemożliwe, 
przede wszystkim dlatego, że w każdym historycz­
nym momencie sukces rewolucji socjalistycznej 
zależy od konkretnych współzależności sił klaso­
wych i politycznych, a także od sytuacji między­
narodowej.

DOŚWIADCZENIA Rewolucji Październikowej 
potwierdziły marksistowsko-leninowską prawdę, że 
sukces socjalizmu zależy od prawidłowego połącze­
nia ogólnych zasad procesu rewolucyjnego z indy­
widualnymi, historycznymi i narodowymi cechami 
każdego kraju.

Sticpan TITARENKO 
dr nauk historycznych

64 lata temu w Piotrogrodzie K a r tk a  z  k a le n d a rz a

Tajemnice 
opancerzonych pokoi

PÓŹNYM wieczorem 26 paź­
dziernika (8 listopada) 1917 r. 
na ulicach i  placach Piotrogro­
du płonęły ogniska. Wokół nieły 
grzali się uzbrojeni żołnierze, 
marynarze i robotnicy, gotowi 
do obrony zdobyczy rewolucyj­
nych. W Smolnym, na odbywa­
jącym się akurat I I  Zjeździe 
Rad, występował Lenin. W imię 
niu rządu robotniczego i chłop­
skiego, stworzonego przez Re­
wolucję, zaproponował wszyst­
kim  walczącym narodom i ich 
rządom niezwłoczne rozpoczęcie 
pertraktacji o sprawiedliwy i 
demokratyczny pokój. Wyraził 
dążenie nowych władz do jaw ­
nego prowadzenia rozmów oraz 
zapowiedział podanie do wia­
domości publicznej tekstów 
wszystkich tajnych umów i po­
rozumień.

Późnym wieczorem poddano 
pod głosowanie Dekret o Po­
koju. Został przyjęty jednogłoś­
nie.

Po k ilku  dniach, 30 paździer­
nika (12 listopada) radio prze­
kazało wszystkim walczącym 
państwom propozycję natych­
miastowego zawarcia sprawie­
dliwego pokoju. Rozpoczęła się 
trudna walka o zaprzestanie 
światowej rzezi, trwającej już 
od k ilku lat. Należało jak naj- 
prędziej opublikować teksty 
tajnych umów. tak aby wszy­
scy robotnicy poznali prawdę 
o imperialistycznej wojnie.

T R Z Y  D N I w c z e ś n ie j w  je d n y m  
z k o r y ta r z y  b y łe g o  m in is te r s tw a  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  na P la c u  

‘P a ła c o w y m  w  P io t.: o g ro d z ie  p rze d  
m a s y w n y m  . ż e la z n y m i d r z w ia m i 
g łó w n e g o  a r c h iw u m  s ta ł je d e n  z 

.n a jb l iż s z y c h  to w a r z y s z y  L e n in a ,  
c z ło n e k  K o m i te tu  W o js k o w o -R e -  
w o lu e y jn e g o  — M  U r ic k i .  D rz w i,  

.za k t ó r y m i  z n a jd o w a ły  s ię  o p a n c e ­
rz o n e  p o k o je  b y ły  z a m k n ię te . 
T S m  w s p e c ja ln y c h  s e jfa c h  p rze - 

■ c h o w y w a n ó  ta jn e  u m o w y  c a r s k ie j  
R o s j i  z im p e r ia  iL s ty c z j iy m i p a ń ­
s tw e m  o o o d z ia le  f g ra b ie ż y  ś w  a- 
ta  U r ic k i  o ty m  w ie d z ia ł  1 w ie ­
d z ia ł  te ż  że trz e b a  k o n ie c z n ie  o -  
tw o r z y ć  te  d rz w i

B y t y  m .m s ie i  s p ra w  z a g ra  n ic z -  
. n y c h  k tó re g o  a re s z to w a n o  w  P a ­
ła c u  Z im o w v m  n ie  m ia ł  p r z y  so ­
b ie  k lu c z y  O d p o w ie d z ia ln i za ic h  
p r z e c h o w y w a n ie  u r z ę d n ic y  c a rs c y  
w  p o p ło c h u  u c ie k l i  ‘ś w ia t  z n ie ­
c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k iw a ł na  o p u b l i ­

k o w a n ie  t a jn y c h  u m ó w . G a z e ty  
b u r ż u a z y jn e  n a  Z a c h o d z ie  n ie  bez 
s a t y s fa k c j i  p is a ły :  „ N a  P a ła c o w e j 
6 —  j a k  p o  p r z e jś c iu  h u r a g a n u .  
N ie  m a ją  n a w e t  k lu c z y  d o  b iu r e k  
i  s z a f. W s z y s tk ie  s e j f y  1 o p a n c e ­
rz o n e  p o k o je  są n a d a l z a m k n ię te ” .

P rz e d  J a lto w e m  S w ie r d ło w e m , 
n a jb l iż s z y m  w s p ó łp r a c o w n ik ie m  
L e n in a ,  s ta ł m ło d y  m a r y n a rz  — 
M ik o ła j  M a r k in .  P o  c h w i l i  ro z m o ­
w y  w y r u s z y ł  n a  u l ic ę  P a ła c o w ą . 
W  k ie s z e n i k u r t k i  m ia ł  d o k u m e n t ,  
u p o w a ż n ia ją c y  go  d o  „ p o d ję c ia  
n ie z b ę d n y c h  d z ia ła ń  m a ją c y c h  na 
c e lu  z o rg a n iz o w a n ie  p r a c y  K o m i­
s a r ia t u  L u d o w e g o ” .

N a  P la c u  P a ła c o w y m  na  M a r k i -  
na  c z e k a ł Iw a n  Z a ik in d ,  n a u k o ­
w ie c ,  b io lo g  O b a j m ie l i  o t w o r z y ć  
o p a n c e rz o n e  p o k o je  i  p r z y g o to w a ć  
ta jn e  d o k u m e n ty  d y p lo m a ty c z n e  
do  p u b l ik a c j i  w  p ra s ie .

K i l k a  d n i  i n o c y  u p ły n ę ło  na 
p o s z u k iw a n ia c h  c a r s k ic h  u r z ę d n i­
k ó w . I  o to  c z e rw o n o g w a  rd z iś c i 
p r z y p r o w a d z il i  na  P a ła c o w ą  b y łe g ó  
w ic e m in is t r a  N ie r a to w a ,  k i e r o w n i - , 
k a  k a n c e la r i i  m in is te r s tw a  T a t i -  i 
szcze w a  i k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  
s z y f r ó w  T a u b e  k tó r z y  p r z e k a z a li  
k lu c z e  o d  s e j fó w  t t a jn e  s z y fr .y . 
D rz w i  d o  o p a n c e r z o n y c h  p o k o i 
s ta n ę ły  o tw o re m .

P o te m  z a ik in d  u d z ie l i ł  k r ó t k ie ­
go  w y w ia d u  z a g r a n ic z n y m  d z ie n ­
n ik a rz e m  W  r ę k u  t r z y m a ł  p ę k  k lu  
c z y . ,.O d d z is ia j z a c z y n a m y  k ie r o ­
w a ć  m in is te r s tw e m  M a m y  ju ż  k l u ­
cze  o d  o p a n c e r z o n y c h  p o k o i.  Z a ­
c z y n a m y  p u b l ik a c ję  t a jn y c h  d o k u ­
m e n tó w ”  -  o o w ie d z ia ł.

R a n k ie m  10 l is to p a d a  „ P r a w d a ”
1 . . I z w ie s t ia ”  o p u b l ik o w a ły  p ie r w ­
sze te k s ty  P o d a ły ,  że K o m is a r ia t  
L u d o w y  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  o -  
g la sza . iż  w s z y s tk ie  o p u b l ik o w a n e  
d o k u m e n ty  t r a c ą  d la  R o s j i  R a d z ie ­
c k ie j  o b o w ią z u ją c ą  m o c

J e d n a  w ia d o n jo ś ć  b y ła  b a r d z ie j 
• s e n s a c y jn a  od  d r u g ie j  W  c ią g u  
6 ty g o d n i  o p u b l ik o w a n o  7 to m ó w  
z a w ie ra ją c y c h  o k o ło  100 te k s tó w  
ta jn y c h  u m ó w  : in n y c h  w a ż n y c h  
d o k u m e n tó w  W ła ś n ie  z n ic h  ś w ia t  
d o w ie d z ia ł s ię  o is tn ie n iu  k o n w e n ­
c j i  w o js k o w e ?  1892 r o k u  m ie d z y  
F r a n c ja  i R o s ją , o r o s y js k o - a n g ie l -  
s k .m  ta jn y m  p o ro z u m ie n iu  1 k o n ­
w e n c j i  z ’ 907 r o p o d z ia le  I r a n u  
i  A fg a m s ia n u  o  p o d p is a n e j w io s ­
na  191(5 r  u m o w ie  m ię d z y  W ie lk ą  
B r y ta n ią .  F r a n c ją  i rz ą d e m  c a r ­
s k im  o b o d z ia le  T u r c j i  i td

Z A C H O D N IE  g a z e ty  p rz y z n a ły ,  
że b o ls z e w ic y  p ie rw s i z d e m a s k o ­
w a l i  fa k t .  że ró ż n e  p a ń s tw a  ro z ­
d z ie la ły  m ię d z y  s ie b ie  k u lę  z ie m ­
s ką  . lo s o w a łv  j a k ie  k o m u  z ie m ie  
p rz y p a d n ą  M il io n y  lu d z i d o w ie ­
d z ia ły  s ię  p r a w d y  o  r z e c z y w is ty c h  
c e la c h  w o jn y  ś w ia to w e j ,  ro z p o c z ę ­
te j  p rze z  im p e r ia l is tó w  S e tk i  t y ­
s ię c y  r o b o tn ik ó w  w  w ie lu  k r a ja c h  
ś w ia ta  w y s z ło  na u l ic e  z Z a d a n ie m  ■- 
z a p rz e s ta n ia  w o in v

E l iz a w ie ta  O R Ł O W A  *

Ostatni tydzień
KIEDY rozszerzone posiedze­

nie Komitetu Centralnego, któ­
re zebrało się 29 października, 
postanowiło rozpocząć powsta­
nie w najbliższych dniach, wy­
dawało się, że nic już nie za­
kłóci przygotowań i  wykorzy­
stywany będzie najlepszy czyn­
nik wystąpienia: zaskoczenie.

Ale 31 października wydarzy­
ło się coś, co Lenin nazwał 
„łamistrajkostwem” , a więk­
szość bolszewików „najcięższą 
zdradą” . Mieńszewicka gazeta 
„Nowaja Żizń”  opublikowała 
wywiad z Kamieniewem, który 
występując w imieniu własnym 
i Zimowiewa oświadczył, że nie 
zgadza się z rezolucją KC w 
sprawie powstania zbrojnego, 
co było równoznaczne ze zdra­
dzeniem wrogowi' bardzo tajnej 
decyzji o rozpoczęciu powsta­
nia w najbliższym czasie.

O D  te g o  d n ia  ro z p o c z ą ł s ię  n ie ­
z w y k ły  w y ś c ig . L e n in ,  k t ó r y ,  j a k  
p is a ła  p ó ź n ie j N . K r u p s k a ,  „ b y ł  
bez r e s z ty ,  c a łk o w ic ie ,  p o c h ło n ię ty  
m y ś lą  o p o w s ta n iu ,  n ie  m ó g ł m y ­
ś leć  o  n ic z y m  in n y m ,  z a ra ż a ł s w o ­
ic h  to w a r z y s z y  s w y m  n a s tro je m , 
s w y m  g łę b o k im  p r z e k o n a n ie m ” , 
b y ł  ś w ia d o m  te g o , że z d ra d a  K a -  
m ie n ie w a  n ie  b ę d z ie  m ia ła  z b y t 
d a le k o  id ą c y c h  n a s tę p s tw  je ś l i  
p o w s ta n ie  w y b u c h n ie  w  c ią g u  n a j ­
b liż s z y c h  d n i.  R ząd T y m c z a s o w y , 
c h c ą c  r o z g ro m ić  re w o lu c ję ,  ś c ią g ­
n ą ł zew szą d m o ż l iw e  p o s i łk i.  K w a ­
te r a  G łó w n a  w  M o h y lo w ie  o t r z y ­
m a ła  ro z k a z  w y s ła n ia  d o  P lo t r o -  
g ro -du o d d z ia łó w  f r o n to w y c h .  P u ł­
k i  k o z a c k ie  p o s ta w io n o  w  s ta n  
p o g o to w ia . J u n k r z y  w s p ie ra n i  sa ­
m o c h o d a m i p a n c e r n y m i i  a r t y le r ia

o c h r a n ia l i  P a ła c  Z im o w y  1 in n e  
g m a c h y  rz ą d o w e .

W ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w  R z ą d u  T y m ­
c z a s o w e g o  d o m a g a ła  s ię  a k t y w n e ­
g o  w y s tą p ie n ia  1 u p rz e d z e n ia  a ta ­
k u  G w a r d i i  C z e r w o n e j.  M in is te r  
w o jn y ,  g e n e ra ł W ie rc h o w s k i ,  z n a ł 
je d n a k  d o b rz e  a k tu a ln ą  s y tu a c ję .  
„ N ie  m o g ę  p o s ta w ić  d o  d y s p o z y c j i  
R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  ż a d n e j re a l­
n e j  s i ły  — p o w ie d z ia ł — i  d la te g o  
p ro s z ę  o d y m is ję . . . " .

Z a m ę t  „ n a  g ó rz e ”  r z ą d z ą c e j 
p a n o w a ł p o w s z e c h n y  i  d la te g o  „ d o  
bce r a d y ”  p r z e d s ta w ic ie li  A n g l i i ,  
F r a n c j i  i  A m e r y k i ,  a b y  R ząd 
T y m c z a s o w y  z a s to s o w a ł s i ln ie js z e  
r e p re s je  p r z e c iw k o  b o ls z e w ik o m , a 
s z c z e g ó ln ie  w e z w a n ie  a n g ie ls k ie g o  
g e n e ra ła  K n o x a  o  „ s t r z e la n ie  d o  
b o ls z e w ik ó w ” , b y ły  ju ż  b a rd z o  
s p ó ź n io n e .

SIŁY rewolucji triumfowały 
na przeważającym obszarze 
Rosji. 3 listopada ogólne zebra­
nie komitetów pułkowych gar­
nizonu piotrogrodzkiego uznało, 
w imieniu mas żołnierskich, 
Komitet Wojskowo-Rewolucyj- 
ny za sztab rewolucji Dzięki 
temu do wszystkich pułków 
poszli komisarze KWR i bez 
ich podpisów garnizon stolicy 
nie chciał już wykonywać żad­
nych rozkazów.

4 Listopada Gwardia Czer­
wona otrzymała swój pierwszy 
regulamin, który postanawiał, 
że jest ona organizacją zbroj­
nych sił proletariatu, ma na 
celu walkę z kontrrewolucją i 
obronę zdobyczy rewolucji.

Z Kronsztadu i Hetśmgforsu 
zostali wezwani do Piótrogrodu 
przedstawiciele floty bałty­

ckiej. Krążownik „Aurora”  i 
inne okręty otrzymały konkret 
ne zadania bojowe, po stwier­
dzeniu, że zdecydowana więk­
szość marynarzy jest po stro­
nie bolszewików.

4 listopada, w dzień Rady 
Piotrogrodzkiej, partia doko­
nywała przeglądu swoich sił, 
swoich żołnierzy, tak jak czy­
nią to wszyscy dowódcy bojo­
wych oddziałów przed decydu­
jącym atakiem.

A M E R Y K A Ń S K I  p is ś rz  J o h n  
R ee d . k t ó r y  na  c h w a łę  p o to m n y c h  
b y ł o b ie k t y w n y m  o b s e r w a to r e m  
ta m t y c h  w y d a rz e ń ,  n a p is a ł:  ,P io -  
t r o g r ó d  w  o w y c h  d n ia c h  p rz e d s ta ­
w ia ł  b a rd z o  c ie k a w y  w id o k .  L o k a ­
le  k o m ite tó w  w  fa b r y k a c h  b y ły  
z a w a lo n e  s to s a m i k a r a b in ó w ,  k u ­
r ie r z y  w c h o d z i l i  1 w y c h o d z i l i .  C z e r 
w o n a  G w a r d ia  u c z y ła  s ię  m u ­
s z t r y . . .  W e  w s z y s tk ic h  k o s z a ra c h  
c o  w ie c z ó r  o d b y w a ły  s ię  w ie c e , a 
g o rą c e  d y s k u s je  c ią g n ę ły  s ię  c a ły ­
m i d n ia m i. . . ” .

P o d n ie c o n e  t ł u m y  c ią g n ę ły  u l i ­
c a m i,  a s ło w o  „ r e w o lu c ja ”  b y ło  w  
te  g o d z in y  na  u s ta c h  w s z y s tk ic h .  
O g ro m n y  r u c h  p a n o w a ł w  b y ły m  
p e n s jo n a c ie  d la  d o b rz e  u r o d z o n y c h  
p a n ie n e k . w  p a ła c y k u  S m o ln y . 
T a m  m ie ś c i ł  s ię  s z ta b  r e w o lu c j i ,  
ta m  p r z y g o to w a n ia m i k ie r o w a ł  
L e n in .

ZGODNIE z zaleceniem ge­
nerała Wierchowskiego Rząd 
Tymczasowy nie miał sił na 
wystąpienie wyprzedzające Ba 
rykadując się w Pałacu Zimo­
wym, przedstawiciele odcho­
dzącego świata czekali „aż 
tamci zaczną” , wierząc jeszcze 
w wojska frontowe, w Sztab 
Generalny, w pomoc interwen­
tów. Wskazówki zegara historii 
zbliżały się jednak nieubłaga­
nie do ich tragicznego końca.

Od 4 do 6 listopada, a ści­
ślej mówiąc od 22 do 24 paź­
dziernika, bo taki wtedy obo­
wiązywał kalendarz, panowała 
typowa dla wielkich wydarzeń 
„cisza przed burzą”  Jak za­
paśnik przed walką, klasa ro­
botnicza i rewolucyjne wojska 
„brały oddech” , aby w okre­
ślonym dniu uderzyć z pełną 
mocą Kontrrewolucja, miota­
jąc się w matni dziejów, słała 
na prawo i lewo telegramy o 
pomoc, straszyła świat bolsze­
wickim widmem, knuła spiski 
z obcą interwencją.

Zbliżała się godzina zero, a 
z nią razem ten „bój ostatni” .

Remigiusz SZCZĘSNOWICZ
IVA ZDJĘCIU: żołnierze — uczestnicy szturmu na Pałac Z i­

mowy w 1917 r.
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NASZ rozmówca, mgr Franci­
szek Dałkowski, jest dyrek­
torem Wydziału Zatrudnie­

nia i Spraw Socjolnych Urzędu 
Wojewódzkiego w Szczecinie. Jest 
w>ęc osobę odpowiedzialną za 
„znalezienie" dla każdego z nas 
miejsca pracy. Jest też odpowie­
dzialny za politykę zatrudnienio­
wą. Ma istotny wpływ na tzw. ry­
nek pracy.

— PANIE dyrektorze, gdy wczo­
raj poprzez pańską sekretarkę u- 
mawiarem się z panem, poprosiłem 
aby na karteczce zapisano temat 
naszego spotkania. Gdy powiedzie 
łem, ze chcą rozmawiać o bez­
robociu, sekretarka zawołała: Aież 
panowie z prasy! Dioczego ciąg­
le piszecie o bezrobociu? U nas 
w Szczecinie nikt nie jest bezro­
botny...

— NO i toka jest prawda. Ge- 
neralnfb nie mam kłopotów ze 
„znalezieniem”  pracy dło miesz­
kańców naszego województwo.

— SŁOWO „genera le" pozwą 
ło domyślać się, że jednak jakieś 
trudności występują?

— KTO dzisiaj nie ma kłopo­
tów? Używając wieloznacznego 
pańskim zdaniem słowa „gene­
ralnie”  miałem no myśli, że kto 
chce pracować, pracę ¿najdzie. 
Co prawda ostatnio mamy zare­
jestrowanych 150 ludzi poszuku­
jących pracy, ale większość tej 
grupy to ludzie, którzy wcale jej 
nie poszukują. Rejestrują się jedy­
nie dlatego, aby otrzymać doku­
menty na podstawie którego... wy­
dawane są kartki na mięso, cu­
kier itp. Na przestrzeni minionych 
10 miesięcy 1981 *oku nie wystę­
pują na naszym terenie absolut­
nie żadne znamiona wskazujące, 
iż bezrobocie u nas istnieje lub 
że już niebawem problem ten 
„skoczy nam do gardła” . Oczy­
wiście tego mojego stwierdzenia 
nie należy traktować z hurraopty- 
mizem. Istnieją bowiem problemy 
społeczne związane z zatrudnie­
niem. Występują one we wszyst­
kich większych aglomeracjach 
miejskich, w tym także w Szcze­
cinie. Pracy „do koloru i wyboru” 
to oczywiście nie ma. Mamy np. 
problem z zagospodarowaniem 
grupy absolwentów szkół śred­
nich i to w dodatku dziewcząt, któ 
re obrały sobie kierunki kształce­
nia obligujące je do podjęcia pra­
cy w rolnictwie czy na placach 
budów. Te moje „podopieczne" 
same za bardzo nie chcą tej wy­
uczonej przecież pracy podjąć, a 
i pracodawcy kosym okiem spo­
glądają' na dziewczęta, które mia­
łyby wykonywać tę męską robo­
tę... Jest to zresztą sprawa powta­
rzająca się od lat. Rodzice, a 
często sama młodzież, podejmu­
jąc naukę po szkole podstawo­
wej są przekonani, że mogą pra­
cować w każdym zawodzie. Gdy 
ta chwila już następuje, to okazu­
je się, że wcale to nie jest takie 
łatwe.

Reasumując, jesteśmy woje­
wództwem dobrym. Pod tym po­
jęciem rozumiem rynek pracy, 
który zgłasza duże zapotrzebowa­
nie na siłę roboczą. Jesteśmy 
jednym z lepszych województw 
w Polsce. Przez minione 10 miesię 
cy w naszych agendach zatrudnia 
niowych każdego miesiąca ocze­
kuje około 4 tys. ofert pracy. 
Oczekuje na chętnych, którzy pra­
cę tę podejmą.

— I tym optymistycznym akcen­
tem kończymy naszą rozmowę o 
groźbie bezrobocia?

— MÓWILIŚMY o 10 miesią­
cach br. Rysują się jednak pewne 
problemy w IV kwartale. Reforma 
ekonomiczna wchodząca w życie 
spowoduje, iż już niebawem za­
cznie się w zakładach pracy bacz­
niej przyglądać tzw biurokracji, 
czyli ludziom nie zatrudnionym 
przy produkcji. Z pewnością sa­
morządy już teraz zadają sobie 
pytanie: dlaczego tylu to a tylu 
urzędników „podwiesza”  się pod 
produkcję, nie mając z nią wie­
le wspólnego?

— CZYLI możemy zacząć mó­
wić o „kwalifikowanym bezrobo­
ciu". Nie wierzę bowiem, że 
„z^emcbtb.owany" w fabryce bu­
cha.ter zgodzi się — nawet po

przeszkoleniu — stanąć przy to­
karni czy frezarce...

— WYRAŻAM pogląd, że od tej 
grupy zatrudnieniowej prace we­
ryfikacyjne się zaczną, a właści­
wie już się zaczęty. I głęboko je­
stem przekonany, ze właśnie z tej 
grupy sporo ludzi znajdzie się na 
rynku pracy, czyli po prostu pra­
cy — nowej pracy — będą mu­
sieli szukać. Niektórzy z nięh bę­
dą płacić zo me swoje grzechy. 
Bowiem na przestrzeni minionych 
lot dokonywano w przedsiębior­
stwach różnych zabiegów etato­
wych. Centrale nakazywały ogra­
niczenia liczby zatrudnianej „biu­
rokracji", zakłady kombinowały, 
zostawiając łudzi no miejscu, 
zmieniając rm tylko angaże (z 
umysłowego no fizycznego, ałe 
przy tym samym biurku) itp. Spo­
ro ludzi skorzysta z przejścia na 
wcześniejszą emeryturę Według 
posiadanych przez wydział wia­
domości w województwie szczecin 
skim już 6500 obywateli złożyło

Absolwentom tych kursów gwa­
rantujemy zatrudnienie. Powta­
rzam: kto chce pracować, ten 
pracę znajdzie.

— WSPOMNIAŁ pan o zatrud­
nieniu absolwentów szkół wyż­
szych. Osłabiło TYP emitowała 
szereg programów jednoznacznie 
wykazujących, że sporo tegorocz­
nych absolwentów różnych uczel­
ni daremnie poszukuje pracy. 
Czy w naszym — jak pan ki o- 
kreśłił — dobrym województwie 
—* sytuacja magistrów jest lep­
sza?

— NO włośnie. Nie jest to je­
szcze dla nas, ria naszym tere­
nie, wielki problem, ale... Mam 
do zagospodarowania 190 absol­
wentów szczecińskich wyższych 
uczelni. Są to ekonomiści, 20 
dziewcząt z dyplomem architek­
ta oroz absolwenci o kierunkach 
mechanicznych i budowy okrę­
tów. Szczecińskie przedsiębior­
stwa nie są w stanie przyjąć

trudnienie. A jak ja mogę pro­
ponować przedsiębiorstwu che­
micznemu zatrudnienie ko­
biety, skora przepisy bhp 
zabraniają kob etom praco­
wać przy całynp szeregu róż­
norakich procesów chemicznych?! 
A pamiętać należy i o tym, że 
teraz PS opuszczo z dyplomami 
mgr inż. więcej kobiet niż męż­
czyzn. Akademia Rolnicza. Rynek 
pracy naszego regionu i okolic 
jest już całkowicie nasycony zo­
otechnikami. Od dawno „kurczy 
się”  zakres działania naszego ry­
bołówstwa... Dzisiaj 140 absol­
wentów Wydziału Ekonomicznego 
PS poszukuje pracy.

Rektorzy naszych samodziel­
nych i samorządnych uczelni ob­
razili się na mnie, gdy w traf­
cie jednej z narad zapropono­
wałem ograniczenie naboru no 
niektóre kierunki. Inwestujemy 
miłiony złotych w wykształcenie 
bezrobotnych... Nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby na niektóre kie

Bezrobocie nam  nie g ro zi, a le ...

Niepotrzebni magistrowie
„Kurier“ rozmawia z dyrektorem Wydziału Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych UW mgr. Franciszkiem Dałkowskim

po województwach ościennych. 
Ale w naszym sąsiedztwie jest 
przecież Poznań wielki ośro­
dek akademicki, kształcący także 
mieszkańców naszego regionu, 
którzy po zdobyciu dyplomów w 
Poznaniu przyjeżdżają do Szcze­
cina, do swojego miasta i tu szu­
kają pracy. Tu mają rodziny, 
mieszkania...

Przygotowujemy teraz pełną 
analizę potrzeb i możliwości na­
szego regionu pod względem za­
trudnienia no najbliższe lato łu­
dzi 2 wyższym wykształceniem. 
Ten dokument wojewodo przekon 
sultuje, a właściwie przedstawi 
kolegium rektorskiemu. Ten do­
kument powinien stać się wy­
tyczną w zakresie naboru no stu­
dia dla szczecińskich uczelni. Na­
sze stwierdzenia, że dla tych ła­
dzi nie ma pracy, są parowane 
pr2ez naukowców głosami, że jak 
to nie /na pracy, skoro nasi ab­
solwenci pracę znajdują? To też 
prawda. Aie jaka to proco? Już 
mówiłem o referentach z dyplo­
mami wyższych uczelni „gniją­
cych" gdzieś w urzędach za 
biurkiem, mówiłem o niechcia­
nych chemiczkach, zootechnikach 
pracujących w wydziałach finan­
sowych różnych przedsiębiorstw. 
Tam z powodzeniem może pra­
cować technik, na którego wy­
kształcenie wydaliśmy znacznie 
mniej pieniędzy...

— MAM więc do pana ostat­
nie pytanie. Z pewnością jest to 
pytanie o tyle niebezpieczne, że 
możemy obydwaj narazić się spo­
rej grupie szczecinian, ludzi kie-

podania o tę formę zakończenia tych ludzi do pracy. Zorganizo- runki przyjmować ludzi co 2 czy rujących się szlachetnymi i am* 
działalności zawodowej. Np. w waliśmy więc spotkanie z nimi. 3 lata! Przecież my mamy pełne bitnymi przesłankami. Jaka jest 
PKP, a konkretnie w Rejonowej Zaproponowaliśmy, że zorganizu- rozpoznanie kogo i gdzie potrze- pańska ocena inicjatywy stworze- 
Dyrekcji Kolei Państwowej na 11 jemy dla nich 8-miesięczny kurs ba. Oczywiście, że istnieją cen- nia czy powołania w Szczecinie 
tys. zatrudnionych ponad 1000 kwalifikacyjna-dokształcający. Bę- trolne analizy, z których wynika, uniwersytetu? Moim zdaniem ta- 
osób wyraziło chęć przejścia na dą otrzymywać w jego trakcie że takie to a takie kierunki są ka potrzeba nie istnieje. Niedaw- 
wcześniejszą emeryturę. Oczy w«- wynagrodzenia. A po zakończę- deficytowe i że absolwentów o- no w telewizji szczecińskiej wy­
cie nie są to sami urzędnicy, niu kursu podejmą pracę w tere- wych kierunków się poszukuje. I powiadał się dyr. Muzeum Naro- 
Większość z tej grupy stanowią nowych organach administracji dalej tak będzie, gdy dziewczy- dowego w Szczecinie. Mówił o 
ludzie zatrudnieni w operatywie. państwowej. Uzgodniliśmy z na- na podejmująca studia na Wy- konieczności powołania Uniwer- 
A więc zwolnią oni dodatkowe czelnikami gmin, że dla tych lu- dziale Ogólnorolnym AR idzie na sytetu Szczecińskiego, gdyż mo- 
miejsca pracy. dzi przygotowane zostaną nie tyl- ten kierunek z głębokim przeko- że on wówczas zatrudnić w swo-

ko miejsca pracy, bo one istnie- naniem, że nigdy w życiu na jej placówce absolwenta wydzia- 
—- W PRZEDSIĘBIORSTWACH ją, ale także odpowiednie wa- wieś nie wyjedzie... Mówiłem już fu historii sztuki, etnografa... 

produkcyjnych sprawa zagospoda- runki socjalne. I wie pan, ilu wy- o kobietach chemiczkach. Gdy do 
rowania biurokratycznej nadwyżki raziło ochotę na pracę poza obsadzenia piecu budowy zgła- 
jest łatwiejsza do rozwiązania. Aie Szczecinem? Trzech! sza się dwóch inżynierów, w tym
pamiętać musimy, ie  na prze- jeden z nich jest kobietą, to szef
stfzeni ostatnich lat namnożyło —- CZYLI kolejne, niejako auto firmy wybierze oczywiście męż- -----  . . .
się nam różnych zjednoczeń, cen matyczne pytanie: czy pańskim czyznę i z gary wie, że dokonai Mickiewicza w Poznaniu i z nimi 
trał itp. A tam przecież pracują zdaniem profil kształcenia w trafnego wyboru. Rektorzy wyż- już są problemy, bo nie bardzo 
wyłącznie tzw. umysłowi. Teraz szczecińskich wyższych uczel- szych, uczelni, którzy moje żaku- wiadomo co z tymi ludźmi robić, 
jednostki te ulegają likwidacji. Na niach nie jest przypadkiem wy- sy na ograniczanie liczby ludzi Moja ocena działań zmierzoją- 
wet jeżeli nie całkowitej a tyfko pikiem ambicji kierownictw uczel- przyjmowanych na studia potrok- cych do powołania w Szczecinie 
rmśrmwBi (łrła«#nin nn *nsa- nj (¡m więcej studentów tym towali jako ingerencję w ich sa- uniwersytetu jest następująca: 

„ważniejsza” uczelnia) nie mają- morządną działalność, są w dob- Jesteśmy patriotami lokalnymi, a 
cym nic wspólnego z potrzeba- rej sytuacji. Oni mają za zadanie więc prestiż naszego regionu xa- 
mi zgłaszanymi przez region? Ta kształcić, wręczyć dyplom i na stałby mile połaskotany gdybyś- 
uwaga nie dotyczy absolwentów tym koniec. A ja mam za zada- my stali się ośrodkiem  ̂unłwer- 
PAM i Wyższej Szkoły Morskiej, nie przekonać zootechniko, który syteckim. Ale musimy być tez re- 
gdyż marynarze i lekarze na nigdy w życiu (z wyjątkiem paro- alistami. Uniwersytet nie da pra- 
brak pracy nie mogą narzekać, tygodniowej praktyki w trakcie CY swoim absolwentom, skoro dla 
Ale Akademia Rolnicza — wy- studiów) nie był na wsi, aby po- ludz-i opuszczających co roku po­
dział technologiczny, Politechnika rzucił miasto, kino, teatr i za- zostałe szczecińskie uczelnie pra- 
Szczecińska —- wydziały ekono- szył się gdzieś na zapadłej wsi. cy ł^ż zaczyna brakować... Je- 
miczne, chemia, budowa okrę- Ja mam za zadanie przekonywać stem przeciwnikiem powoływania 
tów, nie wspominając już o WSP. dyrektorów przedsiębiorstw, że im w Szczecinie uniwersytetu. Co ja 
Zastanawiam się, kto dzisiaj zgło- są potrzebni ekonomiści, na któ- później z tymi ludźmi będę miał 

zapotrzebowanie na magistra rych nadmiar i tak już ta czy in- zrobić? Gdzie my wszyscy ich zo- 
pracy kulturalno-oświatowej? na firma cierpi. Jeżeli w tym za- trudnimy? Przecież w miejsce

kresie nie zdecydujemy 9ię na szczecińskiego uniwerka nie złik- 
— TA sprawa spędza nam sen bicie w alarmowy dzwon, może widuje nikt Uniwersytetu Jagiel- 
oczu już od dawna. Co roku dojść do tragicznej sytuacji. Gro- tańskiego czy Poznańskiego, aby 

kilka tysięcy ludzi przyjmowanych zi nam w chwili obecnej kryzys zniwelować nadprodukcję luazr z 
jest na szczecińskie wyższe u- nadprodukcji wysoko kwalifrkowa- uniwersyteckimi dypłamomi.

Co roku taż dla nieco nej, ale niepotrzebnej kadry z dy- o z ie K U J S M Y  , a raimo-w*
mniejszej grupy musimy, a wła- plamami wyższych uczelni. My “ *
ściwie powinniśmy znaleźć za- „upychamy”  naszych absolwentów Rozmawiał: Maetoj CZEKAfcA

ILU tych historyków muze­
um w Szczecinie zatrudni? 2, 3 

może nawet i 4. Historyków 
sztuki kształci Uniwersytet im. A.

częściowej (zrzeszenia na zasa­
dach dobrowolności), to i tak dla 
wielu dotychczas tam zatrudnio­
nych zabraknie pracy. Rozmawia­
łem ostatnio z kilkoma pracowni­
kami Zjednoczenia Gospodarki 
Rybnej. Ludzie ci są zdenerwowa­
ni i żyją w niepewności jutra. 
Nikt im nic oficjalnie nie powie­
dział, ale oni już wiedzą, że od 
nowego roku jednostka ich za­
trudniająca przestaje istnieć. Nie 
wiedzą jaka będzie forma rozsta­
nia się z firmą: wypowiedzenie, 
propozycja przejścia do pracy w  
jednostkach dotychczas podleg­
łych ZGR, ekwiwalent, odprawa.»

— JEST to oczywiście problem 
wymagający rozwiązania. Ale mu­
simy sobie wyraźnie powiedzieć, ^
że jedynym organami, którym JJeWe* 
„podrzuci”  się ludzi zwolnionych 
z procy w wyniku reorganizacji, 
nie może być terenowa admini­
stracja' państwowa.

—- CZYLI zabawa, a właści­
wie gra w pmg-ponga z tą ty ko 
różnicą, że piłeczkę do odbijania
zastąp.ą niechciani ludzie...

— TAK nie wolno rozumować. 
Nikogo z _  poszukujących pracy 
rvie zostawimy swojemu losowi. 
W system zapewnienia pracy lu­
dziom „zredukowanym”  włączo­
ne zostały wszystkie przedsię­
biorstwa. Odbyliśmy już 2 spot­
kania ze 100-osobową grupą dy­
rektorów ; kierowników przedsię­
biorstw. Przedstawiliśmy sytuację 
na rynku pracy, prognozy zatrud­
nienia absolwentów szkół wyż­
szych i nasze zapotrzebowania 
na zatrudnienia takiej czy innej 
grupy zawodowej. Przygotowaliś­
my ponadto w oparciu o istnie­
jącą bazę szkoleniową system 
kursów kwalifikacyjnych. Ludzie 
wykonujący dotychczas inne czyn­
ności mogą się przekwalifikować.

Okno na podwórze

lak tu było z dziećmi ••o
I N S T R U K C J A  s t r a jk o w a  s łt i*  

r o w a n a  d o  n a u c z y c ie l i  — 
c z ło n k ó w  N S Z Z  „ s o l i d a r ­
n o ś ć ”  n a k a z y w a ła  w  cza s ie  

g o d z in n e g o  s t r a j k u  o s trz e g a w c z e g o  
29 u b .  m . p rz e p ro w a d z e n ie  z d z ie ć m i  
p o c z ą w s z y  o d  k la s  V  ro z m ó w  na  
te m a t  c e ló w  l  z a d a ń  te g o  z w ią z ­
k u  z a w o d o w e g o . J a k  m n ó s tw o  n a ­
le ż ą c y c h  l  n ie  n a le ż ą c y c h  d o  „ S o ­
l id a r n o ś c i”  o só b  —  b y ła m  ty m  p o ­
le c e n ie m  z b u lw e rs o w a n a .

D z ie c i,  k t ó r y c h  n a jm ło d s z e  la ta  
u p ły w a ją  w  n a s z y m  k r a ju  w  p r z y ­
k r y c h  w a r u n k a c h  d z ie le n ia  t r o s k  
i  k ło p o tó w  s p o łe c z e ń s tw a  d o ro ­
s ły c h  —  n ie  s<j o d  n ic h  o d d z ie lo n e  
ż a d n ą  b a r ie r ą  u m o w n e j d o b r e j  
w o l i .  K i lk u m ie s ię c z n e  —  sa w y t r y ­
c h e m  d o  s k le p ó w , p a r o le tn ie  —  
t k w ią  ju ż  sam e k o le jk a c h ,  a 
n a w e t ( w  z d e c y d o w a n ie  n a jg łu p ­

s zym  p o m y ś le  te le w iz y jn y m )  s z a r ­
p ią  za k la p y  m in is t r a  ui s p ra w ie
c u k ie rk ó w .

W s k u te k  s t r a s z l iw e j  w  g r u n c ie  
r z e c z y  k lą s k i ,  k tó r a  nas d o ty k a , 
d z ie c i p o z b a w io n e  są sw e g o  n a j-  
ś w ią  tsze g o  p r a w a :  d o  s p o k o jn e g o  
d z ie c iń s tw a ,  d o  w ła s n e g o  ś w ia ta  
z a b a w  i  f a n t a z j i ,  ra d o ś c i  i  b e z tro ­
s k i.  M a ją c  s ło d y c z  n a  u s ta c h  — 
p rz e z  ic h  ż y c ie  o d  d a w n a  p r z e ta ­
c z a l iś m y  c ię ż k ie  d z ia ła  n e r w ic o -  
r o d n y c h  p r o b le m ó w : o d  b r a k u  m ie j  
sca  d o  k o p a n ia  p i t k i  p o  n ie w y ­
k o n a ln e  p r o g r a m y  ,,r e fo r m y  o ś w ia ­
t o w e j ” , o d  s k r a jn ie  p r z e p e łn io ­
n y c h  p r z e d s z k o li  —  p o  b r a k  m ie js c  
w  s to łó w k a c h  s z k o ln y c h ,  o d  b r a k u  
p o d r ę c z n ik ó w  —  p o  b r a k  je d z e n ia .  
A  n a  k o n ie c  p o s ta n o w io n o  z ic h  
u d z ia łe m  ro z e g ra ć  coś, go z a  w s a d

k ą  cen ę  p o w in n o  ic h  o m in ą ć :  n a ­
g ro d o w e  s p o ry .

W  ty m  m ie js c u  w ię k s z o ś c i szcze­
c iń s k ic h  n a u c z y c ie l i  t r z e b a  o d d a ć  
h o n o r  l  s p r a w ie d l iw o ś ć : z re z y g n o ­
w a l i  o n i  z o b a rc z a n ia  w y c h o w a n ­
k ó w  p r o b le m a m i ś w ia ta  d o ro s ły c h .  
Z a c h o w a li  s ię  z g o d n o ś c ią , z a c h o ­
w u ją c  p r o b le m y  d o r o s ły c h  d la  
ś w ia ta  d o r o s ły c h .  Z a ło ż y l i  o p a s k i 
n a  r ę k a w y  i  p r o w a d z i l i  p r o g r a m o ­
w e  z a ję c ia  s z k o ln e . T o  p o s tę p o w a ­
n ie  n a j le p ie j  z a ś w ia d c z y ło  o  łe b  
n a jg łę b s z e j u m ie ję tn o ś c i  p e d a g o ­
g ic z n e j.

C ó ż  m o ż n a  n a to m ia s t  p o w ie d z ie ć  
o  t y c h  lu d z ia c h ,  k t ó r z y  d o  s t r a j k « 
w c ią g n ę li  d z ie c i?  M o ż n a  t y l k o  bez­
s i ln ie  w  t y m  m o m e n c ie  s tw ie r d z ić ,  
n ie  te d y  d r o g a  d o  - lo y c h o w a n ia  
m ło d e g o  p o k o le n ia ?  N ie  tę d y ,. .

(#1
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Z ap isk i ze w sp ó łczesności

USŁYSZANE. PRZECZYTANE...
O KOMENTARZ SŁYSZANY 

WCZORAJ W RADIU. „Jak o- 
ęalić polskie przemiany? W iel­
kie siły społeczne nie mogą 
iść dalej kolizyjnym kursem. 
Potrzebny jest polski histo­
ryczny kompromis...”

Dzień, w którym, przywódca 
partii spotyka się z głową Ko­
ścioła katolickiego w Polsce i 
liderem największego związku 
zawodowego, nadzieje na rozsad 
sny, oczekiwany powszechnie 
kompromis, poważnie urealnia. 
Droga będzie jeszcze zapewne 
dość długa i wcale nie różami 
usłana — zbyt wiele się bo-

Teatr na W oli 
dla I. C yw iń sk ie j

DYREKCJĘ warszawskiego 
Teatru na Woli obejmuje (po 
Tadeuszu Łomnickim) Izabella 
Cywińska. Objęcie stanowiska 
nastąpi w sezonie 1982/83 — do 
tego czasu p. Cywińska prowa­
dzić ma nadal Teatr Nowy w 
Poznaniu. Dziewięć sezonów 
kierowania tą sceną przez I. Cy­
wińską zakończy w czerwcu 
1982 r., w 26 rocznicę wyda­
rzeń, spektakl o Czerwcu 1956.

(m)

n

Z dziejów naszego 

hymnu narodowego

Tragiczny los 
rękopisu 

„Mazurka
W CZERWCU 1944 r .  po­

pełni! samobójstwo w bom 
bardowanym Berlinie nie 
umiejący po p o ls k u  Johann 
von Rożnowski Był to pra 
prawnuk wielkiego patrio­
ty. twórcy naszego hymnu 
narodowego, generała Jó­
zefa Wybickiego. W jego 
domu spłonęły jednocześ­
nie pamiątki po bohaterze 
Legionów, a wśród najdroż 
szych re likw ii — rękopis 
„Mazurka Dąbrowskiego” 

C O F N IJ M Y  s;ę  w  w ie k  
X I X  S ły n n y  g e n e ra ł i d z ia ­
ła c z  p a t r io ty c z n y  J ó z e f R u - 
f in - R o g a la  W y b ic k i  p o c h o d z ił 
z B ę d o m in a  na Pomorzu W  
l ip c u  1797 r. p o d c z a s  p o b y tu  
w  R e g g io  E m il ia  — n a p is a ł 
„ P ie ś ń  L e g io n ó w  P o ls k ic h  w e  
W ło s z e c h ”  — na sz  h y m n  n a ­
ro d o w y . J e j  t re ś ć  s z y b k o  za ­
fa s c y n o w a ła  r o d a k ó w  a m e ­
lo d ia  z a c z e rp n ię ta  — ja k  
w y k a z a ły  p ó ź n ie js z e  b a d a n ia  
n a u k o w e . — z muzyki lu d o ­
w e j ła tw o  . .w p a d ła  w  ucho” 

a b y  p o z o s ta ć  na zaw sze.
ó w c z e s n y  t e k s t  n ie c o  r ó ż n ił  

s tę  od  o b e c n e g o  P ie rw s z a  
z w ro tk a  w ra z  z re fre n e m  
b rz m ia ła  •
„J e s z c z e  P o ls k a  n ie  u m a r ła  
k ie d y  m y  ż y je m y  
co n a m  o b c a  m o c  w y d a r ła  
sza b lą  o d b i je m y ” .

C E N N E  p a m ią tk i  po  w y b i t ­
n y m  P o la k u  z n a la z ły  s ię  w  
k o ń c u  w  rę k a c h  je g o  p ra ­
w n u k a  ~  E d L va rd a  R ó ż n o w - 
s k i  eg o  O s ia d ł o n  na s ta łe  w  
B e r l in ie  g d z ie  o -że n ił ś lę  z 
N ie m k a  M ia ł  z te g o  z w ią z k u  
s y n a  — J o h a n n a  k tó re g o  n ie  
n a u c z y ł o jc z y s te g o  ję z y k a , 
p o n ie w a ż  z g ó r y  z a k ła d a ł,  że 
ro d z in a  go n ie  u zn a . J o h a n n  
v o n  R o ż n o w s k i o  s w y c h  k o ­
l ig a c ja c h  z tw ó r c ą  p o ls k ie g o  
h y m n u  n a ro d o w e g o  n ie  w ie ­
d z ia ł W p a d ł na  to  p rz y p a d ­
k o w o  p o dcza s  p o rz ą d k o w a n ia  
p a p ie ró w  po  z m a r ły m  o jc u  i  
w  1943 r  n a p is a ł d o  k r e w ­
n y c h  w  P o ls c e  l i s t ,  w  k tó r y m  
d o n o s i ł-  że o d k r y ł  u  s ie b ie  w  
d o m u  rę k o p is  h y m n u  i  p o s ta ­
ra s ię  p rz e z  k o g o ś  z a u fa n e g o  
p rz e k a z a ć  g o  do  k r a  ju .  - • 

Z a m ia r u  ' te g o  n ie  z d ą ż y ł 
s p e łn ić  W s z y s tk o  s p a l i ło  s ię  
p o dcza s  b o m b a rd o w a n ia  O tr  
sam  — z n ie  w y ja ś n io n y c h  
p r z y c z y n  — ta r g n ą ł  s ię  na 
s w o je  ż y c ie .. .

K a z im ie rz  H O F F M A N

wiem zebrało nieufności, uprze 
dzeń i żalów. Wybujały też 
pięknie, niczym chwasty w o- 
grodzie dawno nie pielonym, 
ekstrema przeróżne, których 
wyizolowanie i zepchnięcie na 
margines życia publicznego nie 
będzie sprawą łatwą. Sytuacja 
gospodarcza również wszystko 
dodatkowo zaostrza (vide Ży­
rardów i inne ogniska niepo­
kojów). Ale porozumienie' i 
współpraca są koniecznością 
życiową. Porozumienie i współ­
praca nie „Solidarności”  z rzą­
dem, rządu z branżowcami, Ko 
ścioła z partią tylko Polaków 
z Polakami... Każda inna alter­
natywa prowadzi do pogłębia­
nia istniejących podziałów, u- 
macniania się „wściekłych” , o- 
późniania rekonstrukcji i od­
budowy gospodarki, czyli prze­
dłużania owego przykrego sta­
nu polskiej niemożności.

O WIARYGODNI... W tych 
dniach minęła rocznica Nad­
zwyczajnego Zjazdu SDP, jed­
nego z pierwszych po Sierpniu 
zjazdów „rozliczeniowych", wy­
darzenia o „sile rażenia”  jakiej 
nie notowano w annałach po­
wojennego dziennikarstwa. 
„Prasa była taka jak życzyło 
sobie tego kierownictwo”  — po 
wiedział, aby ulżyć nam cięża­
ru współwiny, ówczesny sekre­
tarz propagandy KC Jerzy 
Waszczuk, ale i tak nie obesz­
ło się bez zbiorowego samobi- 
czowania. Główny cel jaki 
zjazd postawił przed dzienni­
karstwem — odzyskanie wia­
rygodności — jakby nie stra­
c ił jeszcze aktualności. W każ­
dym razie odnotowując poważ­
ne zmiany w ogólnym pejzażu 
prasy polskiej, i  stwierdzając 
z satysfakcją iż jest to pejzaż 
bardzo urozmaicony, nie mogę 
jednak pominąć pewnego ma­
łego fragmentu jednej z Vrzech 
głównych uchwał zjazdu: 
„...Członkowie Stowarzyszenia 
powinni służyć swoją pracą so­
cjalistycznemu systemowi spo­
łecznemu w Polsce” . Ta repe- 
tycja potrzebna tu jest aby u- 
niknąć nieporozumień naro­
słych ostatnio wokół SDP.

O MOŻNA. NIE MOŻNA? 
Wypowiedź Mariana Jurczyka 
w Trzebiatowie ma już swoją 
historię. Nie wnikam w meri­
tum, chociaż są tu rzeczy zdu­
miewające (jak chociażby ów 
passus o Żydach), natomiast 
bardzo dziwi mnie cały formal­
no-prawny kontredans wokół 
publikacji związanych z tą 
sprawą. Oto np. materiały 
zdjęte w szczecińskiej prasie 
w wyniku braku zgody proku­
ratora, ukazują się bez przesz­
kód w Krakowie, zaś interpreta­
cja prawna przepisów o cenzurze 
(w kwestii prowadzonego o- 
becnie dochodzenia prokurator­
skiego) jednego dnia jest taka, 
drugiego zaś inna...

O TAAAKIE BUTY! Już Lej­
zorek Rojtszwańiec wiedział, 
że kró lik i najlepiej rozmnaża­
ją się na papierze. Podobny 
zabieg zastosowano mówiąc o 
stratach poniesionych podczas 
ostatniego godzinnego strajku 
powszechnego. W długim ciągu 
liczb były tam m. in. dane do­
tyczące niewyprodukowania 40 
tys. par obuwia. Uwzględniając 
obowiązujący 42-godzinny ty ­
dzień pracy, daje to rezultat 
6 720 000 par obuwia miesięcz­
nie.

Jestem przeciwko niepotrzeb-

nym strajkom, ale tym bar­
dziej jestefn przeciwko nacią­
ganym, nieprawdziwym i nie­
potrzebnym argumentom.

0  Z LITERATAMI — NAJ­
LEPIEJ O KONKRETACH. 
Namnożyło się ostatnio wspom 
nieniowych materiałów. Braki 
w historii najnowszej starają 
się uzupełnić^ tygodniki, publi­
kując materiały dotyczące (naj­
częściej) „okresu błędów i wy­
paczeń” , czyi łat pięćdziesią­
tych. Ostatnio w świetnym 
cyklu „P o lityk i” — „Pan przy 
tym był” wypowiedział się Ed­
ward Ochab. Wywiad ten trze 
ba koniecznie przeczytać, cho­
ciaż Ochab nie mówi wszystkie 
go („Nie muszą wszystkiego 
wiedzieć ode mnie” .). Są to 
sprawy na ogół pmure, więc 
warto coś weselszego na ko­
niec przytoczyć. Otóż tenże 
sam E. Ochab brał we wrze­
śniu 1955 r. udział w spotka­
niu partyjnych literatów mają­
cych „osądzić”  wielce wów­
czas politycznie wątpliwy „Po­
emat dla dorosłych” Ważyka. 
Kiedy sprawa była juz prze­
grana (dla gości — obecni jesz­
cze byli Berman i Morawski), 
Ochab zabrał glos i powiedzi ił: 
„Zbliżają s ię  wykopki kartofli, 
a jeżeli literaci w tym nie po­
mogą, to damy sobie radę sa­
mi” .

1 kto tu jeszcze będzie mó­
w ił, że zawsze, brakowało nam 
polityków-pragmatyków

Marek SZYMCZYK

Poeci szukają w iarygodności

„Z wypiekami na twarzy 
słuchają wierszy...”

(Rozmowa z Jerzym Afanasjewem)
—- JAK wpływa na poetę, pisa­

rza, przyspieszony puls życia, ki­
piąca rzeczywistość. Czy czuje się 
pan bardziej obserwatorem, czy 
uczestnikiem?

— Uważam sę za uczestnika 
tego niespokojnego czasu. Jestem 
członkiem „Solidarności" i wszyst­
kie sprawy dotyczące tego ruchu 
społecznego < ruchu umysłowego 
wywierają na mnie wielkie wra­
żenie Daję temu wyraz w cyklu 
nowych wierszy, poświęconych 
chwilom ub egłego roku, chwilorry 
bieżącym

Taka jest nasza tradycja, że w 
przełomowych momentach histor ,, 
artyści nie stoją na uboczu. Tal' 
było w 1956' roku, gdy ‘ brałem 
bezpośredm udział w krytyce 
struktur społecznych. Nasze sceno 
(„Bim-Bom") próbowała przeobrc 
żać serca i umysły Byłem też 
wówczas związany z ty g o d n ik o m  
„Po Prostu", no którego łamach 
drukowałem > z którego zespołem 
solidaryzowałem się w tamtych 
czasach

POPOŁUDNIOWA suk­
nia z kolekcji Hanae Mori 
zaprojektowanej na lato 
1982.

(CAF — Keystone)

Każda bateria przydatna
B U R T O N  T R A T T N E R  z N o w e g o  

J o r k u  s k o n s t r u o w a ł  s p e c ja ln y  a d a p -  
t o r  d o  łą c z e n ia  ze sob ą  b a te r i i  
t r z e c h  r ó ż n y c h  ty p ó w .  W y s u w a n e  
p o je m n ik i  z p la s t ik u  łą c z ą  ze so­
bą  b a te r ie  ty p u  R-16, R -14 i  R -9 
A d a p to r  te n  p o z w a la  n a  w y k o r z y ­
s ty w a n ie  b a te r i i ,  j a k ie  a k u r a t  m a 
s ię  p o d  rę k ą , be z  k o n ie c z n o ś c i z w ra  
c a n ia  u w a g i  na  ic h  ro z m ia r y .  C z y ż - 

.b y  w y n a la z c a  p r a c o w a ł z m y ś lą  o 
n a s z e j o b e c n e j s y tu a c j i?

Spory wokół
Całunu Turyńskiego
P R Z E D  3 la t y  g-rupa n a u k o w c ó w  

im e r y k a ń s k ic h  » o d ję ła  b a d a n ia  
s ły n n e g o - ln ia n e g o  C a łu n u  z T u r y ­
n u ., w  k t ó r y  m ia ło  b y ć  o w in ię te  
/rzy-'-, s k ła d a n iu  do  g ro b u  c ia ło  Je - 
.usa p rz e d  je g o  c u d o w n y m  
-.ma r tw y e h w s ta n łe m  z a s to s o w a n o  
la  jn o w o c z e ś n ie js z e  n a rz ę d z ia  ba- 
la w c z e  w s p ó łc z e s n e j n a u k i  F o to ­
g r a fu ją c  d e l ik a tn y  m a te r ia ł  w  
ś w ie t le  p r o m ie n i p o d c z e rw o n y c h  
'a k t y c z n ie  u ja w n io n o  na p łó tn ie  
> !am y o d p o w ia d a ją c e  m n ie j  w ię ­
cej s y lw e tc e  c z ło w ie k a . Z  o d k r y c ia  
•e go  p o s z c z e g ó ln i c z ło n k o w ie  ze- 
■ o o łu  w y c ią g a ją  je d n a k  ro z b .e ż n e  
v n lo s k l.

U C Z E S T N IC Z Ą C Y  w  b a d a n ia c h  
im e r y k a ń s k i  i n fo r m a ty k  K e n n e th  

S te v e n s o n  u w a ż a , że  je ś l i  C a łu n  z 
t 'u r y n u  n ie  b y ł  fa k ty c z n ą  szatą  
< ro b o w ą  le z  u s a . t c  trz e b a  w z ią ć  
/o d  u w a g ę  m o ż liw o ś ć  że a k t  

'.m a r  t  w y  c  h  w s  ta n ia  d o ty c z y ł  ja k ie jś  
.n n e j  p o s ta c i. S ą d z i o n  le d n a k ,  iż 
sam o z m a r tw y c h w s ta n ie  oso b y , 
k tó r a  b y ła  o w in ię ta  w  C a łu n  T u -  

y ń e k ł,  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i  N a 
p o p a rc ie  te g o  tw ie rd z e n ia  p r z y ta ­
cza f a k t .  iż  p la m y  k r w i  w id n ie ją ­

ce na  p łó tn ie  n ie  są z a m a za n e  a n i 
p rz e rw a n e  co  m u s ia ło b y  n a s tą p ić , 

je ś l i  b v  o w in ię te  n im  z w ło k i  w y s u ­
w a n o  lu b  p łó tn a  o d w i ja n o .  Z d a ­
n ie m  je g o . w s k a z u je  to .  l i  c ia ło  
p o s ta c i s p o w ite j  c a łu n e m  us-un ie-

to  z n ie g o  w  sp o s ó b  n a d n a tu r a ln y .
Z  IN F O R M A T Y K IE M  p o le m iz u je  

na  ła m a c h  a m e ry k a ń s k ie g o  p ism a  
.H a r p e r ’s M a g a z in e ”  f i z y k  z o ś ro d  

k a  b a d a ń  ją d r o w y c h  — L o s  A la ­
m o s  N a t io n a l  L a b o r a to r y .  L a w re n ­
ce  S c h w a lb e  W s k a z u je  o n . iż  j e ­
d y n y  n ie z b i ty  w n io s e k , d o  ja k ie g o  
d o s z e d ł ze sp ó ł u c z o n y c h , s tw ie r ­
dza . że p la m y  na ln ia n y m  n ló tn ie .  
to  k r e w .  n ie  zaś fa rb a  N ie  m ożn a  
le d n a k  — na  p o d s ta w ie  is tn ie ją c e ­
go m a te r ia łu  d o w o d o w e g o  •— ro z ­
s tr z y g n ą ć , C2y je s t  to  k r e w  J e z u ­
sa. ja k . r ó w n ie ż  — c z y  w  o g ó le  b y ł 
to  c a łu n  p o g rz e b o w y  N ie  m ożn a  
ro z s tr z y g n ą ć  c z y  c a łu n  je s t o r y g i ­
n a łe m  c z y  fa łs z e rs tw e m , p lo tn o  
w p r a w d z ie  w y g lą d a  ta k  ja k b y  
m ia ło  2 ty s .  Lat, p o n ie w a ż  je d n a k  
n ie  u z y s k a n o  z e z w o le n ia  na  zb a ­
d a n ie  je g o  w ie k u  m e to d a  a n a liz y  
z a w a rto ś c i ra d io a k t y w n e g o  iz o to p u  
w ę g la  — C 14, r ó w n ie ż  s a m  p ro ­
b le m  s ta ro ż y tn o ś c i c a łu n u  p o z o s ta ­
je  o t w a r t y .

P r o fe s o r  a n t r o p o lo g i i  na  u n iw e r ­
s y te c ie  w  B a r i  w e  W ło s z e c h  — 
V i t t o r io  D e l f in o  tw ie r d z i ,  że c a łu n  
z o s ta ł s fa b r y k o w a n y  p rz e z  n a ło ż e ­
n ie  ln ia n e j  t k a n in y  n a ... p ła s k o ­
rzeźb ę  i  o p a le n ie  ie j  p o w ie r z c h n i 
„ S a m  w y k o n a łe m  w  te n  spo sób  
o k o ło  s tu  k o p i i  c a łu n u ,  ż e b y  u d o ­
w o d n ić ,  ja k  m o ż n a  p o p e łn ić  ta k ie  
fa łs z e r s tw o ”  — o ś w ia d c z y ł u c z o n y

SZUKAJMY WOŚ!
t o  W olnego sto^

Nowe zjawisko społeczne

Rodziny studenckie
WE WSZYSTKICH uczel­

niach kraju w 1978/79 było już 
zarejestrowanych ponad 20 tys 
małżeństw studenckich. Zja­
wisko to ma charakter narasta­
jący i w nowym świetle stawia 
oceny postaw młodzieży stu­
denckiej. Bez głębszych analiz, 
pomijając wszystkie problemy, 
jakie z tym zjawiskiem się wią­
żą, można powiedzieć, że ujaw­
nia ono . pozytywne pragnienia 
młodych ludzi, skazanych na 
zbyt długi cykl zdobywania sa­
modzielności życiowej. Trudno 
również nie zauważyć, że zgoda 
na branie odpowiedzialności na 
siebie za współmałżonka, a tyr 
przecież jest małżeństwo, nie 
jest naganne nawet jeżeli wa­
runki odbiegają daleko od te­
go, co pozwala być IśT^tnie od­
powiedzialnym w stu procen­
tach.

Niemniej, jak wynika z prze­
prowadzonych badań sondażo­
wych, stosunek do małżeństw 
studenckich zarówno uczelni, 
jak i rodziców jest mocno zróż­
nicowany. Andrzej Tchorzewski 
z Wyższej’ Szkoły Pedagogicznej 
w Bydgoszczy, zajmując się tym

Słońce
coraz mniejsze?
ANALIZUJĄC materiały z 

pełnych zaćmień słonecznych, 
w okresie od 1715 do 1979 r.. 
uczeni z trzech krajów Austra­
lii, USA i Wielkiej Brytami 
stwierdzili, że w ciągu 264 lat 
widoczny promień r Słońca 
zmniejszył się o 0,32 sekundy 
kątowej. Czyżby więc ubywało 
nam Słońca?

Podwodny robot
J A P O Ń S K A  f ł r in a  M itu s i  O ce kn  

D e v e lo p m e n t a n d  E n g in e e r in g  C o rp  
l T o k io  s k o n s t r u o w a ła  n o w y  ty p  
p o d w o d n e g o  ro b o ta  o  n a z w ie  M U R S  
30*1 W a ż y  o n  2,2 to n y  i  z a n u rz a  s ie  
J:> g łę b o k o ś c i 300 m  P ły w a  z sz y b k  
śc ią  od  1,5 do  3 w ę z łó w  ł w y p o s a ­
ż o n y  Jest w  s y s te m  T V  k a m e re  
f i lm o w ą  o ra z  w  s y s te m  e le k t r o n i ­
c z n y c h  c z u jn ik ó w  s te ro w a n y c h  k o m  
o u te re m  z p o k ła d u  s ta t k u - m a tk i  
M e c h a n ic z n e  ra m ię  p o z w a la  m u  wy­
k o n y w a ć  w ie le  p ra ć  p o d w o d n y c h  
C en a  t e j  n o w o ś c i w y n o s i r ó w n o  
m i l io n  d o la r ó w .

problemem w artykule na la­
mach miesięcznika „Zycie Szko 
ty Wyższej” , stwierdza m. in. 
że „nauczyciele akademiccy, stu 
denci oraz ich rodzice nie są w 
tym przypadku jednomyśli. Nie­
którzy spośród wymienionych 
twierdzą z całą stanowczością 
że studenci powinni najpierw 
uzyskać dyplom, potem zaś za­
kładać rodziny, inni biorąc pod 
uwagę dojrzałość biologiczną 
psychospołeczną studiującej 
młodzieży — przychylnie usto­
sunkowują się do osób zawie­
rających związki małżeńskie na 
studiach”.

OTO niektóre z bardziej in ­
teresujących danych zawartych 
w artykule Andrzeja Tchorzew­
skiego. Badania pilotażowe 
przeprowadzone w środowisku 
młodzieży akademickiej WSP 
Bydgoszczy wykazały, iż więk­
szość małżeństw studenckich 
korzysta z. k ilku źródeł finan­
sowania. Głównym źródłem si 
rodziny małżeństw studenckich. 
Następne mają charakter uzu­
pełniający: stypendia, zarobki 
w studenckich spółdzielniach, 
stypendia fundowane. Średnia 
kwota pieniężna przypadająca 
na jedną osobę w małżeństwie 
studenckim waha się w grani­
cach od 1 do 2 tys. złotych. Są 
to sumy niezwykle niskie.

Mimo to jednak wypowiedzi 
studentów i studentek ankieto­
wanych w kwestiach małżeństw 
studenckich nie wskazują, aby 
ta trudna sytuacja finansowa 
miała jakiś deprymujący wpływ 
Respondenci uważają, iż mał­
żeństwo nie przeszkadza im w 
studiach, trudności dopingują 
do wzajemnej pomocy i uczą 
wzajemnego współżycia. „Dwa 
lata małżeństwa i rodzicielstwa 
pozwoliły nam docenić takie 
wartości, jak wzajemna pomoc 

odpowiedzialność za podej­
mowane decyzje, poszanowanie 
wolnego czasu, oszczędność i 
gospodarność”  — stwierdził je 
den ze studentów-ojców

No cóż, biorąc pod uwagę 
wszystkie blaski i cienie kon­
dycji małżeńskiej, jest to mo­
del odmienny od tego o „wol 
nei miłości”  lansowanego swe­
go czasu w środowiskach mło­
dzieżowych.’ I z pewnością trud 

, niejszy.

— Co po Sierpniu 80 zmieniło 
się, zdaniem pana, w układzie 
artysta «— odbiorca?

— Ruch umysłowy, który obej­
muje wszystkie warstwy społecz­
ne, spowodował odsłonięcie sche 
motycznych rusztowań me tylko 
w sferze sposobów zarządzania 
kulturą ale jej percepcji. Sztucz­
ne okazały się próby wejścia na­
szej sztuk' do zakładów pracy. Mi­
mo różnych zjazdów typu stocz­
nia— pisarze, kopaima — pisarze, 
byliśmy taktyczne oderwani od 
widowni robotniczej. W tej chw li 
sztuka zaczyna do mej przenikać 
bardziej naturalnym biegiem. Za­
kłady w swoich gazetkach publi­
kują wiersze, 'op nie ntelektualis- 
'ów, przedstawić eli sztuki.*. Lu­
dzie to czytają. Myślę, że ten 
wielki sprzężony ruch społeczoo- 
umysłowy nie ma swego odpo- 
w ednika w polskiej kulturze po­
wojennej. To jest to novum. Bier- 
n są tylko ci, którzy boją się po­
wiedz eć: nie, żeby nie stracić 
wygodnego — tak

Obecny czas przypomina okres 
wielkch dziejowych wstrząsów, 
gdy na mównicę wchodzili z jed­
nej strony rewolucjoniści, o z dru­
giej poeci i przemawiali do ludzi. 
Ludzie z wypiekami na twarzy 
słuchają w erszy, przyjmują je jak 
duchową komunię. Mówię to na 
podstawie własnych dośwadczeń, 
gdyż jestem blisko Stoczni Gdyń­
skiej.

— Sądzi więc pan, że rola pi­
sarza, artysty zwyżkuje?

-  Mogę powiedzieć z satysfak­
cją, że społeczeństwo oczekuje 
o-d nas o pin i-i czy potwierdzenia

łasnych odczuć na różne tema­
ty. Literatura, sztuko odzyskują 
swoją wiarygodność poprzez tak e 
wymowne fakty, jak publikowane 
dz.eł dawniej zabronionych. To 
się odczuwa w czasie spotkań 
autorskich i we wszystkich nnych 
kontaktach z widownią. Tak ej 
wspólnoty uczuciowej jak teraz 
nie przeżywałem od 1956 roku. 
Mam nawet do siebie pretensję, 
te zamknąłem swój teatr Nale­
żało go utrzymać, aby cfzs-aj 
mógł służyć.

Jedno się tylko na raz'e nie 
tmien.ło. Stosunek lokalnych n- 
stytucji kulturalnych do swych 
twórców i artystów. Jestem reży­
serem teatralnym i przez dziesięć 
tal nie wyreżyserowałem nic _ na 
scenach Wybrzeża. Modne jest 
ściąganie artystów z Warszawy, 
nie tylko w Gdańsku ale I w w e- 
lu innych m ostach, jak o-powa- 
dają m koledzy..

Rozmawiała: Barbara HENKEL 
(Intermess)

w id y w a n ia  m i.

R A K  22.G. — 22 7.: W 
d o m u  i  d a ls z e )  ro d z i­
n ie  n a s t r ó j  s e rd e c z n o ś ­
c i 1 z a d o w o le n ia  W ą t­
p l iw o ś c i  d o ty c z ą c e  b l i ­
s k ie j  o s o b y  b ę d ą  s ię  roz  

p ra sza e . C z ło w ie k ,  n a  k tó r e g o  s ta ­
w ia s z , n ie  s p r a w ,  c i  z a w o d u .

1 L E W  23.7. — 23.8.: M a ­
łe  z m ia n y  o k a ż ą  s ię  
b a rd z o  p o ż y te c z n e . N ie  
z w le k a j  z n im i .  K o n ie c  
ty g o d n ia  p r z y n ie s ie  o- 

’ e ze k iw a .n ą  w ia d o m o ś ć .

Pół żartem  — pół serio

M IN I* HOROSKOP
8. XI. -  14. XI. 1981 r.

B A R A N  21.3. —  20 1.:
C ią żą ca  na to b ie  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  w y m a g a  
w s pa r c ia  o to c z e n ia i  .
W y jd ź  m u  n a p rz e c iw .
Ś c iś le js z e  k o n ta k t y  n ie -----

g ra n ic z ą  tw o je j  s a m o d z ie ln o ś c i.  ... 
t e j  c h w i l i  z re s z tą  n ie  o n a  je s t  n a j-  
—-¿ n ie js z a  d la  o s ią g n ię c ia  ce lu .

B Y K  21.4. — 21.:,.: P a r!  
n e r z y  są z d e c y d o w a n i 
g d y ż  p o ję l i  is to tę  za ­
g a d n ie n ia . Z d a j  s ic  :ia  
ic h  o p in ię .  W  s p ra w a c h  
o s o b is ty c h  h o r y z o n t  s ię

p rz e ja ś n ia .

*-— -----—  B L IŹ N IĘ T A  22.',. -
21.6.: W  p ra c y  n ie o e w  
n o ść  z a czyn a  u s tę p o - 

' 1 * 1 1 '  w a ć  o p ty m iz m o w i B ą dź J \ J \ .  d o b r e j  m y ś l:  I d z ia ła ;
— ----------  s z y b k o . P la n o w a n e  s p o t
m ie  o d b ę d z ie  s ię  z g o d n ie  z p rz e -

K O /. lO R O Z lIC  22.12 — 
20.1.: W  m ie js c u  p ra c y  
z a c h o w a j szcze g ó ln a  o* 
s tr-r -n o ść  zw ła szcza  w  
■jodz:n a c h  r a n n y c h  S p o t 
k a r l e ? p r z y ja c ió łm i  u - 

ię  w  p la n a c h  i za c h ę c i

W O D N IK  21.1. — 182.
Z a u fa n ie  do  p o s tę p o w a  
n ia  k ie r o w n ic tw a  roś 
n ie . T o  c i p o z w o li  pod 
ją ć  d o d a tk o w e  zo b o w  
z à n ia . o tw ie ra ją c e  d ro  

s z y b k ie g o  a w a n s u . T w o im  
: -:am i bę dą  b ie ż ą c e  o k o l ic z  

p o p rz e d n ie  d o ś w ia d c z e n ia .

i  19.2 — 20.3.: Za
j t r z v m a n y m  in -  
lo ra  D ro b n e  po - 

b 'e d y  i n ie p o - 
m ia  p o w in n y  b y ć  
r .a n e  P o p ra w i 
ię k s z \  c h ę ć  d z ia -

X................ P A N N A  21.8. — 23.#.:
N ie  d a j s ię  n a m ó w ić  na 
w y d a tk i ,  n ie  m ie s z c z ą ­
ce s ię  w  tw o im  b u d ż e ­
c ie . N a jb liż s z a  przys-z- 

—1 ło ś ć  n ie  p r z y n ie s ie  e i
ż a d n y c h  d o d a tk o w y c h  d o c h o d ó w .

W A G A  21.9. — 23.10 :
I n t u i c ja  w s k a z u je  ci 
d o b r y  k ie r u n e k .  R e sz ty  

A  d o k o n a  t w ó j  w d z ię k , u -
p  ( p  m ie ję tn o ś ć  p rz e k o n y w a

—  n ia  i s u m ie n n a , i n t e l i ­
g e n tn a  p ra c a . N o w a  z n a jo m o ś ć  p o ­
w in n a  s ię  p r z e k s z ta łc ić  w  p r z y ja ź r  
u b  m iło ś ć .

S K O R P IO N  24.10 —
22.J1.: T y d z ie ń  e n e rg ic z ­
n y c h  p o s u n ię ć . P ch n ie sz  
z n a c z n ie  n a p rz ó d  c zyn * 
u o ś c i z d a w n a  p la n o ­
w a n e . N o w e  za m ie rze -

w y m a g a ją  d o d a tk o w e j k o n s u l-

S T R Z E L R C  23.11. —
21.12.: O ce ń  p ro b le m  o - 
b ie k ty w n ie .  n ie  s ta w ia ­
ją c  s ie b ie  w  c e n tr u m  
w y d a rz e ń . W  ro z m o ­
w a c h  ze  z w ie r z c h n ik a ­

m i d a j  d o w ó d  r e a liz m u .  W ia d o ­
m o ść , k tó r a  n a d e jd z ie  w k o ń c u  
ty g o d n ia ,  b ę d z ie  w y m a g a ła  d o k ła d ­
n e g o  s p ra w d z e n ia .

S O L O . . .

PPECIOUS WILSON — pio­
senkarka rodem z Jamajki po 
rozsianiu ? grupą „Eruption”  
próbuje zrobić karierę jako so­
listka
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P O Z IO M O :

1. K a m ie ń  s z la c h e tn y  5. s z a rp a ­
n y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y . 8. d i^ e -  
Wq  k o ja rz ą c e  s ię  z  je d w a b n ik a m i.  
9. k o lo r .  l i .  p ę k n ię c ie  w  k ą c ik u  
u s i,  13 p o w ie ś ć  E Z o l i  15 w y ­
tr w a ło ś ć  w  p o s tę p o w a n iu . 16. k ie ­
r u n e k  ftl-oz. p r z e c iw s ta w n y  m a ­
te r ia l iz m o w i 17 m a r k ą  sa m o c h o ­
d u ,  18 im ię  k s ią ż ą t r u s k ic h  1 c a ­
r ó w  20. z a k ła d  w v c h o w a w c z y . 21, 
d z ie ln ic a  a d m  w  w a r s z a w ie  23

r o d z a j z a k a ż e n ia  s k ó r y ,  25. a u to r  
„ K o m o r n ik ó w ” . 28 p a ń s tw o  w  
z a ch . A f r y c e ,  29. s za ta  l i tu r g ic z n a  
30. s t a r y  ro c z n ik .  31. d a w n a  z ło ta  
m o n e ta .

P IO N O W O :

l .  K u rz a w a ,  2. p o łu d n io w o a m e r y ­
k a ń s k a  d ra p ie ż n a  r y b a  s ło d k o w o d  
n a , 3. pęd r o ś l in y  d r z e w ia s te j u 
ż y w a n y  d o  s z c z e p ie n ia , 4. p a ń s tw o  
o jc z y z n a , 5 Je z io ro  w  ś ró d . A f r y  
ce , 6. w łó c z ę g a . 7. k w ia t  je s ie n n y  
10. p o d rę c z n y  p o je m n ik  na  w o d ę  
12. k łó tn ia  z a jś c ie  b u rd a . 14 tk a  
n in a  w e łn ia n a  z p rz ę d z y  c z e s a n k o  
w e j.  15. p o w ś c ią g liw o ś ć  19 d r u g  
e g z e m p la rz  21 rz y m s k a  b o g iń - 
o g n is k a  d o m o w e g o . 22. w y s o k o  
g a tu n k o w e  p łó tn o  ln ia n e  24 p ie r  
w ia s te k  c h e m ic z n y  25 «oo łeczeń 
s tw o , sp o łe c z n o ś ć . oo w szechnośc: 
26. s to w a rz y s z e n ie  to w a r z y s k ie  
s p o r to w e  t tp .  27 d e p a r ta m e n t  fr a n  
c u s k i  w  k tó r y m  ż v je  w ie lu  p o la ­
k ó w

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z v z o w k i  o ro s i­
m y  n a d s y ła ć  pod a d re s e m  re d a k c  
( w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h ', 
w  te r m in ie  !0 -d m o w v m  z d o o . 
s k ie m  K rz y ż ó w k a  n r  45”

R O Z W IĄ Z A N I ! ' K R Z Y Ż Ó W K I 
N R  43

P O Z IO M O  M a ra to n  P ia s t ło W ‘ 
-.as r e k in  ag a . g ro za  h e i. W erte­
ra o c e lo t ren  a n e k s  o a t N at.a i 
e d re d o n  k o k o s  R o m it lu s

P IO N O W O  m e lb a , re w ia  ra i 
n e s to i p o r , a lk o h o l  t o n a l i t  g a rd a  
a kce s  w a r u n e k  n u n a ta k ,  m e te o r ,  
o u d e l, te n is .  los . ru m

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i .  K  K a s p e ro w ic z  — S ta rg a rd  
S zcze c  u l K a z im ie rz a  w ie lk ie g o  
15a/3 R M a tv je k  — S z c z e c in  u l 
B u d z is z y ń s k a  8/59 i  W M ie s z c z y ń - 
s k i  -  S zcze c in , u l.  D u n ik o w s k ie ­
go 9/1

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  H I  p. po k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  po cz tą .

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzała Targowska

___________ 181 ____________
Heer powściągnął gniew. Ten smarkacz miał oczy­

wiście rację. Heer wypełni jego rozkazy. Kiedy jed­
nak wrócą do portu, złoży na niego skargę za niepo­
słuszeństwo. Nie bardzo wierzył, żeby to pomogło: 
piętnaście lat służby w marynarce nauczyło Heer a, że 
ludzie z kwatery głównej sarni dla siebie stanowili 
prawo.

Jeżeli ten wasz człowiek jest tak głupi, że wypły­
nie dziś wieczór, nie wierzę, żeby przeżył ten sztorm 
— powiedział.

Jedyną odpowiedzią Wohla było nic nie mówiące 
spojrzenie

— Czy zł aleś coś, Weissman?! — zawołał Heer do 
radiotelegraf isty.

— Nic nie słychać, panie kapitanie.
— Mam złe przeczucie, że szmery, które usłysze­

liśmy kilka godzin temu, pochodziły od niego — po­
wiedział Wohl.

— Jeżeli nawet tak było, to nadawał je daleko od 
miejsca spotkania — błysnął inteligencją radiotele­
grafista. — Uważam, że brzmiało to raczej jalt ude- 
-zenie pioruna.

— Jeśli to nie był on, to trudno. Jeśli jednak to 
był on, dawno musiał już utonąć.— Heer był wyraź­
nie z siebie zadowolony.

— Nie zna pan możliwości tego człowieka — po­
wiedział Wohl i  tym  razem w jego głosie dało się wy­
czuć pewne podniecenie.

Heer popadł w milczenie. Odgłos silnika uległ lek­
k ie j zmianie i  wydało mu się, że słyszy jakieś po­
dejrzane szmery. Jeśli w  czasie podróży powrotnej 
staną się głośniejsze, będzie musiał zrobić przegląd 
techniczny w porcie. Zrobi to to każdym wypadku 
choćby po to, aby uniknąć następnej wyprawy z nie­
sympatycznym majorem Wohl.

Marynarz zajrzał do kajuty.
— Czy chce pan kawy, panie kapitanie? — Heer 

potrząsnął przecząco głową.
— Jeśli jeszcze się napiję, zacznę siusiać kawą.
— A ja poproszę — powiedział Wohl i wyciągnął 

następnego papierosa. Ten gest kazał Heerowi spoj­
rzeć na zegarek. Było dziesięć po szóstej. Pedanty­
czny major Wohl przełożył na później wypalenie pa­
pierosa, który wypadł na godzinę szóstą tylko po to. 
aby przedłużyć o parę minut okres czekania pod wodą.

— Wracamy do domu! — rozkazał kapitan.

(82
— Chwileczkę — odezwał się Wohl. — Po wyjściu 

na powierzchnię proponuję, żebyśmy sie rozejrzeli, 
zanim odpłyniemy.

— Niech pan nie będzie głupcem — powiedział Heer 
Wiedział, że może sobie pozwolić na taka uwagę — 
Czy zdaje pan sobie sprawę, jaki sztorm tarą się te­
raz rozszalał? W takich warunkach nie można otwo­
rzyć luku na rufie, a peryskop pokaże nam wodę na 
odległość zaledwie paru jardóio.

— Skąd pan wie o sile sztormu, będąc na tej głę­
bokości?

— Z własnego doświadczenia — poinformował go 
Heer

— Wobec tego przynajmniej wyślijcie wiadomość do 
bazy z informacją, te nasz człowiek nie nawiązał kon­
taktu Bardzo prawdopodobne, że rozkażą nam prze­
dłużyć czekanie.

Heer westchnął zniecierpliwiony.
— Nie można z takiej głębokości nawiązać kontaktu 

radiowego z bazą — tłumaczył
W końcu opanowanie opuściło Wohla i  wybuchnął: 

— Komandorze Heer. rozkazuję panu wypłynąć no 
oowierzchnie i nawiazać kontakt ’•adiowy z bazą, za­
nim opuścimy miejsce spotkania Człowiek którego 
mamy zabrać, jest w posiadaniu informacji, ad któ­
rych zalezy przyszłość Rzeszy. Sam Fuehrer, czeka na 
jego raport

Heer spojrzał na niego
— Cieszę się. że w końcu coś pan wyjaśnił, majo­

rze. Odwrócił się — Cała naprzód! — wrzasnął.
Dźwięk dwóch bliźniaczych silników przemienił się 

w ryk i łódź zaczęła nabierać szybkości.
Część czwarta.

19

Kiedy I.ucy obudziła się sztorm, który rozpoczął się 
poprzedniego ,wieczoru szalał dalej. Pochyliła się nad 
brzegiem >óżka. poruszając się ostrożnie, żeby nie zbu­
dzić Dawida i podniosła zegarek z podłogi Było parę 
minut po szóstej. Wichura wyła nad dachem domu. 
Dawid mógł jeszcze pospać, niewiele zdoła dzisiaj 
zrobić, . .

ledn)
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MILIONY Ludzi zaczyna­

ją doceniać znaczenie 
sprawności fizycznej. Kult 
ciała szerzy się- masowo. 
Oto co pisze Ursula 
Zentsch na łamach fran­
cuskiego tygodnika „ LE 
POINT”

PIESZO, na rowerze czy z ra­
kietą w reku — wszyscy stają 
do boju o piękno i sprawność 
Ciała. „Wasze ciało jest obecnie 
najpiękniejszym przedmiotem 
konsumpcji”  — twierdzi socjo­
log Jean Baudrilłard. Nigdy 
jeszcze nie poświęcono tyle u- 
wagi naszej cielesnej powłoce. 
W księgarniach piętrzą się sto­
sy podręczników z zakresu hi­
gieny, gimnastyki i sportu. Cia­
ło stało się głównym obiektem 
troski milionów zadyszanych i 
spoconych obywateli.

K u lt ten potęguje się jeszcze 
pod wpływem kryzysu. Jak wy­
nika z niedawnej ankiety, 49 
proc. Francuzów uważa, że 
świat zmierza ku katastrofie i 
w sporcie szukają oni rekom­
pensaty za deprymujące efekty 
wielkich problemów politycz­
nych. Skoro trzeba zakasać rę­
kawy i przygotować się na. naj­
gorsze, zacznijmy od hartowa­
nia mięśni. Do dawnych tradycji 
hellenizmu dołącza się techno­
logia amerykańska i wschodnia 
filozofia. W tym obłędnym po­
szukiwaniu kondycji gadgety 
elektroniczne walczą o lepsze z 
jogą, zen przeplata się ze sztuką 
wojenną, a wszystko to dzieje 
się w otoczce reklamy. „Przeży­
wać swe ciało” , „mieszkać w 
swoim ciele” , „realizować się” 
— oto czcze formułki, pod któ­
rym i kryją  się rzeczywiste aspi­
racje wielu Francuzów.' Każde­
go ranka, w każdą sobotę i nie 
dzielę, pieszo, na rowerach, na 
wrotkach lub przy siatce zdoby­
wają oni w pocie czoła prawo 
do zdrowego zmęczenia.

Ilu  ich jest? Według ankiety 
przeprowadzonej przez instytut 
Sofres, 2 500 000 osób uprawia 
bieg po zdrowie, liczba grają­
cych w tenisa zwiększyła się z 
900 000 do 2 400 000 w ciągu pię­
ciu lat, zaś rowerzystów, któ­
rych niedawno było 580 000, jest 
obecnie 880 000. Związek' pra­
cowników przemysłu obuwni­
czego poinformował, że w roku 
1979 sprzedano we Francji 
14 210 000 par butów treningo­
wych, podczas gdy w 1976 roku 
sprzedano ich 5 941 000 par.

NIEDAWNO zaczęły ukazy­
wać się we Francji dwa mie­
sięczniki poświęcone wyłąc^iP 
sprawom kondycji fizycznej: 
„OLYMPE” (w nakładzie 600 
tys. egzemplarzy) i „V IT A L ” 
(300 tys. egzemplarzy). Wycho­
dzą też dzienniki specjalistycz­
ne jak np. „COURIR” , których 
barwne okładki przyciągają 
wzrok bardziej niż tytu ły gazet 
codziennych. Zjawisko to nie 
jest typowe tylko dla klas za­
możnych czy tylko dla Paryża, 
obejmuje ono Wszystkie miasta 
a także wieś (według ankiety 
Sofres, 18 proc. chłopów upra­
wia ku lt ciała). W samym tylko 
L ille  otwarto niedawno kilka 
hal podnoszenia ciężarów, a w 
ciągu ostatnich lat powstało tam 
około 15 klubów ..Waga i zdro­
wie” .

Francuzi zaczynają też coraz 
„zdrowiej”  się odżywiać. Re­
stauracje wegetariańskie i skle­
py ,.bio” , oferujące „produkty 
naturalne” mnożą się jak grzy­
by po deszczu. Sklepy „biolo­
giczne”  1 stoiska ..ekologiczne” 
Marjolaine, dorocznej wystawy 
„lepszego życia” , zostały prze­
niesione z placu Bastylii na ro­
gatki wersalskie. Wystawcy i 
zwiedzający tłoczą się tam w 
gorączkowym oczekiwaniu na 
królewską galaretkę, która po­
zwoli im kontemplować w lus­
trze wspaniałe odbicie swego 
odnowionego oblicza. „Sportow­
cy intelektualni” z kolei stu­
diują wykresy biorytmów, zna­
ją na pamięć reguły żeglarstwa, 
chociaż nigdy nie mieli do czy­
nienia z żaglówką i z zapałem 
czytają, ogłoszenia reklamowe w 
rodzaju — „Jak urosnąć o 5 
centymetrów” , „Jak stracić 45

kilogramów?”, „Oto piżama, 
która dodaje męskości” , „Joni- 
zator energizujący atmosferę” , 
„Jak kosmonauci uprawiają 
gimnastykę bez ruchu”  łtp. „Te 
lewizja i środki masowego prze­
kazu dostarczają nam myśli i 
marzeń, a więc z braku gimna­
styki umysłowej, ćwiczymy 
mięśnie”  — mówi z goryczą dr 
Jean-Claude Hachette, psycho­
analityk ze szpitala Bichat.

NIE jest to takie proste, gdyż 
ten fo lklor kryje w sobie coś 
głębszego. W St. Zjednoczonych 
mówi się o „body power” , czyli
0 „władzy ciała” . Sport, trakto­
wany niegdyś jako walka mię­
dzy poszczególnymi osobnikami, 
stał się źródłem dobrego samo­
poczucia, rozkwitu osobowości
1 walką człowieka z sobą sa­
mym. „Gdy biegam — mówi 
36-letni Thierry, nauczyciel 
angielskiego — wystarczam sam 
sobie. Nie potrzebuję chodzić 
na boisko, ani czekać na in­
nych zawodników. Koncentruję

Dzisiaj mężczyzna inaczej pa­
trzy na swe ciało. Kontroluje 
je, upiększa 1 perfumuje, a 
także coraz częściej poddaje się 
zabiegom chirurgicznym, aby 
mieć płaski brzuch lub pozbyć 
się zmarszczek wokół oczu. Kie 
dy jest sam. nie zastanawia się 
już „k im  jestem” , ałe „jak i 
jestem” .

Natomiast kobiety, tradycyj­
nie dbające o swe ciało, posta­
nowiły wyrobić sobie mięśnie. 
Gimnastykę zaś uprawia się 
coraz częściej przy użyciu apa­
ratów. K ilka minut „power 
l if t ” , jak nazywają tę zmecha­
nizowaną gimnastykę, jest po­
dobno bardziej skuteczne niż 
dwie godziny gimnastyki klasy­
cznej. 32-łetnia Jacqueline Nu- 
bret, mistrzyni świata w kul­
turystyce w 1979 roku, nazywa 
ten sport ..body building” , czyli 
„rzeźbieniem ciała” .

OTO dlaczego trafia do do­
mów mini-bieżnia do biegów

mieszczącym się w starym ho­
telu w dzielnicy Marais. Co­
dziennie czterysta osób ćwiczy 
tam różne rodzaje tańca, poczy­
nając od tanga a kończąc na 
rocku. W jednej z sal dziesięć 
kobiet i dwóch mężczyzn tań­
czą, jakby w zwolnionym tem­
pie. Są to amatorzy „tai czi 
ezuan” , czyli „dynamicznego”  re 
łaksu praktykowanego od 30 lat 
w Chinach Wszystkie ruchy są 
tak wystudiowane, aby przyno­
siły ulgę i poprawę zdrowia — 
falujące, łagodne i  precyzyjne.

W innej szkole, 26-leln.ia in ­
struktorka Harrnel Sbraire, 
uczy tańca afro-brazyłijskiego, 
który składa się z „prym ityw ­
nych ruchów” . Jak twierdzi pa­
ni Sbraire. „każdy mow odtań­
czyć swoje zmęczenie, znużenie, 
jednym słowem przeżywać swo 
je ciało. Do tego potrzeba .jedy­
nie rytmu, który pozwala prze­
zwyciężyć nieśmiałość” . Tego 
rodzaju egzorcyzmy nie wszy­
stkim się jednak podobają. Aby

S praw ność, tężyzna i h a rm o n ia

Ciało staje się modne
się na mechanice moich mus- 
kułów i na rytmie mego odde­
chu” .

Ci „narcyzi w dresach” , nie 
uczęszczają na stadiony. Upra­
wiają z zapałem takie sporty, 
jak wyciskanie, jazda na wrot­
kach, tenis, narciarstwo, jazda 
na rowerze, golf czy biegi. Na­
tomiast zaniedbują dyscypliny 
wymagające systematycznego 
treningu i ducha ekipy, jak p ił­
ka nożna czy lekkoatletyka. Jak 
twierdzi psycholog Raymond 
Thomas, te ostatnie dyscypliny 
sportowe nie odpowiadają dzi­
siejszej mentalnośti. Biegając w 
Lasku Bułońskim, wjeżdżając 
rowerem na przełęcze, odkrywa 
się i bada własne ciało, odnaj­
duje się w nim nieznane wra­
żenia, poszukuje się własnych 
granic. Jest to radość, której nie 
chce się dzielić z innymi.

Nie potrzeba do tego druży­
ny ani uciążliwej struktury, 
wystarczy grupa, w której czło­
wiek dobrze się czuje. Może to 
być rodzina albo grono kole­
gów. Mogą to być także maso­
we pielgrzymki po tlen. „N a j­
piękniejszy jest maraton nowo­
jorski — entuzjazmuje się Ge­
orge Salzenstein, 39-letni pra­
cownik A ir France. Ta scene­
ria, dwa miliony widzów, 17 ty ­
sięcy biegaczy” . On sam brał 
udział już w 39 maratonach. 
„Trenuję twardo — 100 kilome­
trów na tydzień. Początkowo 
jest ciężko, trzeba pracować 
nad oddechem, ale potem ogar­
nia człowieka cudowna euforia, 
jest się z siebie zadowolonym” .

JAK wynika z ankiety, 47 
proc. biegaczy przestrzega die­
ty, 71 proc. nie pali, a 20 proc, 
spośród tych, którzy piją alko­
hol stwierdza, że dzięki upra­
wianiu. sportu ograniczyli spo­
żywanie trunków. 40-łetni Ber­
nard, specjalista od kinoterapii, 
mówi: „Kiedy się już połknęło 
haczyk, to na dobre. Je się sa­
łatę. pije się wodę, mniej się 
pali. Mam wyrzuty sumienia, 
jeśli chociaż pół godziny dzien­
nie nie poćwiczę mięśni” .

Sprawność, tężyzna i harmo­
nia — oto trzy podstawowe 
reguły. Dr Jean-Claude Hachet­
te tłumaczy to także większą 
swobodą seksualną. „Teraz — 
mówi doktor — każdy ma ła t­
wy dostęp do ciała drugiej oso­
by i tym samym interesuje się 
bardziej sobą aniżeli partnerem. 
Trzeba przecież móc pokazywać 
to ciało, które dawniej można 
było oglądać tylko w lustrze” . 
Zjawisko to dotyczy zarówno 
mężczyzn, jak i kobiet, ale w 
różny sposób. Mężczyźni trakto­
wali swe ciało utylitarnie, była 
to machina do produkowania, 
wystarczyło tylko być odpor­
nym.

kameralnych, rower, na którym 
można pedałować w czterech 
ścianach, home-training, który 
pozwala wiosłować z dala od 
sztormów i spienionych fał. Do 
tego jeszcze ciężarki do „wyra­
biania sobie nóg” , „stalowe 
przeguby", które formują mięś­
nie ramion, pasy do masowa­
nia — jednym słowem cały 
warsztat do hartowania mięśni, 
który często kończy się na do­
brych chęciach. Oto co mówi 
swym czytelniczkom amerykań­
ski miesięcznik SELF: „Gdy 
będziecie miały dobrze wyro­
bione mięśnie pleców i klatk i

piersiowej, bicepsy, tricepsy i 
ąuadriccpsy, staniecie się po­
dobne do panter przemykają­
cych się wśród dżungli. Zdobę­
dziecie Tarzanów, którzy was 
tropią” .

PODCZAS gdy dziewczęta 
opanowują coraz więcej dyscy­
plin typowo męskich, mężczyź­
ni dyskretnie przyswajają so­
bie dyscypliny kobiece, jak ta­
niec i gimnastyka. I tak np- 
coraz bardziej wzrasta liczba 
członków francuskiej federacji 
wychowania fizycznego i gim­
nastyki niezawodniczej (w 1975 
roku liczyła ona 118 tys. człon­

ków, a w 1980 roku — 240 tys.). 
„Nasza klientela nie składa się 
już wyłącznie z kobiet i  nasza 
gimnastyka nie ogranicza się 
już tylko do ćwiczeń fizycznych 
— mówi przewodnicząca fede­
racji Nicole Dechabanne. Chce­
my wypracować nową sztukę 
żyeia” .

„Taniec stal się jeszcze jed­
nym sposobem uprawiania spor 
tu ”  — dodaje Michele Car ran­
ce, instruktorka w jednym z 
ośrodków sztuki tanecznej.

„słuchać swego ciała” niektórzy 
wolą czynności spokojniejsze, 
jak joga czy masaż.

OTO jesteśmy w jednym z 
ośrodków w Lyonie. Instruktor 
Alain recytuje monotonnym 
głosem: „Proszę uświadomić so­
bie własne ciało... proszę spró­
bować znaleźć najlepszą posta­
wę” . Na sali 10 osób siedzi w 
pozycji lotosu. Łagodne światło 
regulowane reostatem wyznacza 
poszczególne działania: przy re­
laksie zapada półmrok, przy 
gimnastyce joga oświetlenie jest 
bardziej intensywne. Na zakoń­
czenie sześć minut śpiewu, po­
tem jeszcze sześć minut medy­
tacji. Tak przebiega seans „sid- 
dha joga” .

40-letni Japończyk Sendi jest 
instruktorem „shiatsu” w insty­
tucie Ćarita. Przez tonąca, w 
półmroku salę masażu defilują 
po kolei gwiazdy paryskiego 
„showbusinessu”  i przedstawi­
ciele kół przemysłowych i po­
litycznych, którzy chcą sobie 
zapewnić „równowagę i jasny 
umysł” . Jak mówi Edouard 
Stacke, specjalista' od terapii 
kinetycznej „na Zachodzie do­
tykanie skóry, czy włosów dru­
giej osoby jest gestem kochan­
ka, matki lub profesjonalisty 
(lekarza, fryzjera, manicurzyst- 
k i)” . Dla pana Stacke masaż 
jest nie tylko formą terapii ale 
i narzędziem łączności. „Cierpi­
my nu brak kontaktu — mówi 
Stacke — a przecież pieszczoty 
zapewniają żyeie. Dziecko nie 
dość ezęsto dotykane przez mat 
ką, umiera” .

„W tym momencie, w miej­
scu gdizie się znajdujesz, jest 
dom. który nazywa się twoim 
imieniem. Jesteś jego jedynym 
właścicielem, ale dawno straci­
łeś klucz do niego. Nie miesz­
kasz w nim. Ten dom. schronie 
nie twoich najbardziej ukry­
tych wspomnień, to twoje cia­
ło”  — pisała w 1976 roku The- 
rese Nertherat, specjalistka od 
terapia kinetycznej w swej 
książce pt. „Ciało ma swoje ra­
cje” . Ona to zapoznała szeroką 
publiczność z aniygimnastyką, 
którą wymyśliła Françoise Me- 
zieres. Ta drobna kobieta o 
bystrych oczach, znienawidzona 
przez jednych, a uwielbiana 
przez drugich, jest fanatyczką 
ciała. Uważa, że człowiek jest 
źle przystosowany do swej po­
stawy — małpy stojącej na 
dwóch nogach. Zdaniem There- 
se Nertherat, „to nie choroba 
zniekształca -twoje ciało, lecz 
twoja ułomność przyprawia cię 
o chorobę” . Jakież na to lekar­
stwo? Antygimnastyka. Jej ru­
chy nie mają ¡m celu wzmoc­
nienia mięśni, ale ich odpręże­
nie...

WIELU spośród tych kontro­
wersyjnych nowych misjonarzy 
powołuje się mniej lub bardziej 
fortunnie na Wilhelma Reicha, 
psychoanalityka austriackiego 
zamieszkałego w Stanach Zjed­
noczonych, który pierwszy 
skonstatował, że nie można le­
czyć psychiki i seksu,, jeśli się 
nie bierze pod uwagę całego 
ciała i który uważał, że aby 
odblokować emocje, trzeba roz­
luźnić mięśnie. Myśl tę pod­
chwycił Alexander Lowen, ame 
rykański ucizeń Reicha. Według 
niego, pacjent po przeprowa­
dzeniu serii ćwiczeń — zwa­
nych „terapią bioenergetyczną”
— uczy się rozładowywać swe 
napięcia. WaW pięściami w ka­
napę, wykręca ręczniki, wyda­
je okrzyki i  w ten sposób leczy 
swoje duchowe przypadłości.

Grube, miękkie dywany i 
materace z gąbki — oto jak 
wygląda wnętrze ośrodka ewo­
lucji, jednego z 60 ośrodków 
we Francji, gdzie można prak­
tykować bio-energię i je j wa­
rianty: „dynamikę emocjonal­
ną” . „krzyk pierwotny” , „re­
b irth ” , czyli odrodzenie, „tera­
pię formy” itp.

„10 tysięcy Francuzów stosu­
je obecnie te formy terapii ale 
zainteresowanie wzrasta — mó­
wi dyrektor ośrodka. Najwięk­
szym powodzeniem cieszą się 
„weekendy” dla ciała (koszt 
od 600 do 1200 franków), pod­
czas których zajmujemy się 
przez dwa dni dwunastoma oso 
bami” .

„.SPĘDZANIE weekendu na 
wydawaniu okrzyków może 
przynieść ulgę, ale gdy przy­
chodzi poniedziałek iluż ludzi 
czuje się jeszcze bardziej osa­
motnionych i zagubionych niż 
zwykle?” — zastanawia się 
Alain Giami, psychosocjolog, 
który niedawno przeprowadził 
szereg badań nad terapią gru­
pową. „Najbardziej uderzyło 
mnie to — mówi Alain Giami
— że ci ludzie, mówiąc o sobie 
używają słów, które wyczytali 
w prospektach. Instruktorzy od 
grywają rolę spowiedników” . 
Jak np. Amerykanin B ill 
Schulte, łysy jak kolano, który 
rozkazuje 500-osobowej ekipie: 
„Bądźcie dla siebie sympatycz­
ni'' a potem „Bądźcie agresyw­
ni” . I wszyscy wykonują te 
śmieszne polecenia mające za­
radzić rozpaczy.

Psychoanalityk Roger Genitis 
mówi: „Można by właściwie 
stwierdzić, że te nowe terapie 
polegają na tym, aby ci, którzy 
doznawali zawodu w swych te­
oriach, leczyli tych, którzy po­
nieśli porażkę w życiu” .

Jednakże — dzięki technolo­
gii — terapie cielesne, mogą 
być zrewolucjonizowane przez 
nowy supergadget „bio-feed- 
back” , czyli biologiczne sprzę­
żenie zwrotne. Jest to aparat, 
który „pozwala zajrzeć w głąb 
naszych mięśni i organów”. 
Przypomina to taśmę h i-fi z 
elektrodami podłączonymi do 
tego fragmentu ciała, który się 
chce poznać. „Bio-feedback — 
zachwyca się jego promotor — 
ukazuje natychmiast związek 
istniejący między ciałem a du­
chem. doznanie, które uzysku­
je się dopiero po wielu latach 
medytacji” . Godefroy upłynnił 
już trzy tysiące takich apara­
tów.

WSZYSTKO to przeraża nie­
co rustykalnych i solidnych 
zwolenników sportu zwyczajo­
wego, obrońców hedonizmu na 
zielonej trawce. Ci bowiem, 
którzy wspinają się na skały 
Fontainebleau, którzy wyrabia­
ją sobie muskuly objeżdżając 
Francję na rowerach, patrzą 
ironicznie na ekstremistów 
ogarniętych szaleństwem ciała, 
namaszczonych oliwą niczym 
Ulisses, mistycznie delektują­
cych się niełuskanym ryżem

Ale przecież w końcu „ten 
kto dobrze czuje się sam ze so­
bą, ma ochotę dobrze się czuć 
z innym i” . Obecnie zaś wydaje 
się, że miliony ludzi tego właś­
nie pragną.-
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W  Szczecinie poznamy mistrza Polski

Czarne czy Pafawag?
PÓŹNO bo dopiero w listopadzie rozegrany zostanie finał 

mistrzostw Polski w piłce nożnej kobiet. Jak już podawaliś­
my mecze o pierwsze i drugie miejsce oraz o trzecie i czwar­
te odbędą się w najbliższą niedzielę w Szczecinie.

DO decydującego boju staną 
zespoły: o I miejsce Czarni Sos 
nowiec — Pafawag Wrocław, o 
I I I  miejsce Checz Gdynia — 
ZWAR Warszawa. W tym roku 
zespoły piłkarskie kobiet naj-

Stargard czeka
na juniorów
Polski i Szwecji

D U 2 E  z a in te r e s o w a n ie  w y w o ła ł  
w  S ta r g a rd z ie  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m e c z  ju n io r ó w  P o ls k i i  S z w e c ji.  
P o ls c y  p i łk a r z e  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  p r z e b y w a ją  o d  p o n ie ­
d z ia łk u  — ( z g r u p o w a n ie  o d b y w a ło  
s ię  w  N o w o g a rd z ie ) ,  r o z e g r a l i  t a k ­
że  s p a r r in g  w  S ta r g a rd z ie .  S z w e ­
d z i p rz y b ę d ą  p ro m e m  d o  Ś w in o ­
u jś c ia  s k ą d  u d a d z ą  s ię  d o  S zcze ­
c in a .  P Z P N  p o in fo r m o w a ł o r g a n i­
z a to r ó w ,  że s p o tk a n ie  t o  b ę d ą  p r o  
w a d z ić  s ę d z io w ie  a u s t r ia c c y  a n ie  
j a k  p o d a l iś m y  n ie m ie c c y  z R F N . 
A r b i t r e m  g łó w n y m  b ę d z ie  p . B r u -  
m a je r

P r z y p o m in a m y .  że  s ta r g a r d z k i  
m e c z  o d b y w a  s ię  w  r a m a c h  e l i ­
m in a c j i  d o  m is t r z o s tw  E u r o p y  j u ­
n io r ó w .  P o c z ą te k  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 12.

pierw uczestniczyły w rozgryw­
kach eliminacyjnych w dwóch 
grupach. Po dwie najlepsze 
drużyny z grup weszły do pół­
finałów, które wygrały Czarne 
i Pafawag i te drużyny w nie­
dzielę stoczą mecz o mistrzo­
stwo Polski. Natomiast zespoły, 
które przegrały w półfinałach 
(Checz i  ZWAR) walczyć będą
0 brązowy medal.

Piłka nożna kobiet w naszym 
kraju uprawiana jest od k ilku ­
nastu, a nawet kilkudziesięciu 
lat. Nie może ona zdobyć sobie 
popularności toteż w Polsce 
ciągle mało jest klubów i orga­
nizacji, które posiadają żeńskie 
sekcje piłkii nożnej. Organiza­
torami pierwszych imprez o 
charakterze ogólnopolskim byli 
działacze TKKF. W 1975 r. w 
masowym turnie ju o Puchar 
TKKF uczestniczyło 120 zespo­
łów. Trofeum to zdobyła dru­
żyna ogniska TKKF działające 
go przy Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Gdyni. Checz (Gdynia) 
trium fował także w 1976, 1977
1 1978 r. Obecnie piłka nożna 
kobiet znajduje się pod patro­
natem PZPN, który rozgryw­
kom krajowym nadał charakter 
mistrzostw Polski.

W naszym województwie w 
przeszłości mieliśmy także żeń­
skie zespoły piłkarskie. W tym 
roku działa tylko jedna sekcja 
p iłk i nożnej kobiet przy RSP 
„Iskra ” w Mierzynie. Mierzy- 
nianki uczestniczyły w tegorocz 
nych mistrzostwach nie odno­
sząc sukcesu. Iskra debiutowa­
ła w rozgrywkach ogólnopol­
skich i jak twierdzą obserwa­
torzy zrobiła spore postępy. 
Działacze z Mierzyna wykazu­
ją dużo inicjatywy. Byli orga­
nizatorami turn ie ju  Gryfa Po­
morskiego a teraz finałów, MP. 
Sądzimy, że obie te imprezy 
przyczynią się do popularyzacji 
p iłk i nożnej wśród dziewcząt 
z naszego województwa. W 
przyszłorocznych mistrzostwach 
Polski uczestniczyć będzie 10 
drużyn, a wśród nich Iskra 
Mierzyn. (r)

A jednak Legia

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . U  — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs J k ie g o  —  m e cz  p i ł k i  n o ż n e j 
o  m is t r z o s tw o  I I  U g i s t a l  S to c z ­
n ia  —  G r y f  S łu p s k .

G o d z . 17 — s a la  Z S C b  p r z y  u l.  
P e lc z a k a  - -  m e cz  s ia t k ó w k i  k o b ie t  
o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j  M K S  K u s y  — W ie l im  
S z c z e c in e k .

G o d z . 18 —  s a la  T M  p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  — m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  s t a l  S to c z n ia  I I  — 
G w a r d ia  P i ła .

G o d z . 18 — s a la  S P  30 p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m e c z  s ia tk ó w k i  
k o b ie t  o m is t r z o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — S o k ó ł  
P i ła .

S ta r g a rd

G o d z . 10 -  D o m  K u l t u r y  K o le ja ­
r z a  p r z y  u l .  S z c z e c iń s k ie j — o tw a r
t y  t u r n ie j  s z a c h o w y -

G o d z . 17 — s a la  S P  1 p r z y  u l.  
P o p ie la  — m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó j­
n ia  S ta r g a rd  — A s t o r ia  B y d g o s z c z .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9.30 — h a la  W O S iR  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e 4 ju n io r e k  Ł ą c z n o ś c io w ie c  — P o ­
lo n ia  C h o d z ie ż .

G o d z . 10 — s a la  T M  p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  — m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  S ta l  S to c z n ia  I I  — 
G w a r d ia  P i ła .

G o d z  10 — k ą p ie l is k o  A r k o n k a
—  im p re z a  r e k r e a c y jn a  „ B a w im y  
s ię  z „G ło s e m ”

G o d z . 10.30 — s a la  Z S C h  p r z y  u l.  
P e lc z a k a  — m e c z  s ia t k ó w k i  k o b ie t  
o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j  M K S  K u s y  — W ie l im  
S z c z e c in e k

G o d z . 11 — s ta d io n  S K S  C z a rn i 
p r z y  u l .  C h o p in a  — f in a ło w y  t u r ­
n ie j  o  m is t r z o s tw o  P o ls k i  w  p i łc e  
n o ż n e j k o b ie t .

G o d z . 11 — k lu b  S M  O d ra  p r z y  
u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  w  
P o l ic a c h  —  z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
„ I I I  C w ie r ć m a r a to n u  P o l ic k ie g o ” .

G o d z . W — h a la  W D S  —  m e c z  
b o k s e r s k i  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  P o ­
g o ń  — P o m o r z a n in  T o r u ń .

G o d z . I I  —  s ta d io n  im .  J . K u s o -  
c iń s k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  —  
m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  
l i g ;  A r k o n ia  —  C e lu lo z a  K o s t r z y n .

G o d z . I I  — s a la  S P  30 p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m e c z  s ia t k ó w k i  
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — S o k ó ł 
P i ła .

Ś w in o u jś c ie

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  M a ­
t e j k i  — m e cz  p i ł k a r s k i  o m is t r z o ­
s tw o  I I I  l i g i  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — 
L e c h ia  Z ie lo n a  G ó ra .

S ta r g a rd

G o d z . 10 — s a la  S P  9 p r z y  u l.  
K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  — m e c z  te ­
n is a  s to ło w e g o  o w e jś c ie  d o  I I  l i ­
g i  B łę k i t n i  S ta r g a rd  — W a r ta  G o ­
r z ó w .

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  C e ­
g la n e j — m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  
p i łk a r s k i  J u n io r ó w  s ta rs z y c h  z c y ­
k lu  e l im in a c j i  d o  m is t r z o s tw  E u r o ­
p y  P o ls k a  —  S z w e c ja .

Boks
W niedzielę Pogoń -  Pomorzanin

BOKS jest sportem łndywi 
dualnym, jednak w Polsce naj­
bardziej popularne są zawody 
o... mistrzostwo lig i, a więc dru 
żynowe. Mamy I  i I I  ligę, po­
nadto kilkanaście drużyn ubie­
ga się o wejście do I I  ligi.

Przypatrując się z bliska roz­
grywkom o wejście do I I  lig i 
zauważymy, że mają one cha­
rakter stałej klasy rozgrywko­
wej. Nic więc dziwnego, że nie­
którzy boje te nazywają po 
prostu I I I  ligą. W tej właśnie 
grupie występuje drużyna pięś­
ciarska MKS Pogoń. Najstarsza 
sekcja sportowa morskiego klu­
bu zamierza znowm wspiąć się 
na krajowe wyżyny. Pięściarze 
Pogoni nieźle sobie radzą w 
eliminacjach. Byli liderami ta­
beli, ostatnio jednak stracili 
przodownictwo na rzecz Gwar­
d ii Koszalin. Nowy lider zdobył 
punkty walkowerem ponieważ 
Goplania spóźniła się na mis­
trzowski mecz. Gwardia ma 
także o jedno spotkanie więcej. 
Pogoń nie straciła więc szans 
by odzyskać pierwsze miejsce 
w tabeli.

W najbliższą niedzielę pięś­
ciarze Pogoni walczyć będą na 
ringu hali WDS (początek godz. 
11) z Pomorzaninem Toruń. Jak 
nam powiedział trener Tadeusz 
Plisko przygotowuje on druży­
nę do tego spotkania bardzo

starannie. W zespole panuje bo­
jowy duch. Trener spodziewa 
się k ilku  ciekawych pojedyn­
ków, które z pewnością zainte­
resują kibiców boksu.

W następną niedzielę pięścia­
rze Pogoni walczyć będą w 
Chełmnie z tamtejszym FAM. 
Mistrzostwa zakończą 7 lutego 
przyszłego roku meczem z Go- 
planią Inowrocław.

A  o to  a k tu a ln a  ta b e la :
1. G w a r d ia  K o s z a l in  10 's p o tk a ń

107:91 p k .t.
2. P o g o ń  S z c z e c i«  9 „

77:83 p k t .
3. F A M  C h e łm n o  a „

87:73 p k t .
4. S a n  S a n o k  9 ”

88:93 p k t .
5. H e tm a n  Z a m o ś ć  9 „

81:96 p k t .
6. P o m o r z a n in  T o r u ń  8 „

77:8! p k t .
7. G o p la n ia  I n o w r o c ła w  * „

76:78 p k t .
D o  I I  l i g i  a w a n s u ją  c z te ry  z e s p o ły  

z g r u p y .  ____________ _____

J. Turowski
opuszcza Pogoń?

J E D E N  z n a jb a r d z ie j  u ta le n to ­
w a n y c h  p i łk a r z y  s z c z e c iń s k ie j P o ­
g o n i,  J a n u s z  T u r o w s k i ,  p r a w d o p o ­
d o b n ie  o p u ś c i S z c z e c in . Z a w o d n ik  
te n  o t r z y m a ł p o w o ła n ie  d o  w o j ­
s k a , a p o n ie w a ż  Le g ia  p o t r z e b n y  
je s t  s z y b k i  i  b r a rn ik o s t r z e ln y  le -  
w o s k r z y d ło w y ,  w a r s z a w s k i k lu b  bę 
d z ie  c z y n i ł  s ta ra n ia  a b y  p o z y s k a ć  
te g o  p i łk a rz a .  J . T u r o w s k i  w y ­
je ż d ż a  je szcze  z P o g o n ią  d® M ie l ­
ca  n a  m e c z  ze  S ta lą .

Z CZTERECH polskich 
drużyn, które przystąpiły 
do tegorocznych rozgrywek 
o europejskie puchary naj 
lepiej spisuje się Legia. 
Wojskowi wygrali w War­
szawie z Lausanne Sports 
2:1, a w środę w Lozannie 
uzyskali remis. A więc tyle 
ile potrzebowali na awans 
do ćwierćfinału. Tam spot­
kają się już z bardziej wy 
magającymi rywalami.

NA ZDJĘCIU (z lewej): 
Janusz Baran — strzelec 
bramki w pojedynku o p ił 
kę z Parittim.

_ _ _ __________Foto: CAF

Na łl froncie

Pojedynki na szczycie
L O S  s p r a w i ł ,  że w  13 s e r i i  s p o t­

k a ń  I I  l i g i  d o jd z ie  d o  p o je d y n k ó w  
„ n a  s z c z y c ie ” . I  ta k  w  K a to w ic a c h  
ta m te js z y  G K S  p o d e jm u je  B K S  
S ta l  B ie ls k o  a w ię c  m e c z  l id e r a  
z w ic e l id e re m . N a to m ia s t  w  O p o lu  
t r z e c ia  w  ta b e l i  O d ra  z m ie r z y  s ię  
z c z w a r tą  d r u ż y n ą  Z a g łę b ie m  W a ł 
¿rzych a w  S z c z e c in ie  n a s tę p n a  p a ­
ra  z t a b e l i :  S ta l  S to c z n ia  - -  G r y f  
S łu p s k . T a k  w ię c  b ę d z ie  t o  b a r ­
d z o  c ie k a w a  s e r ia  a d la  je d n y c h  
„13 ”  o k a ż e  s ię  s z c z ę ś liw a  d la  d r u  
g ic h  fe ra ln a .  R ó ż n ic e  p u n k t o w e  w  
c z o łó w c e  ta b e l i  są n ie z n a c z n e , 
m o g ą  w ię c  n a s tą p ić  z m ia n y .

S z c z e c iń s k i m e c z  o d b ę d z ie  s ię  
ju z  w  s o b o tę  S t a l  i  G r y f  g r a ły  w  
p o p r z e d n ie j s e r i i  n a  w y ja z d a c h  i  
o b ie  d r u ż y n y  u z y s k a ły  re m is . G r y f  
.z a jm u je  5 m ie js c e  — 14 p k t ,  S ta l 
6 m ie js c e  — 13 p k t .  D ru g a  n a ­
sza d r u ż y n a  I i - l i g o w a ,  B łę k i t n i  S t a r  
g a r d ,  w y je ż d ż a  d o  T y c h  g d z ie  s p o ­
t k a  s ię  z ta m te js z y m  G K S .

Z okazji Rocznicy 

Rewolucji Październikowej

Turniej szachowy
w Staroordzie
K L U B  O s ie d lo w y  S M  w  S ta r g a r ­

d z ie  o r g a n iz u je  ju t r o  w  D o m u  K u l  
t u r y  K o le ja r z a  p r z y  u l.  S z c z e c iń ­
s k ie j  17 t u r n ie j  s z a c h o w y  z o k a ­
z j i  64 r o c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź ­
d z ie r n ik o w e j .  G łó w n ą  n a g ro d ą  im ­
p r e z y  je s t p u c h a r  d y e k t o r a  S p ó ł 
d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j.  R o z g ry w k i  
ro z p o c z n ą  s ię  o  g o d z . 10. D o  u -  
d z la łu  w  t u r n ie ju  o r g a n iz a to rz y  
z a p ra s z a ją  z a w o d n ik ó w  z rz e s z o n y c h  
i  n ie  z rz e s z o n y c h  z a m ie s z k a ły c h  w  
S ta r g a rd z ie

C H A R L E S  M IL L E R ,  m ło d y  A n ­
g l ik ,  k t ó r y  u  s c h y łk u  u b . s tu le ­
c ia  w y b r a ł  s ię  z r o d z in n e g o  S o u t­
h a m p to n  w  z a m o rs k ą  p o d r ó ż  d o  
B ra z y l ia ,  n ie  m ó g ł p rz y p u s z c z a ć , 
ja k ą  r o lę  o d e g r a ją  d w ie  s k ó rz a n e  
p i ł k i ,  k t ó r e  z a b r a ł ze  s o b ą  w  b a ­
ga żu .

D z iś  B r a z y l ia  k o ja r z y  s ię  w s z y s t­
k im  z k a w ą  i  f u tb o le m .  „ C o n fe -  
d e ra c a p  B r a s i łe ir a  d e  D e p o r to s ”  
c z y l i  P i łk a r s k a  F e d e r a c ja  B r a z y l i i  
z a ło ż o n a  z o s ta ła  w  1914 r o k u ,  a 
9 l a t  p ó ź n ie j  z a r e je s t r o w a n a  w  
F IF A .

J u ż  20 la t  p ó ź n ie j p i łk a r z e  zn a d  
A m a z o n k i,  a z w ła s z c z a  c l  w  s t r o ­
ja c h  r e p re z e n ta c y jn y c h ,  ż ó ł ty c h  k o ­
s z u lk a c h  1 n ie b ie s k ic h  s p o d e n k a c h , 
z a d z iw ia l i  ś w ia t .  N ie p o w ta rz a ln a  
te c h n ik a ,  w s p a n ia ła  s p r a w n o ś ć  i  
k o c ia  m ię k k o ś ć  c h a r a k t e r y z o w a ł»  
s t y l  g r y  B r a z y l i j c z y k ó w ,  k tó r z y  
g r a l i  n ie  t y l k o  p ię k n ie  d la  o k a . 
a le  i  n a d z w y c z a j s k u te c z n ie .

B ra z y R  je ż y k ie m  b y ł  n a j le p s z y  i 
n a js ły n n ie js z y  p i łk a r z  w  d z ie ja c h  
ś w ia to w e g o  f u tb o lu  — k r ó l  t e j  d y ­
s c y p l in y  P e le , a p rz e c ie ż  w ie lu  i n ­
n y c h  g r a c z y  b r a z y l i j s k ic h  u s tę p o ­
w a ło  m u  k la s ą  n ie z n a c z n ie  B o ­
g a c tw o  ta le n t ó w  i n ie z w y k ła  p o ­
p u la rn o ś ć  p i ł k i  n o ż n e j w  ty m  k r a ­
ju  s p r a w i ły  że  o  B r a z y l i jc z y k a c h  
b y ło  c o ra z  g ło ś n ie j.  P r z e ło m o w y m  
m o m e n te m  w  r o z w o ju  t e j  d y s c y p l i ­
n y  w  ty r n  k r a j u  b y ła  d e c y z ja  o 
io p u s z c z e n iu  n a  b o is k a  c ie m n o s k ó ­
r y c h  p i łk a r z y :  M u r z y n ó w  M e -  
v s ó w  M u la tó w .  B y ło  t o  w  la ta c h  

30. P rz e d te m  f u t b o l  u p r a w ia n y  b y ł 
w  k lu b a c h  z a k ła d a n y c h  i  g r u p u ­
ją c y c h  z a m o rs k ic h  p r z y b y s z ó w ,  m ii  
g r a n tó w  K ie d y  s ta ł s ię  s p o r te m  
p o w s z e c h n y m , z y s k a ł ś w ia to w ą  r e ­
n o m ę .

Finaliści „Espana-82"

B R A Z Y L I A  -
trzykrotny mistrz świata
Ż a d n e j In n e j  r e p re z e n ta c j i  k r a ­

jo w e j  n ie  u d a ł  s ię  p o d o b n y  w y ­
c z y n . B r a z y l i j c z y c y  z d o b y l i  t r z y ­
k r o tn ie  t y t u ł  m is t rz a  ś w ia ta  d w a  
ra z y  b y l i  w ic e m is t r z a m i,  d w u k r o t ­
n ie  z a jm o w a li  t r z e c ie  m ie js c e . T e  
m is t r z o s tw a  w  k tó r y c h  d o m in o w a -  
1: p rz e s z ły  d o  h is to r i i ,  g d y ż  k u n s z t  
B r a z y l i j c z y k ó w  i  s t y l  w  ja k im  r o z ­
p r a w ia l i  s ię  k o le jn o  z r y w a la m i 
u t k w i ł  w  p a m ię c i k ib ic ó w  na 
d łu g o . P o  r a z  p ie rw s z y  s ię g n ę li po  
, Z ło tą  N ik e ”  w  r o k u  1958. b i ją c  
w  f in a le  S z w e d ó w  a ż  5 :2 ; a b o h a ­
te re m  im p r e z y  b y ła  m . in . w s c h o ­
d z ą c a  g w ia z d a  ś w ia to w e g o  f u tb o ­
lu  — P e le . a o b o k  m e g o  in n i  k u g ­
la r z e  p i ł k i :  D id i .  V a v a . G a r r in  
c h a . C z te r y  la ta  p ó ź n ie j „ T r ie a m -  
p e o n e s ” , j a k  o k r e ś la  s ię  re p re z e n ­
ta n tó w  B r a z y l i i ,  p o n o w n ie  s ię g n ę ­
l i  p o  n a jw y ż s z e  t r o fe u m  p o  f i n a ło ­
w y m  z w y c ię s tw ie  n a d  C S R S  3:1. 
a w y c z y n  te n  p o w tó r z y l i  r a z  je s z -  
c y :  w  !970 r . w  M e k s y k u  b i ja ć  
w  d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  W ło c h ó w  
4:1. W  t y c h  m e c z a c h , k tó r y c h  s ta w ­
k ą  b y ł  t y t u ł ,  w y ż s z o ś ć  B r a z y l i j c z y ­

k ó w  n a d  r y w a la m i n ie  p o d le g a ła  
n a jm n ie js z e j  d y s k u s j i .  S t a n o w i l i  
n ie d o ś c ig n io n y  w z ó r .

R o k  1074 i m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  
R F N  k o ja rz ą  s ię  n a m  z p ię k n y m i 
s u k c e s a m i d r u ż y n y  t r e n e r a  K a z i­
m ie rz a  G ó rs k ie g o . B r ą z o w y  m e d a l 
p o  z w y c ię s tw ie  w ła ś n ie  n a d  B r a z y ­
l ią  b y ł  e fe k te m  s k u te c z n e j 1 w i ­
d o w is k o w e j  g r y  b ia ło - c z e r w o n y c h .  
C z te r y  la ta  p ó ź n ie j w  A r g e n ty n ie  
B r a z y l ia  b y ła  tr z e c ia ,  w  H is z o a -  
r , , i m a  b y ć  z n ó w  n a jle p s z a .

C z y  bę d z ie ?  M ą  w s z e lk ie  k u  te ­
m u  d a n e . B r a z y l i j c z y c y  w  c u g la c h  
w y g r a l i  r y w a l iz a c ję  w  g r u p ie  e l i ­
m in a c y jn e j ,  w y p r z e d z a ją c  W e n e z u ­
e lę  i  B o l iw ię .  P o d  w o d z ą  n o w e g o  
t r e n e r a  T e le  S a n ta n y  b a rd z o  
u n o w o c z e ś n ili  s w ą  g rę . P r z y to c z m y  
o p in ię  t r e n e r a  R F N  J u p p a  D e r w a l-  
l a :  „ B r a z y l i jc z y c y  p o t r a f ią  c z y n ić  
na  b o is k u  r z e c z y  n ie w ia ry g o d n e .  
D e m o n s t r u ją  p r a w d z iw ie  t o t a ln y  
f u tb o l ,  o p a r ty  n a  n ie u s ta n n y c h  
z m ia n a c h  te m p a  g r y .  b ły s k a w ic z ­
n y c h  p rz y s p ie s z e n ia c h , a p r z y  ty m  
u r o z m a ic o n y  r ó ż n y m i  t r i c k a m i

te c h n ic z n y m i.  T r u d n o  b ę d z ie  ic h  
d o g o n ić ” . S ło w a  te  J u p p  D o r w a l i  
p o w ie d z ia ł p o  n ie d a w n y m  to u r n e e  
B r a z y l i j c z y k ó w  p o  E u ro p ie , p o d ­
czas k tó r e g o  p o k o n a l i  o n i  A n g l ię  
n a  W e m b le y  1:0, F r a n c ję  w  P a r y ­
ż u  8:1 o ra z  m is t r z ó w  E u r o p y  —  
R F N  2:1.

W s z y s c y  z g a d z a li s ię  c o  d o  te g o , 
że B r a z y l ia  g r a  z n ó w  ta k  ja k  za 
n a j le p s z y c h  la t ,  a m o ż e  n a w e t  l e ­
p ie j .  b o  n o w o c z e ś n ie j,  s k u te c z n ie j.  
T o  ju ż  n ie  je s t  d a w n a  s a m b a , t o  
je s t  to rn a d o .

O s ie m  r a z y  s p o ty k a l i  s ię  d ° i y c i l '  
czas p i łk a r z e  P o ls k i  i  B r a z y l i i .  P o  
ra z  p ie rw s z y  w  1938 r .  p o d c z a s  m i ­
s t r z o s tw  'ś w ia ta .  W ó w c z a s  t o  p o  
m e c z u , k t ó r y  p rz e s z e d ł d o  k r o n ik  
ś w ia to w e g o  f u tb o lu  p r z e g r a l iś m y  
p o  d r a m a ty c z n e j  w a lc e  i  d o g r y w ­
ce  5:6. J e d y n e  z w y c ię s tw o  P o la c y  
o d n ie ś l i  p o d c z a s  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  1974 w  m e c z u  o t r z e c ie  m ie js c e  
n a  S ta d io n ie  O l im p i js k im  w  M o n a ­
c h iu m  (1:0). J e d y n y  re m is  » a d ł w  
o s ta tn im  s p o tk a n iu  o b y d w u  d r u ż y n  
w  S a o  P a u lo  w  1980. k ie d y  b y ło  1:1 
S ześć r a z y  z w y c ię ż a li  r y w a le .

J a c y  z a w o d n ic y  s ta n o w ią  t r z o n  
te j  d r u ż y n y  w  p r z e d e d n iu  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta ?  A  w ię c  b r a m k a ­
rz e  V a ld i r  P e re s  (30 la t )  ł  m ło d s z y  
od  n ie g o  o  5 l a t  C a r lo s , o b r o ń c y
-  E d e v a ld o  (23). O s c a r (27), L u i -  
z in h o  (23). J u n io r  (27). E d in h o  (25), 
p o m o c n ic y  — m ie r z ą c y  192 c m  
w z ro s tu  S o c ra te s  (26). n a js ły n n ie j ­
s z y  c h y b a  w  E u ro p ie  p i łk a r z  te g o  
k r a j u  — Z io o  (28). C e re z o  (26), R e ­
n a to  (24). B a t is ta  (26). n a p a s tn ic y
— Z e  S e rg io  (24). E d e r  (24). P a u lo  
I s id o r o  (27. R e in a ld o  (24) S e rg in -  
h n  (27).

W ie lu  fa c h o w c ó w  tw ie r d z i ,  ze w  
H is z p a n ii  B r a z y l i j c z y c y  s ię g n ą  p o  
s w ó j  c z w a r ty  t y t u ł  m is t r z a  ś w ia ta .
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W oparciu o § 5 pkł. 1 i 2 Uchwały 
Rady Ministrów nr 148 z dnia 9.07. 
1976 r. w sprawie zasad i trybu sporzą­
dzania, uzgadniania i zatwierdzania 
miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego (Monitor Polski nr 31 
z 1976 r. poz. 135) podaje się do pu­
blicznej wiadomości, iż projekt planu 
szczegółowego zagospodarowania prze­

strzennego
OSIEDLA WARSZEWO —  

JAWOROWY STAW
zostanie wyłożony do pub icznego wglą­
du w lokalu Biura Studiów i Projektów 
Rozwoju Przestrzennego Województwa 
w Szczecinie plac Dzierżyńskiego 1 
pok. 336 w okresie od 6.XI.1981 r.

do dnia 20.XI.1981 r. włącznie. 
Projekt planu obejmuje obszar ograni­
czony od:
—  strony północnej —  lasami państ­

wowymi od nowego przebiegu ul. 
Chorzowskiej do wodozbioru,

—  wschodniej —  projektowaną trasą 
ruchu szybkiego oraz SKM,

—  południowej —  projektowaną dro­
gą kl. N II (w rejonie płn.) Jawo­
rowego Stawu,

—  zachodniej —  terenami projektowa­
nego ośrodka akademickiego (ul. 
Chorzowska).

W okresie wyłożenia projektu planu 
w godz. 9.00— 12.00 zainteresowane 
jednostki gospodarki uspołecznionej, 
organizacje społeczne i zawodowe, sto­
warzyszenia oraz poszczególni obywa­
tele mogą zapoznać się z projektem 
planu, uzyskać potrzebne wyjaśnienia 
oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski do 

projektu planu.
A r c h i t e k t  M ia s ta

in ż . a rc h . A L E K S A N D E R  M A L IN O W S K I  
K ie r o w n ik  W y d z ia łu

3927-K

LICYTACJA
Komornik Sądu Rejonowego w Szczeci­
nie podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 listopada 1981 r. o godz. 11.30 
w sali nr 74 Sądu Rejonowego w Szczeci­
nie odbędzie się licytacja nieruchomości 

należącej do Anny Walewioz.

Nieruchomość w postaci działki rolno-go- 
.spodarczej o pow. 0,54 ha położona w 
Szczecinie przy ul. Wroniej 1 składa się 
ze szklarni o powierzchni 618 m kw. z 
kotłownią i oświetleniem, hydroforem,; 
urządzeniami sanitarnymi oraz uprawą; 

kwiatów gerbery holenderskiej.

Nieruchomość oszacowana jest na 2 813 000 
zł. Cena wywoławcza I I  licytacji wynosi 
2/3 ceny szacunkowej tj. 1 874 000 zł. Wa­
dium wynosi 282 000 zł, które należy wpła­
cić w Biurze Komorników Sądu Rejono­
wego w Szczecinie, ul. Klonowica la  p. 
n r 7 w dniu poprzedzającym licytację.

3928-K

Pracownicy poszukiwani
WSOP ODDZIAŁ SZCZECIN

zatrudni zaraz

robotników fizycznych 
do gromadzenia rezerw zimowych,

w systemie dorywczym na kopcach przy 
ul. Cukrowej.

3929-K

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

♦  operatorów suwnic ♦  operatorów' żu­
raw i samojezdnych +  operatorów' żurawi 
szynowych +  galwanizera ♦  mechaników' 
okrętowych ♦  bosmanów’ ♦  marynarzy 
pokładowych ♦  maszynisty kolejowego ♦  
manewrowego ♦  palaczy kotłów przemy­
słowych i c.o. ♦  kobiety bez kw alifikac ji 
jako robotnice gospodarcze, transportowe 

i  pokojowe.
Od kandydatów wymagane jest skiero­

wanie z Wydziału Zatrudnienia. 
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela in for­
macji dział kadr i szkolenia zawodowego 
stoczni, ul. Ludowa 13, pok. 14. teł. 242-331 
(dojazd tramwajem lin ii 5, 6 10. 11 lub 

autobusem lin ii 60).
3874-K

N A U K A

M G R  » in ż .  u d z ie la -  k o ­
r e p e ty c j i  — m a te m a ty ­
k a , c h e m ia , u l .  O ls z ty n  
Ska 8. 21758-G
K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a .  f i z y k a ,  cne -- 
m ia , te ł.  821-427

/  21559-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  na 4 g o d z in y  
d z ie n n ie . 5 L ip c a  22B/5. 
w  go dz . 17— 18 21770-G
P O M O C  d o  d z ie c k a  5 
g o d z in  d z ie n n ie  p i ln ie  
p o trz e b n a . T e l. - 390-34 

21857-G
S P R Z Ą T A M  m ie s z k a ­
n ia .  T e l 22-50-02

21631-G
F R Y Z J E R K Ę  d a m s k ą  
p r z y jm ę  z a ra z  K u ła k .  
S z c z e c in , u l  E m i l i i  P la ­
te r  82 b. te l 38-669 lu b  
454-09. 21531-G
D Y S P O N U J Ę  w o ln y m  
czase m , p r z y jm ę  p ra c ę  
w  z a k ła d z ie  p r y w a t ­
n y m  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  21723.

M A T R Y M O N IA L N E

b i u r o  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na  s a m o tn o ś ć . O r g a n i­
z u je m y  w c z a s y . S zcze ­
c in ,  u l. Z u  p a ń s k ie g o
6/8. te l.  22-33-22 godz. 
9—17. 181-K

N IE R U C H O M O Ś C I

Z IE M IĘ  1.5 ha . d rz e w a , 
k l a t k i  b e to n o w e  d o  
h o d o w l i  n u t r i i  b l is k o  
S z c z e c in a  — d o  w y ­
d z ie rż a w ie n ia .  o f e r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  21462. '
P O  p o w ro c ie  z z a g ra ­
n ic y  k u p ię  d o m e k  lu b  
d u ż e  m ie s z k a n ie -  o -  
g r ó d .  g a ra ż , d z ie ln ic a  
P o g o d n o , o k o l ic e  J a s ­
n y c h  B ło n i .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
31647.
D O M E K  k u p ię .  O f e r t y .  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  21302.
D O M E K  je d n o r o d z in n y  
w  S z ć z e c in ie -D ą b łu  
s p rz e d a m , o f e r t y  B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21909.

K U P N O

S I L N I K  d o  c ią g n ik a  
4011 lu b  in n y  4 - c y l in -  
d r o w y  k u p ię .  P o lic e , 
J e s io n o w a  6. te l.  175-470 
po  19. 21769-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in ­
g o w ą  p ro d . p o ls k ie j  
m o d e l  132 Lub d u ż ą  
p r o d u k c j i  z a c h o d n ie j — 
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  317T5. 
P R Z E D N IE  b ło t n i k i  d o  
F ia ta  125p k u p ię .  W  
r o z l ic z e n iu  e w e n tu a ln ie  
n o w y  a k u m u la t o r .  T e l. 
82-02-64, u l .  D u n ik o w ­
s k ie g o  144. 21589-G
P R Z E D N IE  b ło tn ik i  
d o  F ia ta  126 1 Ł a d y  — 
k u p ię .  T e l. 82-40-65.

21859-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in ­
g o w ą  — k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c i n  21809.
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  F ia ta  126p, fa b r y c z  
n ie  n o w e g o  o ra z  z a ­
m ra ż a r k ę  120 t  T e l. 
442-75. 21772-G
S E G M E N T  „ W ik in g ”  
lu b  k o m p le t  s to ło w y ,  
n o w y  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  21593.
R A D M O R A  lu b  in n e  •— 
k u p ię .  T e l.  437-93.

21737-G
O W A L N Y  s tó ł a n ty c z ­
n y  k u p ię .  T e ł. 732-L5.

21734-G
P R A L K Ę  , a u to m a ty c z ­
n ą , lo d ó w k ę  1 z a m ra ­
ż a r k ę  n a  g w a r a n c j i  —  
k u p ię .  T e l.  752-15.

21732-G
K O R A L  d u ż y  — . k u p ię .  
T e l.  22-01-52. 21562-G
K A W r O R  c z a r n y  — 
k u p lę .  O fe r t y  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  21449. 
B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e ł.  396-34. 21778-G
B O N Y  P e K a O  1 R a i -  
m o ra  —  k u p ię .  745-95.

21583-G
S K U P U J Ę  s ta re  fu t r a  
i  k o ż u c h y  z b a ra n ó w  
u l .  S ta r o m ie js k a  1/5 
( k o ło  K a te d r y )  t y l k o  w  
s o b o tę  i n ie d z ie lę ,
go dz . 12—18. 21512-G

R Ó Ż N E

T E L E  P O G O T O W IE  P o ­
g o d n o  W a ld e m a r  C z e r ­
n i k  809-04. 21893-G
T E L E  P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

21890-G
C Y K U N U J E M Y .  u k ła ­
d a m y  p a r k ie t v ,  p o d ło ­
g i. T e l.  23-35-60. E u g e ­
n iu s z  M y ś l iń s k i.

31685-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la k łe
r o w a n ie . J a n  P e n k a lla  
te l.  708-53. 21671-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie ,  te L  22-88-70 
S p o łe m . 21852-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te l.  
758-50 E d w a r d  S k o c z e k .

19786-G
A U T O O B S Ł U G A  w y k o ­
n u je  u  k l ie n tą  r e g u la ­
c ję  s i ln ik a ,  k o n s e r w a ­
c ję  a k u m u la to r a ,  zab ez  
p ie c z a n ie  p rz e d  k r a ­
d z ie ż ą , in n e  c z y n n o ś c i,  
te l .  731-94 H e n r y k  M u ­
ra . 21602-G
W Ó Z E C Z K I p o d ró ż n e , 
b a g a ż o w e , s k ła d a n e , po 
ie c a ją  s k le p y :  „ M o to ”  
u l.  K r ó lo w e j  J a d w ig i  
4 o r a z  „ U p o m in k i ”  a l. 
W y z w o le n ia  117.

20685-G
K O Ż U C H  d a m s k i ś re d ­
n i  r o z m ia r  z a m ie n ię  na 
w ię k s z y .  a l. M a r ia n a  
B u c z k a  18/2 21842-G
D Y W A N  3X 5 z a m ie n ię  
na  p r a lk ę  a u to m a ty c z ­
ną . T e l. 726-72. 21759-G
Z U K A  s k r z y n io w e g o  za 
m ie n ię  na o s o b o w y . 
T e l. 820-246. 21691-G
N O W Ą  m a s z y n ę  do  
s z y c ia  Ł u c z n ik ,  z a m ie ­
n ię  na  S in g e r  T e l. 
710-62. 21615-G
W S P Ó L N IK A  d o  p r o ­
w a d z e n ia  g o s p o d a rs tw a  
o g r o d n ic z o - r o ln e g o  po ­
s z u k u ję .  S z c z e c in , u l. 
D ą b r ó w k i  5. 21840-G
D Z I A Ł K Ę  w a r z y w n o -  
o w o c o w ą  k u p ię .  T e l. 
22-32-16 lu b  804-19 (10—  
18). ' 21804-G
P O S Z U K U J Ę  z a ra z  do  
w y n a ję c ia  g a ra ż u  na 
P o g o d n ie . T e l. 442-75.

21773- G
P O S Z U K U J Ę  d o  w y n a ­
ję c ia  g a ra ż u  w  r e jo ­
n ie  u l ic  P o t u l ie k ie j  i  
P ie k a r .  T e l. 23-35-83.

21774- G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l i c y  p la c u  G r u n ­
w a ld z k ie g o  te ł.  396-34.

21779-G

L O K A L E

Ł Ó D Ź  ~  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  k w a te r u n ­
k o w e ,  46 m  k w . ,  ż a rn ie  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  na 
p r z e d m ie ś c iu  S z c z e c in a . 
O f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21721.
M -4 , 3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  n o w e  b u d o w ­
n ic t w o  z a m ie n ię  n a  p o ­
k ó j  z  k u c h n ią .  B u d o w ­
n ic t w o  o b o ję tn e ,  o f e r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  21711.
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  d w u p o k o jo w e  z 
te le fo n e m  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e , m o ż e  b y ć  w  
d o m k u  z t e le fo n e m  i  
g a ra ż e m . T e l.  230-464.

21708-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  z a ­
m ie n ię  na  w ię k s z e  (p ra  
c o w n ik  p o ls e r v ic e ) .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  21538.
2 M IE S Z K A N IA  1-p o ­
k o jo w e  z a m ie n ię  na 
je d n o  2- lu b  3 - p o k o jo -  
w e  z  w y g o d a m i.  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  31438.
M -3  k o m fo r t o w e  z a m ie ­
n ię  n a  w ię kw ze  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  lu b  
k u p ię ,  w  r o z l ic z e n iu  
M -3  k w a te r u n k o w e .  
N a jc h ę tn ie j  P o m o rz a n y . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  21392. 
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  k a w a ­
l e r k i  lu b  s a m o d z ie ln e g o  
p o k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i .  O -  
f e r t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  31819. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ic  
s z k a n ia  n a  o s ie d lu  
S ło n e c z n y m  na  o k re s  
5 m ie s ię c y . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

O F IC E R  P M H  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju  lu b  m ie s z k a ­
n ia .  O f e r t y  B iu r o  O g lo  
Bzeń S z c z e c in  21620. 
W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
Łub k u p ię  k a w a le r k ę .  
T e l.  399-65, p o  g o d z . 18.

21661-G
P I L N IE  p o s z u k u ję  p o ­
k o ju .  T e l. 22-25-83. po  
g o d z . 17. ¡S1715-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c ­
k ie m  1,5 r o k u  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  z  u ż y w a ln o ­
ś c ią  k u c h n i  i  ła z ie n k i .  
U l .  J a g ie l lo ń s k a  26/20.

21781-G
P A N I  z  d z ie c k ie m  za ­
o p ie k u je  s ię  s ta rs z ą  oso ­
bą  w  z a m ia n  za p o k ó j .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21712.
P O K Ó J  z  w y g o d a m i k u l  
tu r a ln y m  o d n a jm ę . T e l. 
824-773 21901-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  d o  
w y n a ję c ia  n a u c z y c ie lo ­
w i .  W  r o z l ic z e n iu  p o ­
m o c  w  n a u c e  w  z a k r e ­
s ie  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.  
T e l.  745-20. 21843-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
K o n o p n ic k ie j  3 a /l.

21611-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię

W drugą bolesną rocznicę tragicznej 
śmierci Syna mojego

Wojtka Urbańskiego
byłego studenta i 

Politechniki Szczecińskiej

6 listopada br. o godz. 20 w koście­
le pod wezwaniem Najświętszego. 
Serca Pana Jezusa odbędzie się msza 

i  święta, na którą zaprasza koleżan­
ki, kolegów i przyjaciół 

zrozpaczona

M ATKA Z RODZEŃSTWEM.

Dyrektorowi

Eugeniuszowi Żejmie
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

O J C A
składają:

pracownicy STW Oddział Ka­
mień Pomorski.

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE WYDAWNICTWO 

PRASOWE
plac Hołdu Pruskiego 8

zatrudni
DOZORCÓW

do pilnowania obiektu bazy transportowej.
Wynagrodzenie wg .układu zbiorowego. 
Zgłoszenia w dziale służb pracowniczych 
pokój nr 66. Od kandydatów wymagane 
jest skierowanie z  Urzędu Zatrudnienia.

3933-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN 

przyjmie

do rezerwy portowej 
mężczyzn w wieku 18—45 lat.

Rejestracja odbywać się będzie w dniach 
9.XI. br. od godz. 8 do 9 oraz w dniu 
1Q.XI. br. od godz. 14 do 16, w Rejonie 

Łasztowni, teł. 308-536. 
Jednocześnie wzywamy do pracy wszyst­
kich robotników rezerwy portowej od dnia 
9.XI. br. do 13.XI. br. zmiany I I I  włącznie.

3930-K

CENTRUM INFORMATYKI 
GOSPODARKI MORSKIEJ 

W Gdańsku

z a t r u d n i
kierownika oddziału w Szczecinie.

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe ekonomiczne, 

prawnicze lub techniczne,
— staż pracy 8 lat, w tym 4 łata na 

stanowisku kierowniczym.
Kandydat winien przedłożyć:
— kwestionariusz osobowy,
— odpis dyplomu,
— opinie z ostatnich 3 łat,
— świadectwo zdrowia.
Dokumenty należy składać w Centrum 
Inform atyki Gospodarki Morskiej O/Szcze- 
cin, ul. Korfantego 2 lab przesłać do dy­
rekcji w Gdańsku, uł. Heweliusza 11. kod 

pocztowy 80-958.
3916-K

m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  lu b  m a ły  d o m e k  w  
M ię d z y z d r o ja c h .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21537.
M -3  — k u p ię .  T e l.
82-34-19. 21532-G
M IE S Z K A N IE  M -3  — k u ­
p ię .  T e l.  722-93.

21706-G

S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  t y p  408 -
s p rz e d a m . U l  9 M a ja  
11 B/8, (16—20).

21825-G
M O S K W IC Z A  408 d o
m o n ta ż u  — s p rz e d a m . 
T e l.  613-550. 21764-G
S K O D Ę  100 S — s p rz e ­
d a m . U l 9 M a ja  76/10.

21802-G
S K O D Ę  105 S — s p rz e ­
d a m . O g lą d a ć  p a r k in g  
u i  F e lc z a k a  21651-G 
C IT R O E N A  D S 21 (1974) 
ta n io  s p rz e d a m  S zcze ­
c in ,  S to ja lo w s k ie g o  10.

21865-G
S IM C Ę  1300, do  re m o n ­
tu ,  m a s z y n ę , d o  s z y ć ia  — 
s p rz e d a m  R o m e ra  85/3, 
704-94. p o  18.

21664-G
Z A S T A W Ę  1100 p (1981) 
s p rz e d a m  82-24-61 w e w . 
200, p o  19. 21697-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
G a z  24 — s p rz e d a m , T e l. 
472-29. 21678-G
N Y S Ę  — s p rz e d a m . T e l.  
783-71. 21719-G
A U D I  100 L S  (1975) s p rze  
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
F ia ta  126 p  lu b  S k o d ę . 
T e l.  704-74 (17—20).

217B4-G
F I A T A  125, s ta n  b a rd z o  
d o b r y  s p rz e d a m . T e l.  
464-71 p o  16. 21845-G
F IA T A  126 p, n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l.  717-35.

21753-G
F IA T A  125 p , 1300 (1976) 
s i l n i k  p o  re m o n c ie  s p rz e  
d a m . T e l.  785-85.

21663-G
F IA T A  125 p , 1500 (1979) 
s p rz e d a m . T e l.  462-50.

21768-G
C Z Ę Ś C I i  s z y b y  P a ssa ­
ta ,  A u d i  s p rz e d a m . G ło ­
g o w s k i,  B o r y n y  46/15 —  
P o m o rz a n y . 21828-G 
R O Z R U S Z N IK  d o  F ia ta  
126 p  — s p rz e d a m . T e l.  
782-91. 21591-G
S I L N I K  M e rc e d e s a  200 — 
s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  te ł.  
772-508. 21474-G
K A R O S E R IĘ  Ł a d y  S O- 
r a z  m o to r o w e r  S im ­
s o n  s p rz e d a m . T e l.  239- 
718.

21911-G
C Z Ę Ś C I d o  F ia ta  850. 
127, s p rz e d a m . T e l.  450- 
27, d o  15.

21580-G
K A B IN Ę  Z u k a  — s p rz e  
d a m . T e L  789-30.

21700-G
M O T O C Y K L  M Z  p ię c io  
b ie g o w y  — s p rz e d a m . 
J a n a  S t y k i  16/6.

21776- G
M E B L E  s w a rz ę d a k ie , 
s e g m e n t,  b a r e k ,  s t o l ik  
p o d  te le w iz o r ,  ła w a  — 
s p rz e d a m . C e n a  a o  u -  
z g o d n ie n ia . S z c z e c in  8 
M a ja  10/3.

21556-G
N O W E  m e b le  S w a rzę d z  
k ie ,  k u c h e n n e  i  z e s ta w  
w y p o c z y n k o w y  n a d a ją ­
c y  s ię  d o  d u ż y c h  p o k o i 
— s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  21603.
S E G M E N T  „ K u j a w y ”  
s p rz e d a m . S z c z e c in , 
P o d ju c h y  u l .  K r z e m ie ń  
n a  48 A /8.

21638-G
K A N A P Ę  1 -o s o b o w ą  
„ P o łu l ic e ”  s p rz e d a m .
1 M a ja  17/24 (17— 19).

2164¡8-0
K O Ż U C H Y , p ła s z c z e  
d a m s k ie  — s p rz e d a m . 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  16/3.

21727- G
D U Ż Y  k o ż u c h ,  p ła szcz  
s k ó r z a n y  — s p rz e d a m , 
T e l.  753-51.

21728- G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  
s z c z u p łe  k o ż u s z k i m ło ­
d z ie ż o w e  i  d z ie c ię c y  
s p rz e d a m . U l .  B e n e s z a  
18/10 o s ie d le  Z a w a d z ­
k ie g o .

21574-G
B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  c z a rn e  s p rz e d a m . 
T e l .  525-961, p o  17.

21442-G
B Ł A M  c z a rn e  ła p k i  k a ­
r a k u ło w e  s p rz e d a m . 
T e l.  752-15.

21733-G
2 N O W E  c z a p k i  z  n u t ­
r i i ,  d r z w i  d o  Z a p o ro ż ­
c a  fiffa z  p o k r y w ę  s i l n i ­
k a  i  b a g a ż n ik a  
s p rz e d a m . T e l .  794-272.

21777- G
F U T R O  z  n u t r i i  — m ę ­
s k ie ,  r o z m ia r  46 —
s p rz e d a m . T e L  239-604.

21869-G
N U T R IE  s p rz e d a m . 
K r z e k o w o .  u l .  Ż n iw n a  
39.

21898-G
L I S Y  g a r b o w a n e  s p rz e  
d a m . O f e r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  21899.

D Y W A N  — s p rz e d a m . 
T e l.  722-93. 21707-G
N O W Y  m in ia tu r o w y  
a p a r a t  s łu c h o w y  p r o ­
d u k c j i  R F N  „ B o s c h ”  z 
z a p a s o w y m i b a te r ia m i 
(7 S zt.) — s p rz e d a m . A l .  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
16/8 c  — f r o n t  p o d d a ­
sze.

21433-G
S Ł U C H O W Y  a p a r a t  za- 
u s z n y  f i r m y  S ie m e n s  
R F N  w r a z  z  a p a ra te m  
d o  ła d o w a n ia  b a te r y ­
je k  i  b a te r y jk a m i  
s p rz e d a m . T e l.  704-58.

21786-G
L O D Ó W K Ę  p ie c  o g rz e w  
c z y  n a  r o p ę  R F N  (p o ­
k o jo w y )  s p rz e d a m . T e l.

46-667.
21660-G

W A Z O N  k r y s z ta ło w y ,  
d z ie w c z ę c y  k o ż u s z e k  z 
ła te k ,  s te r  i  m ie c z  d o  
m a łe j  ż a g ló w k i  — 
s p r z « ła m .  T e l.  22-04-83.

21833-G
K A P U S T Ę  sp rze d a m .-  
T e ł.  733-71.

21837-G
P A W IL O N  n o w y  67 m  
k w .  . n a  d z ia ła ln o ś ć  
h a n d lo w ą ,  u s łu g o w ą , 
rz e m ie ś ln ic z ą  s p rz e d a m . 
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  21450. 
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  s p rz e d a m . T e l.  
362-77.

21903-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —K s ią ż k a — R u c h ” . W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-92S. R e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  487-21, dz . m ie js k i  
462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i  427-77, d z , s p o r to w y  379-50, d z . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i  450-21; re d .  p o ra n n a  (o d  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-556 S z c z e c in , p ł .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te ł.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a — R u c h ”  n a  te r e n ie  k r a ju .  Z a  t re ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ A ą w a r iu m  2”  
g . 3 9; s o b o ta  i n ie d z ie la  g . 3«; z a ­
m e k  — S a la  P r ó b  • -  s o b o ta ; 
„ Ł o t r z y c e ”  g. ‘¿2; n ie d z ie la :  g. 18; 
P O L S K I — „ Ł y ż k i  i  k s ię ż y e "  g. 
.19: p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  M U ­
Z Y C Z N Y  -  s o b o ta : W ie c z ó r  b a le ­
to w y  g . 19; n ie d z ie la :  g. 36:

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ B ia ł y  k r u k -’ 
g. 35.45, 80.15 — ra d ź . 1. 1-5; s o b o ­
to  i  n ie d z ie la :  g. 15.45, 18, 20.15;
C O L O S S E U M  ( te ł.  458-13) p ią te k  i 
»■obuta: „ Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te r y “ "  
g. 9. 11.35. 13.30. 38 ¡3, 20 — a u g  
1. 32; n ie d z ie la :  g. 16. 18, 20: B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ C z ło w ie k  z M -3 ”  
g 15 — p o i.; „ L o t  na d  k u k u łc z y m  
g i ia Ł d e m ”  g. 17. !9.30 — U S A , !. 
18 (s o b o ta  j n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( te l.  223-834) p ią te k  i s o b o ta : 
„ A w a n tu r a  o  B a s ię ”  g. 14.39 —
p o i.; „ Ż a n d a r m  w N o w y m  J o r k u ”  
g. 16.30 — f u ;  „ S t r a c h  nad m ia ­
s te m ”  g. 13.30 — f r .  i.  18; n ie d z ie ­
la :  „ R z e c z p o s p o lita  b a b s k a ”  g.
16.30; „ S t r a c h  na d  m ia s te m ”  g . 38.30: 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „P r z y g o d y  
b u d z ik a ”  g. 10. 16 — p o i.; „ W  d r o ­
d ze  na  K -a s jo p ą ię ”  g. 11. 12.45,
14.30 — ra d ź .; „W s p o m n ie n ia  g e n e ­
r a ła ”  g» 17 — ra d ź .;  „ Ż a n d a r m  na 
e m e ry tu r z e ”  g. 19, 21 — f r ,  1. 1-2 
(p rą te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ L a t a ­
ją c y  k u f e r ”  g. 16.30 — p o !.; „ Ż a n ­
d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g. 17.30 — 
f r . ;  n ie d z ie la :  g . 32.30; D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „ R o z b i tk o w ie ”  £  17.
19.15 — k u b . ,  1, 15 (p ią te k ) ;  M A R S
— p ią te k :  „ K i l k a  p y ta ń  na te m a ty  
■osobiste”  g. 16 — ra d ź . 1. 15; „ I m ­
p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 18, 20 — 
ja p .  1. 18; -n ie d z ie la : „ C h iń s k i  s y n ­
d r o m ”  g. 17. 19.35 — U S A , 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  p ią te k :  
„ K b i r a h ,  p o tw ó r  z g łę b in ”  g. 17.90
—  ja p . ;  „ B e z  m iło ś c i ”  g. ¡9.30 —
po i., I. 18; n ie d z ie la ;  g. 19; „ E b i -  
r a h ' p o tw ó r  z g łę b in ”  g. 15, 17; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  p ią te k :  „ P r z y ­
g o d y  A l i  B a b y  : 40 r o z b ó jn ik ó w ”  
g. 17,. 19.30 — ra d ź . ł.  12; n ie d z ie la :  
g. 15. 17.30; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie ­
d z ie la :  , ,S u p e re x p re s s  w  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw ie ”  g. 16.39 — ja p . 1. 15; 
„O g ie ń  po d  p o k ła d e m ”  g. 18.30 — 
N R D . I. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  n ie  
d z ie ła :  „ A u to s to p o w ic z ”  g. 16.») ~  
C SR S . i.  12; M E W A  (Z e le c h o w o )  
n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m
J o r k u ”  g. 15, 17 -  f r . ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la ;  „C e n a  
s t r a c h u ”  g. ¡6. 18 — U S A , 1. 15; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  
„ D z ie ń  W is ły ”  g. 17 — p o i. 1. 14: 
„C o m a ”  g. !fl -  U S A , ł. 16; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  
„ M iś "  g. 1« — po i. 1. 15: „ P r z y p ły w  
u c z u ć ”  g. 18 — f r .  1. 18; R O B O T ­
N IK  ( P y rz y c e )  p ią te k :  „Z a g u b ie n i  
w  ta jd z e ”  ra d ź . 1. 12; n ie d z ie la :  
„S z e d ł p ie s  po  fo r t e p ia n ie ”  ra d ź .; 
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ P ie -  
I r o w k a  38”  ra d ź .,  I. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „P r z y g o d y  
A l i  B a b y  i 40 r o z b ó jn ik ó w ”  ra d ź .
1. 12; D A R  (S ta rg a r d )  „ Ż y c z  m i 
z le j  p o g o d y ”  ra d ź . V. 12; s o b o ta : 
„ R a to w n ik ”  ra d ź . 1 15; n ie d z ie la :  
„ P r z y g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  
ra d ź .;  IN A  (S ta rg a r d )  p ią te k :  
„ W z b ijc ie  s ię  w  g ó rą  ja k  o r ł y ”  
ra d ź .; n ie d z ie la :  „ O p o w ie ś ć  r iie -  
z n a n e g o  c z ło w ie k a ”  ra d ź . i .  15.

P o ra n k i  d la  d z ie c j (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ P ie k ie ln e  p r z y g o d y ”  
g . 14, P O L O N IA  — „ P o d r ó ż  k o ta  
w  b u ta c h ”  g. 15; P IO N IE R  — 
„ P r z y g o d y  b u d z ik a ”  g  10. 16,
H E T M A N  — „ L a ta ją c y  k u f e r ”  g 
13.30; M A R S  — „ Z a g in ą ł  p ie s ”  g. 
11; S Z M A R A G D O W E . — . .Z im o w y  
o g r ó d ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — ..C u ­
d o w n a  p o d ró ż ”  g. 14; 1 M A J  — 
„ K r ó le w ic z  i g w ia z d a  w ie c z o rn a ”  
g . 15; H U T N IK  — „ W ła d c a  p u s ty ­
n i ”  g. 15.30; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — 
„T re s o w a n y  p ie s e k ”  g . 15; S Y R E N ­
K A  — ..H e łm  A le k s a n d ra  M a ę e d o ń  
s k ie g o ”  g. 15.30; Z A T O K A  — 
„ D z ie w c z y n k a ,  k tó ra  lu b i  m a r z y ć ”  
g 34.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a ' 27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I )  
- X V I I  w  S ta re  -u e b ie  ze z b io ­
ró w  w ła s n y c h . S z tu k a  p o ls k a  
W ła d z tw o  K s ią ż ą i P o m o rs k ic h  R e­
n e s a n s o w y  d r z e w o r y i  o c iu d m o w o -  
n ie m ie c k i g 9—15. S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  i -  P o ls k ie  m a ia r u w ó  w s p ó ł 
czesne S z tu k a  w s p ó łcze sn e " L u b e ­
k i  — z m u z e u m  w  L u b e c e  ą 9— 
35 W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l­
s ka  nad B a ł ty k .e tn  o rz e d  1000 la t .  
P r z y r o d a  m o rz a  G o s p o d a rk a  m o r ­
ska  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70 D a w n a  k u l t u r a  .u d o w a  n a  P o­
m o rz u  Z a c h o d n im  K u l t u r a  A f r y k "  
Z a c h o d n ie j P rz y rz ą d y  • po m oce  
n a w tg a c v ł ne  ze zb io ~ ó w  w ła s n y c h -  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g. 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
o. R z e p ic h y  D z ie le  S zcze c ina  
o d  x w ie k u  do  w s p ó łcze sn o śc i. 
N asz  S zcze c in  -  d o k u m e n ty  35- 
le c ia  P e rs o e k  t y  w  i c zn  y  o la n  o rze - 
s trz e n n e g r . ¿a go.ś P o d a ro w a n ia  'wo­
je w ó d z tw a  g. 9— 15: Z A M E K  B W A  — 
o b r a z y  D u d y  G ra c z a ; P ra c e  p la ­
s ty k ó w  z o k r ę g u  R o s lo e k  e 11- 38, 
K L U B  P A K  -  M a r ia c k a  6'8 -
A k w a re le  Jan a  M a tu r y  s  17—2!

w S O B O T Ę  m u ze a  c z y n n e  w  g. 
9— 15; n ie d z ie la :  g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IK .  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
d z i e c i ę c a  -  m . W o jc ie c h a  7: 
D O R O S Ł Y C H  -  a i J e d n o ś c i iN aro­
d o w e j  12 -  g 3 9 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a-l. J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — a 29—7; N a d  O d ra  30 g 8— 18 
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i:  
W E W N . — R ejo ruc-w y. 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — ca­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 .— c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  (w  ty m  ga ­
b in e t  » b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  od  a l. M . B u c z k a )  
-  g. 8— 15.
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  '—  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te  
sam e c o  w  so b o tę .
A P T E K I  < p ią te k - ¡ -s o b o ta  - j-n ie d z ie la )  
A L  W Y Z W O L E N IA  i ł  <doa. o d ­
t r u t k i  ; t le n )  t e l  422-46, K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a -  te l 366-73, L E ­
L E W E L A  - t e l 726-2* S T O Ł ­
C Z Y N  N . O d rą  M  -  te d . 230-422. 
P O D J U C H Y  o i W o ln o ś ć : a -  te L  
612-829
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
i 446-46 — g. 7—18 (p ią te k ) ;  
K O L E J O W A  -  te l.  933.
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 j 473-15 — 
g. 8—1« ( p ią te k ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918,
S T A N  D R Ó G  -  t e l  989 -  g. 7—W. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Z A H N A  -  te ł.  998. PO - 
G O T O W łE  D R O G O W E  -  te ł  981, 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te ł. 
932 P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  99i , P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992. P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  i  K A N A L I Z A C J I  -  te ł 984; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l 986 P O G O T O W IE  T V  -  te l. 
356-96 ♦ 359-55
D E L IK A T E S Y  (so b o ta  i  n ie d z ie la )  
u l.  K r z y w o u s te g o  9. a l. W y z w o le n ia  
37 — g. 9—14. '

15.40 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a  15.55
N U R T  — w sp ó łc z e s n e  m e to d y  pe ­
d a g o g ik :  p ra c y  16.30 D z ie n n ik .
16.50 D la  d z ie c i „ W a k a c je  B o n i fa c e ­
g o ” . 17.15 F i lm  p rz y r o d n ic z y  „ Z y ­
c ie  n a  Z ie m i” . 38.10 R o ln ic z e  ro ­
z m o w y  ¡8.20 P r. p u b l ic y s ty c z n y .  
¡8.50 D o b ra n o c . 19 A r c h iw u m  te le ­
k in a  — „P o p rz e z  p ia ty  w y m ia r ” . 
19.38 D z ie n n ik .  28 M o n it o r  rz ą d o ­
w y . 28.38 F i lm  ra d ź . ..N a d r u g ie )  
l i n i i  f r o n t u ” . 22.10 D z .e n n ik .  22.23 
P io t r  C z a jk o w s k i — 4 S y m fo n ia  
e -m o ll.

P R O G R A M  M

W ie c z ó r  T V  S z c z e c in  n *  a n te n ie
„Dwójki” .
18.13 P r o g r a m  w ie c z o ru . 18,20 S y tu ­
a c ja  w  r y b o łó w s tw ie  b a ł ty c k im .
18.45 R ep . „ K a ż d y  m a  s w o je  m a ­
r z e n ia ” . 39 K r o n ik a .  39.30 D z ie n n ik .  
20 R ep . o D a n u c ie  W a la s - K o b y l iń -  
s k le j .  20.15 O r e fo rm ie  g o s p o d a r ­
c z e j — n ie  b ó jm y  s ię  s a m o rz ą d u .
30.45 P r o g r a m  b a le to w y  „ C a r m e n ” .
23.30 24 g o d z in y . 21.40 „ T o  jeszcze  
n ic ”  — m a g a z y n . 22.Ki „ J u b ile u s z  
„ H e jn a łu ”  — re p . o  c h ó rz e  r o b o t­
n ic z y m . 22.40 T r y p t y k  D u d a -G ra -  
e z o w y , c z y l i  w e rn is a ż , k tó re g o  n ie  
b y ło .  22.55 R ep . „ Ż y ć  i  n ic  w ię c e j” .
23.30 W a r ia c je  fo r t e p ia n o w e  C h o ­
p in a  na  te m a ty  M o z a rta .  23.30 Z a­
k o ń c z e n ie  p ro g ra m u ,

S O B O T A  

P R O G R A M  I

5.55. 6.35. 6.55. 7.25 T T R . 7.55 64
ro c z n ic a  W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j 
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j — d e f i ­
la d a  w o js k o w a  z  M o s k w y . 9 S o­
b ó tk a .
S T U D IO  2
12 30 P io s e n k a  na d o b r y  p o c z ą te k .
12.40 „ C o  s ły c h a ć  w  P o lsce ? ”  13.40 
W  S ta r y m  K in ie  „ C o  m ó j m ą ż  ro b i 
w  n o c y ” , i 4.55 T e le tu r n ie j  d la  
d z ie c i „ C o  to  je s t? ”  15.10 M a g a z y n  
r e p o r te r ó w  ..F le sz ” . 35.40 „P ie s z o  
b l iż e j ”  16.10 D z ie n n ik .  16.40 K a le j ­
d o s k o p  f i lm o w y  17.50 .M a g a z y n  
pa na  M a n n a ” . 18.20 G o ś c im y  ic h  w  
S tu d io  2 18.50 D o b ra n o c  19 Z  a r ­
c h iw u m  te le k in a  D ia m e n t ra d ż y ” .
19 30 D z ie n n ik .  20 15 S T U D IO  2.

20 20 F i lm  ra d ź . „ S y b e r ia d a ”  (ez. 2). 
22 05 P ro g ra m  f i r m o w y  S tu d ia  2. 22.30 
U ro c z y s ty  k o n c e r t  z o k a z j i  W ie l­
k ie j  R ew  P a ź d z ie rn ik o w e j z k re m -  
lo w is k ie g o  P a ła c u  Z ja z d ó w  w  M o ­
s k w ie . 23.20 D z ie n n ik  "23 30 K in o  
N o c n e  „ S ta r s k y  i H a tc h ”

P R O G R A M  I I

15.55 P r o g r a m  d n ia  "¡6 F i lm  w l. 
„ L ig a b u e ” . 17.05 D z ie ń  R a d z ie c k i w 
T V P . 17.30 „ P a ź d z ie r n ik  a P o ls k a ”
17.20 F i lm  d o k u m . . D ó m e c k "  7.55 
F i lm  T V  ra d ź  .T a ta r s ta n ”  18.35 
R o z m o w a  c z ło n k ó w  k lu b u  b  k o ­
r e s p o n d e n tó w  p ra s y  p o ls k ie j  w  
Z S R R  38 20 F i lm  T V  ra d ź . T rz y  
po d  je d n y m  n ie b e m ”  ;8 45 R o­
z m o w a  z d e le g a c ją  T P R P  p r z y b y ­
ła  d o  P o ls k i na  o b c h o d y  64 R ocz­
n ic y  R e w o lu c j i  p a ź d z ie rn ik o w e j .  
19 K r o n ik a  ( lo k . )  M) 30 D z ie n n ik
20.05 „ P o la c y  w  R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j ” . 20.3 5 F i lm  T V  ra d ź  o W ł.

Ik s n ln ie .  F i lm  „ S y b e r ia  d z iś ” . 23.25 
„ Ś n ie ż n e  d r o g i  C z u k o tk i ” . 21.40 
„ K l i n i k a  d o k to ra  S a p p a ” . 22.06 
„ K lu c z e  d o  m ia s ta ” . 22.20- „ K a L b i -  
d a rs c y  s ta i"c y ” , 22.35 B a Le t łe n in -  
g ra d z ik i. 22.50 D o b ra n o c .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

610. 6.40, 7.10 T T R . 7.30 N o w o c z e s ­
n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8 M atga- 
e y n  r o ln ic z y .  8.45 T e le w iz ja d a . 9 
T e le ra n e k . 10.25 P r o g r a m  d n ia . » .30  
A n te n a . 11 I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j. 32.45 
D z ie n n ik .  13.30 T V  k o n c e r t  ż yczeń .
14.15 L o s o w a n ie  D u że g o  L o tk a .
14.30 D la  d z ie c i „ B a jk a  o E m i lu ” .
15.10 W s z y s tk o  o re fo rm ie .  15.45 
„ K o ń  m ó j  p r z y ja c ie l ” . 18.15 „ D la  
C h le ba , p a n ie , d la  e ł i le b a ” . 36.40 
F ik n  T V P  „ L a lk a ” . 18.05 P ro g ra m  
r o z r y  w k o w y .  18.45 P ro s te  p y ta  m e. 
19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 W e s te rn  U S A  „ S z e r y f  z  ta m ­
ty c h  la t ” . 22 S p o r to w a  n ie d z ie la .
22.30 Ś p ie w a  J ó z e f H o rn ik .

P R O G R A M  I I

11.10 p r o g r a m  d n ia . 11.15 P ro g ra m  
w o js k o w y .
D la  ty c h ,  k tó r z y  p r a c o w a li  w  sob o tę
11.4-3 F i lm  d o k iu n  „ K l i n i k a  d o k to ­
ra S a p p a ” . 12 W  S ta r y m  K in ie  „ C o  
m ó j m ą ż  r o b i w  n o c y ? ” . 13.10 M a ­
g a z y n  r e p o r te r ó w .  13.40 „ K w ia t y  
je s ie n i”  — f i lm  ju g . 15.35 T e a tr  
W s p o m n ie ń  „ P a n  T a d e u s z ” . 16.40 
N ie l ic z n e  T o w a rz y s tw o  M u z y c z n e .
17.40 N ie d z ie ln e  k in o  D w ó jk i -  » .3 0  
D z ie n n ik .  20 N ie d z ie ln e  k in o  D w ó j­
k i .  23.55 F i lm o te k a  N a ro d o w a  
„O p a d ły  l iś c ie  z d r z e w ”  — d ra m a t  
w o je n n y .

U W A G A : T V  z a s trze g a  *o b :e  ®m ta- 
n v  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  '

¡5.30 O m ó w ie n ie  p ro g r .  15.35 B e r l in .  
16.35 Z a w o d y . 17 w ia d o m o ś c i,  17.05 
G im n a s ty k a . 17,15 J a k  b y  to  b y ło . . .
17.45 F i lm  T V  C S R S  „ U k r y t y  ś w ia t  
b a r w ”  ¡8.50 T V  d z ie c ię c a . 39 
„ T w o je  z w ie r z ą tk a ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  30 F i lm  T V  N R D  
„ D ż o k e j  M o n ik a ” . 21 R e p o r ta ż  z 
L e n in g r a d u .  21.80 K r o n ik a .  23,45 
F i lm  w l.  „ R o b in  H o o d  1 p i r a c i ” .
23.10 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.50 o m ó w ie n ie -  p ro g ra m u . 7.55 
T r a n s m is ja  z M o s k w y  p a ra d y  w o j ­
s k o w e j z o k a z j i  64 ro c z n ic y  R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  T V  N R D  „ D ż o k e j  M o n ik a ” . 
11 R e p o r ta ż  z L e n in g r a d u ,  n .30  
P r o g r a m  m u z y c z n y . 11.55 W ia d o ­
m o ś c i. 12 T y  j t w ó j  o g ró d . 12.25 
B r a ty s ła w s k a  L i r a .  13.40 K u c h ­
m is t r z  T V  p o le ca . 14.10 F i lm  ju g .
14.20 o m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 14.35 
W ia d o m o ś c i. 14.45 G o d z in a  z f i l ­
m e m . 15.30 S p o r t  16 P r o g r a m  z 
L ip s k o . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F r .  f i lm  T V  
„ A w a n tu r a  z k o n ie m ” . J9.25 P r o ­
gnoza  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  21.30 K r o n ik a .  23.45 
F i lm  k r y m ,  p r .  C S R S  „ P o d e jr z a ­
n y ”  2 3 .»  W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K ra n i ik a . 10 R o z m a ito ś c i. 11 
P r o g r a m  d la  m ło d y c h  lu d z i.  12.38 
„ C z te r y  p o r y  r o k u ”  A . V iv a ld ie g o .
12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a .  13 S w a t  
z w ie rz ą t .  13.30 P r. m u z y c z n y . 15 
M a g a z y n . 15.30 W  k r a in ie  b a ś n i. 
l€  P r .  r o z r y w k o w y .  17 W ia d o m o ś c i
17.05 S tJ o rt. 10.59 T V  d z łe e ię c a . 10.26 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r a n ik a .  28 
F i lm  U S A  „ T r z y  d n i  K o n d o r a " .
21.55 K r o n ik a .  22.30 N a js ły n n ie js z e  
g lo s y  ś w ia ta . 23.10 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 16. 17. 19. 20. 
21, 22 . 23 , 0.81.
14.05 S tu d io  G a m a . .15.05 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t j c h ło p c ó w . 15.30 
S tu d io  R e la k s , 15.35 C o  je s t  g ra n e ?
15.55 P ię ć  m in u t  o k u l tu r z e .  16.30 
N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o lska .
37.10 M a g a z y n  z w ią z k o w y .  17.30 R a- 
d io k u r ie r .  19.25 W a rs z a w s k ie  O r­
k ie s t r y  R a d io w e . 19.40 M a g a zyn  
rm ę d z y n a ra d o w y . 20.05 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.30 G ra n ic a  ja zzu . 21.18 
U tw o r y  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 
22.23 W y b i t n i  s o l iś c i p o ls c y  0.06 
K a le n d a rz  k u l t u r y  i n a u k i  p o ls k ie j.  
0.1 i N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
B y d g o s z c z y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.38 15 30. 18 30,
21.30 . 23.30
34.40 K lu b  O l im p i jc z y k ó w ,  ts.oo 
P ie ś n i E s ton ia . 15.10 M a g a zyn  w ę d ­
k a r s k i  15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i c h ło p c ó w  16 00 M a g a zyn  t u r y ­
s ty c z n y  16.20 R T S S  d ia  p r a c u ją ­
c y c h . 16.35 R e p o r ta ż  na z a m ó w ie ­
n ie .  17.00 D z iec- s p e c ja ln e j t r o s k i
17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie  17.50 W ła ­
d im i r  H o r o w itz  18.05 L u d z ie  • w ś ró d  
k tó r y c h  ż y je m y  18 25 P le b is c y t 
S tu d ia  G a m a  8.40 D z iś  p y ta n ie  — 
d z iś  o d p o w ie d ź  >9 30 K o n c e r t ,  m u ­
z y k i  p o ls k ie j.  20 30 J a n g ie ls k i
20.45 J . n ie m ie c k i  21.00 K o sm o s  
b l is k i  I d a le k i 22 20 W ie rsze  ś p ie ­
w a n e  21 40 W e rs je  i k o n tr o w e r ­
s je . 22.00 T e a t r  P R  23.00 P e ś n i  
B e c th o v e n a  23.20 N o ta tn ik  k u l t u ­
r a ln y .  23.35 7  a k to r s k ie g o  ś p ie w n i­
ka .

P R O G R A M  U l
\V I A  D O  M O Ś C I: 15, 17 19.30 22.
14.80 w y b i t n i  s y m fo n ic y  ra d z ie c c y  
15 05 G i ta ra  k a s ta n ie ty  i  p io s e n k a . 
¡5.30 K o n c e r t  b e z  b i le tu .  16.00 P o ­
s łu c h a ć  w a r to  16 .’ 5 M u z v k o b ra -  
n ie  16.40 Z S R R  ~  81 37 05 3 m i­
n u t y  d la ’ k ie r o w c ó w  17.10 W  to n a ­
c j i  ' T r ó j k i .  18 10 P o l it y k a  d la

Kronika wypadków
C IĘ Ż K Ą  s łu ż b ę  m ie l i  w c z o ra j 

fu n k c jo n a r iu s z e  p o g o to w ia  w y p a d ­
k o w e g o  K M  M O  — od  ra n a  p o sy ­
p a ły  s ię  w y p a d k i .  P ie rw s z y  w y d a ­
r z y ł  s ię  ju ż  o  8.50 na  u l .  K r z y ­
w o u s te g o , g d z ie  t r a m w a j  l i n i i  „ 9 ”  
n a je c h a ł na  t y ł  „ ó s e m k i” . P o g o to ­
w ie  r a tu n k o w e  z a b ra ło  d w o je  pa ­
s a ż e ró w : S ła w o m ir  S. po  o p a t r u n ­
k u  w r ó c i ł  d o  d o m u , a 2 2 -le tn i'a  H a ­
l in a  W ., ze w z g lę d u  na z a a w a n s o ­
w a n ą  c ią ż ę , p o zo s ta ła  n a  o b s e rw a ­
c j i  w  s z p ita lu .  D o  s z p ita la  p r z y ­
w ie z io n o  r ó w n ie *  in n ą  c ię ż a rn ą  k o  
b ie tę , D a n u tę  8  k tó ra  o k o ło  
god-z. 11 ńa  a ł. W o js k a  P o ls k ie g o  
w e s z ła  n ie s p o d z ie w a n ie  na je z d n ię  
i w p a d ła  po d  k o ła  d jtó e g o  „ F ia ta " .  
O go dz . 14.45 u zb ie g u  u l ic  K r z y ­
w o u s te g o  i  B o !.  Ś m ia łe g o  t r a m w a j 
l i n i i  „ 9 ”  p o t r ą c i ł  d w u  z a m ro c z o n y c h  
a lk o h o le m  m ę ż c z y z n , 48-i e t n ie g o
K a z im ie r z *  M . ze S zcze c in a  i  38- 
¡fftn ie g o  K a z im ie rz a  M . ( p r z y p a d ­
k o w a  z b ie ż n o ś ć  in ic ja łó w ) ,  m ie sz -

w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u . 18.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  ¡8.50 R o n d o . 30.00 I n te r -  
ra d io ,  a k tu a ln o ś c i.  20.4« K a ta io g  
n a g ra ń  „ T h e  M o o d y  B lu e s ” . 31.20 
M u z y k a  , r e w o lu c ja .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a  
fina nse  ja z z u . 23.00 w ie rs z e  L u d ­
m i ły  M a r ia ń s k ie j .  23.05 J a m  ses­
s io n  w  T r ó jc e .
P R O G R A M  IV  
W IA D O M O Ś C I: 16, 32. ».55.
¡4.20 M u z y k a  o p e ro w a  (S). 15.09
S tu d io  G a m a w  s te re o . 16.06 B a lla ­
d y  lu d o w e  K a n a d y  S). 16.20 L i ­
r y k a  w o k a ln a  (S ). 17.00 P A W , 17.15 
F e l: etom  a k tu a ln y .  17.20 G w ia z d y  
p o te k ie j e s t ra d y  (S ). 17.30 S p o r to w e  
ro z m a ito ś c i.  18.10 Z e ś w ia to w e j 
e s t ra d y . 18.25 W  g o s p o d a rc e  in a ­
c z e j. 18.46 M u z y c z n e  p ro w o k a c je  
(S). 10.00 P io t r  C z a jk o w s k i.  20.00 
A re o p a g . 20.99 C d . k o n c e r tu  (S).
21.15 J . S . B a c h  (S ). 21.30 K o lu m b o ­
w ie  r o c z n ik  20. 21.50 M u z y k a . 22.06 
G ie n n  G o u ld , 23.30 Z  M e lp o m e n ą  
p rze z  w ie k  X V I I I .  24.09 N o c n a  s e re ­
n a d a  (S).
S O B O T A  
P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 10. 11. 12.05. 14. 15, 
16, 17, 19, 21, 22, 33. 0.91.
9.00 C z te r y  p o r y  ro k u . 11.15 P o e ty ­
c k i  K o n c e r t  Ż y c z e ń . 11.40 T u  ra ­
d io  k ie r o w c ó w . 12.2-5 P o ls k ie  k a p e ­
le . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.01 
R y b a c k a  p ro g n o z a  p o g o d y . 13.05 
S tu d io  G a m a . 14.05 T e a tr  PR  „ T y ­
g r y s ” . 15.95 D la  d z ie c i.  15.30 S tu ­
d io  R e la ks . 15.35 C o je s t  g ra n e ?
15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .  16.30 
M u z y k a . 17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r .  19.30 P o d w ie c z o ­
re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  21.05 W ie c z ó r  
w  S tu d iu  G a m a . 21.35 P r z y  m u z y c e  
o  s p o rc ie .  22.20 T u  ra d io  k ie r o w ­
c ó w  22.23 K ie lc e  na  m u z y c z n e j an  
le n ie .  23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z ­
na. 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  i N a ­
u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c n e  S tu d io  
G a m a .
P R O G R A M  H
W IA D O M O Ś C I: 6.30 . 7.30 . 8.30. 14.30, 
13.30, 15.30, 18.30, 21.30, 23.30.
6.45 R e f le k s je .  7.05 J. an g . j .M  
R eggas p o  p o ls k u . 7.35 M a g a z y n  a k ­
tu a ln o ś c i z m y s z k ą  7.55 Z a s z u m ia ­
ło  je s ie n ią .  8.19 C zas i  lu d z ie .  8.40 
S tu d io  M ło d y c h . 9.00 S z k o ła  w s p ó ł­
czesn a , 0.23 M u z y k a . 9.50 M o to -  
s-p raw y . ¡0.09 T e a tr  P R  „ S c e n y  z 
E t iu d y  R e w o lu c y jn e j” . 13.95 R a d io -

§ro  b ie rn y , 11,45 Ś p ie w a  C h ó r  
w ie s z  a lk o w a .  12.05 T a ń c e  z o p e r  
i  b a le tó w . 12.25 G ro c h  z k a p u s tą .

12.45 Ę p ie w a ją c y  a k to r z y .  13.00 Z ga d 
ru j.  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 13.35 Ze 
w s i i  o  w s i. 13.51 S p o tk a n ia  z 
fo lk lo re m . 14.10 R e d a k c y jn e  F o ­
ru m . 14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 15.10 C z a ta . 15.35 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . IS .IS 
Ż o łn ie r s k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.3S 
R e d a k c ja  p o le ca . ¡7.00 o  z d ro w ie  
c z ło w ie k a . 17.20 B a l la d y  Z a n n y  B i-  
c z e w s k ie j.  17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie .
17.50 Z ło te  k a r t y  w ie lk ie j  s z tu k i 
śp ie w a c z e j. 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
G a m a . 18.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 18.45 M in ia tu r y  m u z y c z ­
ne . 19.00 M a ty s ia k o w ie .  19.30 M u ­
z y k a  w o k a ln o - in s t ru m e n ta ln a  G e - 
3 'g a  F i l ip a  T e le m a n n a . 20.30 3. 
f r a n c .  20.45 J . ła c . 21.00 W il l i s  Co­
n o v e r  p rz e d s ta w ia . 23.40 W e rs je  i 
k o n tr o w e rs je .  22,05 G w ia z d y  e s t ra ­
d y . 23.05 O p e re tk a , j e j  tw ó r c y  i 
w y k o n a w c y .  23.35 M u z y k a  na d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 10.:» 12, 15. 17,
19.30. 22.
3.09 R o n d o . 9.10 S e rg iu s z  R a c h ­
m a n in o w  — W a r ia c je  na te m a t C o - 
re l l ie g o .  9.35 S e rg iu s z  R a c h m a n in o w
lO.OO K o m p o z y c je  k s z ta łt ,  b a rw y . 
10.35 C o  k to  lu b i .  11.00 C o d z ie n n ie  
o c w ie ś ć . 11.30 K la s y k a  ja z z o w e  po 
r o s y js k u  ¡2.05 W to n a c ji  T r ó jk i .
13.00 p o w tó r k a  i , r o z r y w k i  13.50 
.C zys te  ra d o ś c i m o je g o  ż y c ia "  

'4 .00 W v b i t n i  s y m fo n .s c i ra d z ie c c y .
15.05 S łu c h a j ra ze m  z n a m i 16.00 
S tu d io  202 17.05 3 m in u t y  d la  k .e -  
ro w c ó w  17 10 S łu c h a j ra ze m  z n a ­
m i.  19.00 K lu b  Ś w ia to w id  19 20 G ra  
L e n in g r a d z k i  D ix ie la n d .  19 35 O p e ra  
ty g o d n ia  S P r o k o f ie w  .M iło ś ć  do  
t r z e c h  P o m a ra ń c z y ”  19.50 R o n ­
d o  20.10 B a w  Się ra z e m  z n a m : 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w
22.15 „ R e t r o ”  — s łu c h ó w ,.s k o  22 45 
D a w n y c h  w s p o m n ie ń  C zar 23.05 
S łu c h a j ra z e m  z n a m :
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 6 7.30 9 11. 13.
16 22. 0.58
6.65 K o m e n ta r z  p o l i t y c z n y  d n ia
6.15 R e c ita l A n d rz e ja  Z a u c h y  «.:» 
Z ie lo n e  S tu d io  B a l tv k  7 35 S tu d ió  
B a ł t y k  8.00 P o ra n n a  s e re n a d a  (S). 
9 05 * P o ra n n a  s e re n a d a  (S ) 9.30
P rz e d p o łu d n ie  t  B o s to n  s v m p h o n y  
(S ) 11.05 W ie rs z e  B o ry s a  P a s te rn a ­
k s . 11.35 L e g e n d a  o  J im i  H e n -
d r i x ie .  (S ). 12.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .

k a ń c a  K r z y w in a .  O b a j p rz e b y w a ją  
w  s z p ita lu .  N ie c a łą  g o d z in ę  pó ź ­
n ie j  na p l.  K i l iń s k ie g o  w p a d ła  pod 
k o la  „ m a lu c h a ”  i  d o z n a ła  o b ra ż e ń  
r ę k i  M a r la  P. O s ta tn ia  z s e r i i  
s z c z e c iń s k ic h  k r a k s  w y d a rz y ła  s ię  
v is  a v is  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
G r a f ic z n y c h ,  o  godz. 17.35. J a d ą c y  
w  k ie r u n k u  G łę b o k ie g o  „ P o lo n e z ”  
p o t r ą c i ł  sp ie szą cą  do  t r a m w a ju ,  75- 
le tn ią  U rs z u lę  R. I  te n  w y p a d e k  
s k o ń c z y ł s ię  s z p ita le m .

W  K L IN IC E  P A M  na  P o m o rz a ­
n a c h  p rz e b y w a  na k u r a c j i  2 2 - le tn ia  
E lż b ie ta  K „  k tó r ą  p o b ito  ( ta k  p r z y ­
n a jm n ie j  w y n ik a  z r e la c j i  p o s z k o ­
d o w a n e j)  na  k la tc e  s c h o d o w e j d o ­
m u  p r z y  u l. N ie m c e w ic z a . M ło d a  
k o b ie ta  z n a jd o w a ła  s ię  po d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu .

D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p rz y  
u l. W o jc ie c h a  p r z y w ie z io n o  2 ,5 -ro cz - 
ną  A g a tę  G „  m ie s z k a n k ę  u l.  S za­
fe ra . D z ie c k o  d o z n a ło  p o p a rz e ń  U  
s to p n ia ,

N A  P Ę T L I  a u to b u s o w e j (B ase n  
G ó rn ic z y )  w y p a d ł z a u to b u s u  20- 
le tn ł  A n d r z e j  K .  R a n n e g o  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  1 (ap )

13.05 N oW ośe i z ra d io w y c h  s tu ­
d ió w  (S ). 13.50 T e a tr  N a tu r a ln y ,
14.20 N o w o ś c i „ P o ls k ic h  N a g ra ń ’ * 
(S ). 15.90 S tu d io  G a rn a  w  s te re o .
36.05 K lu b  M ło d y c h  M iło ś n ik ó w
M u z y k i  (S ). 17.00 N a  tra w e rs ie .
17.20 Ja z z  la t  80. 17.50 A k c ja .  18.1« 
M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i.  18.46 P re  
z e n ta c je  (S ). 19.30 G ie łd a  p ł y t  (S ).
30.10 w y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu ­
b io n e  k s ią ż k i.  20.30 S ła w n e  d z ie ła , 
s ła w n i w y k o n a w c y  (S ). 22.05 S tu ­
d io  S te re o  za p ra sza , 23.09 J a r m a r k  
c u d ó w  26«. 24.00 S tu d io  S te re o  za­
pra sza .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. *. 9, 1«, 3«, >9, 
31. 23, 0.01.
7.05 F a la  81, 7.26 C o n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  
p io s e n k ą . 8.20 P o d  n ie b e m . 8.2C 
R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.  0.05 R a d io ­
w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.30 P o­
r a n n y  k o n c e r t  O S P R iT V . 10.30 R a­
d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i. M.fJO Re­
la c je  ze s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l ig i .  3 2.05 W  s a m o  p o ­
łu d n ie .  33.00 S tu d io  G a m a . 13.30 
R e la c je  ze s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  o 
m is t rz o s tw o  I  l ig i .  14.00 S tu d io  
„ G a m a ” . 14.30 W J e z io ra n a c h . 35.00 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R .
17.00 R a d io w e  o r k ie s t r y  p rz e d  m i­
k r o fo n e m . 17.30 S tu d io  M ło d y c h .
38.05 In fo r m a c ja  d la  k ie ro w c ó w . 
18.07 M a ła  P o l ih y m n ia .  ¡9.35 P r z y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 20.00 K o n c e r t  
ż y c z e ń . .21.05 Z b l iż e n ia  82. 22.00 Z  
d z ie jó w  ja z z u  p o ls k ie g o . 22.20 M o ja  
a u d y c ja  m u z y c z n a . 23.15 R e w ia  
p io s e n e k . 23.45 Ja zz  na d o b ra n o c . 
O.Otf K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  
p o ls k ie j.  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
se n ką  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  11
W IA D O M O Ś C I: 7.30 8.30, 14.30,
18.:». 23.30.
6.45 Z a p ra s z a m y  d o  W a rs z a w y . 7.S5 
F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 p rz e b o je  
d a w n y c h  m is t rz ó w . 8.20 Z a w s z e  w  
n ie d z ie lę . 8.35 M u z y k a  J . S . B a ­
cha . 9.00 T ra n s m is ja  m szy  ś w ię te j  
z k o ś c io ła  ś w . K r z y ż a  w  W a rs z a ­
w ie . 10.00 N ie d z ie ln e  s p o tk a n i« .
12.05 p o r a n e k  s y m fo n ic z n y .  33.09 
T e a tr  P R . 14.36 F e l ie to n  T ad eu sze  
Z im e c k ie g o . 14.46 K a p e la  a S ie d le -  
e z k i. J5.00 R a d io w y  T e a tr  M ło ­
d z ie ż o w y . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i .  38.39 W iz y t y  i  p o d ró że . 18.O0 
H a d io la ta m ia .  18.36 Ć o  n a m  s ię  u -  
d a ło . 19.00 M u z y k a . 3«.tt5 R o *g ło ś -  
n ia  H a rc e rs k a , 39.43 D o m  i  m y .
20.06 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w , 
20.25 B a J ła d y  na  g ło s y  i  in s t r u ­
m e n ty .  21.00 w o js k o  — s t r a te g ia  — 
o b ro n n o ś ć . 23.35 B . B a r to k .  562.00 
L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 22.90 M a ­
g a z y n  s tu d e n c k i.  23.35 C o s ły e h « «  
w  ś w ie e ie . 23.40 Ś p ie w a n e  s t r o f y -

P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8.30. 34. 19.30 22.

7.50 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  
8.00 N asze ty p y .  8.35 K o m u  p io s e n ­
k ę  9.00 R o n d o . 9.10 R e c ita l L o z a ra  
B e rm a n a . 30.00 60 m in u t  na  g o d z i­
nę . l l.o o  P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t ,
11.30 25 s n o p k ó w  zboża. 12.00 
W s z y s c y  g r a ją  E l l in g to n a .  12.30 
C zeg óż  c h cą . 13.00 O r k ie s t r y  1 d y ­
ry g e n c i.  14.05 K o n t r a p u n k t .  14.30 Z 
m u z y c z n e g o  a r c h iw u m . ¡5.00 G d y  
w y b u c h ła  n ie p o d le g ło ś ć . 15.20 N o w a  
p ły ta  B o b a  Ja m e sa . 16.00 Z  k o le k ­
c j i  M . B a ra n o w s k ie j 16-15 P rz y p o ­
m in a m y  s u i ty  z e sp o łu  R e fu g e a . 
17.05 3 m in u t y  d la  k ie r o w c ó w . 17.10 
N a  fa l i  m e j p a m ię c i.  17.30 D u m a  
i  ozd o b a  m ia s ta . 18. P r z y p o m in a m y  
s u i ty  ze s p o łu  Y es. 19 00 O b e cp o śc  
ś w ia ta . ¡9.20 B a lla d y  na  s a k s o fo ­
n ie . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
R o n d o . 20.00 Ja zz  p ia n o  fo r te .  
20 40 M a ry n a  C w ie ta je w a  2050 B a l­
la d y  n a  g ita rz e . 21.00 D z ie ła  0 1 iv ie -  
ra ' M ess iae na  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w  22.15 D o o k o ła  m u ­
s ic a li.  23.00 W ie rs z e  L u d m i ły  M a r ­
ia ń s k ie j.  23.05 M - ’ a n o cn a  m u z y k a .
23.30 k o n s ta n ty  ¡ 'a u s to w s k i .23.40 
M ię d z y  d n ie m  a sne m

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I. 8. 13 16 22 0.55.

7.00 M u z y k a  M o z a rta  (S ) 8.05 P io ­
se n ka  na p o w ita n ie . 8.30 G a w ę d a  
m is t rz a  w a le r ia n a  8.40 J a k  p o w ­
s ta je  p ie śń . 9 00 R e p o r ta ż  9.40 W o - 
kó - e s e ju  E . K u ź m y .  lO.Ofl Szcze­
c iń s k i  N o ta tn ik  K u l t u r a ln y  . ¡O.lo 
R e f le k s je  z p la n u  f i lm o w e g o  10.30 
N ie d z ie ln e  r y tm y .  10.40 M u z y k a  
w o js k o w a  1100 F o n o te k a  fo lk lo r u  
(S ) 13.20 W ie rs z e  B r la n a  P a tte n a .
31.30 M u z y k a  S z y m a n o w s k ie g o  (S)-
12.00 T e a t r  k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y
s z k o ln e j 13.05 S ta re  n a g ra n ia  w  
n o w e j szac ie  14-00 K o n c e r t  s łu c h a ­
c z y . 15.00 T e a tr  PR  <S) 16.05 S łu ­
c h o w is k o . 17 00 K o n c e r t  ż y c z e ń , 
17 30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y .  1800 J . F  H a e n d e l •T h e o ­
d o r a ”  (S ) 2100 R a d io W y  K lu b  (=>). 
22.35 P o e ta  i je g o  -ś w ia t.  22.45 M u ­
z y c z n y  m a g a z y n  (S).
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JEDNYM z przedsię­
biorstw, od którego w 
znacznym stopniu zależeć 

będzie funkcjonowanie miasta 
i w ogóle warunki życia jego 
mieszkańców podczas zimy, jest 
Woje wód zk ie Przedsiębiorstwo 
Komunikacji Miejskiej. Poglą­
du tego nie ma chyba potrzeby 
uzasadniać. Perspektywa tłu ­
mów zziębniętych ludzi tłoczą­
cych się na przystankach i  bez-

PRZE
Z I M Ę !

NASZ reporter zastał 
p. acowników RPWiK przy 
remoncie pompy na osie­
dlu przy ul. Małopolskiej. 
Przed nadejściem śniegów 
wszystkie pompy miejskie 
powinny już funkcjonować 
bez zarzutu.

Foto: Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  o g. 18 w  k lu b ie  . .K ie ­

r u n k i ”  (u l.  M a r ia c k a  6/81 o d b ę d z ie  
s iu  s p o tk a n ie  z d re m  B e n o n e m  S za ł-  
k ie m , k t ó r y  b ę d z ie  m ó w i ł  o  de szy - 
f r a c j i  p a le o io g ic z n e j n a p is ó w  z b a ­
s e n u  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o . O d c z y t 
p rz e z n a c z o n y  je s t  s z c z e g ó ln ie  d la  
h is to r y k ó w  i  ję z y k o z n a w c ó w . W s tę p  
w o ln y .

O  w  S O B O T Ę  o  g. 11 w  s a l i  k i ­
n o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  w y s tę p  k a b a r e tu  W S P  „ A f e r a ”  
z p r o g ra m e m  p t .  .S ta ń m y  n a  g ło ­
w ie ” . W  godz. o d  10 d o  12 w  sa ­
l i  75 P M  ( p a w i lo n  I I I )  K lu b  M ło ­
d y c h  F i la te l is tó w  z a p ra sza  m ło d z ie ż  
.na g ie łd ę  f i la te l is ty c z n ą .  O  god2 . 
1« P a ła c  M ło d z ie ż y  i  „ W s p ó ln y  
D o m ”  o r g a n iz u ją  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  im p r e ­
zę poci h a s łe m : „ G u m o le u m  e zy  
k le p is k o  w s z ę d z ie  m o ż n a  ta ń c z y ć  
d is c o ” : b i le ty  d o  n a b y c ia  w  D K  
n a  g o d z in ę  p rz e d  - ro z p o c z ę c ie m  im ­
p r e z y  za o k a z a n ie m  le g i ty m a c j i  
s z k o ln e j.

O  K D K  „ S ło w ia n in ”  za p ra s z a  w  
s o b o tę  od  g . 19.38 d o  24 na r e c ita l 
M ie c z y s ła w a  F o g g a  o ra z  w ie c z o re k  
ta n e c z n y . P o za  ty m  o  g. 13.30 ro z ­
p o c z n ie  s ię  K u rs  T a ń c a  T o w a rz y ­
s k ie g o , a o  g. 15.30 — d y s k o te k a  d la  
m ło d z ie ż y . W  n ie d z ie lę  o  g. 12 o d ­
b ę d z ie  s ię  im p re z a  d la  d z ie c i „ T r o ­
p e m  z a b a w y ” .

O  W  N IE D Z IE L Ę  o g . 12 w  M u ­
z e u m  N a r o d o w y m  p r z y  u l .  S ta r o ­
m ły ń s k ie j  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
z e  s z tu k ą  w s p ó łc z e s n ą  i  ja zze m  
• t r a d y c y jn y m  w  w y k o n a n iu  „ D ix ie -  
L o v e r s ” . W  g o d z . 11— 13 m u z e u m  
z a p ra sza  d z ie c i m a ją c e  o c h o tę  m a ­
lo w a ć  — p ra c e  ic h  zo s ta n ą  w y s ta ­
w io n e  w  h a l lu  G a le r i i  S z tu k i.

O  8 B M  w z n o w io n e  z o s ta ją  po

fi r z e r w ie  w a k a c y jn e j  w y k ła d y  re -  
ig ijn o -s p o łe c z n e . k tó r e  b ę d ą  się 
o d b y w a ły  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  o 

g o d z . 16 w  k a p l ic y  k o ś c io ła  A d w e n ­
ty s tó w  D n ia  S ió d m e g o  p r z y  p l.  M a ­
r ia c k im  4 (d o jś c ie  od u l  F a rn e j) .

O  G IE Ł D A  r y b e k  i r o ś l in  a k w a ­
r io w y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
w  go dz . 16—18 w  k lu b ie  ,,M o lin e -  
z ja ” . a-l. B u c z k a  43 ( X I  p.).

O  G IE Ł D A  p ły t  p la k a tó w ,  
d a w n ic tw  i s p rz ę tu  m u z y c z n e g o  
o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ K u b u ś ”  r 

, b m . w  go dz . 16—1«.
<> S P O T K A N IE  m ło d y c h  k o le k  

c jo n e r ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  D K  
„ W s p ó ln y  D o m ”  ( u l .  M a r c in a  2)
8 b m . w  go dz . 11—13. a g ie łd a  s ta ­
r o c i  — w  g o d z . 14—17,

O  W  C K S  T ra n s  ( u l .  P o w s ta ń ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  20) 8 b m . o 
go dz . 21 w y s tą p i la u r e a t  . .Z ło te j  
T a r k i ”  zesp ó l P la in g  F a m i ly

INFORMATOR

Od WPKNI zależy wiele...
skutecznie oczekujących na autobusy będą kursować rów- ¡¡»ggg,-
przyjazd tramwaju lub autobu- nie często, jak przewiduje to ścić do dalszego pogarszania ko. 
su jest wystarczająco wymów- plan, a komunikacja w okresie mumkacjł w szczecinie, 
na. WPKM, aby temu zapo- zimy nie zawiedzie pasażerów, n^h  pot^zebf każda, Wnawet 8r S  
biec, musi już teraz podjąć Sto- Od p. W. Kolitta Z KZ „So- drobniejsza inicjatywa k o g o k o l-  
sowne działania aby podołać Hdarności”  dowiedzieliśmy się wiek, nawet
nawet najostrzejszym zimowym ponadto, że tegoroczna dostawa wyraz potrzebna. Pewnych
warunkom. „Ikarusów”  nie będzie ostatnia, spraw, j a k  właśnie problemu czę-

Niedawno byliśmy w WPKM, Przeszedł”  bowiem ® 
rozmawialiśmy na ten temat z stersiwie wniosek o prolongatę we; %ą jednak działania lagodzą- 
dyrektorem przedsiębiorstwa A. umowy z Węgrami, na mocy ee różne niedobory. Nie je s t  po- 
Anczykowskim, przedstawicie- której Polska w  roku 1982 i e l ” a PoSty
lem zakładowej organizacji otrzymać ma 500 autobusów tej odmieść mogą też pewne pasu,nie­
partyjnej, działaczami KZ marki, Z czego najprawdopo- e ia  o rg a n iz a c y jn e . T a k  też (na p ro ś -  

NSZZ „Solidarność” . Wszyscy dobniaj około 80 tra fi do na- ^ PKMliwska tomKa „soUtono- 
oni wyrażali zgodnie przekona- szego miasta. § c i”  i  dzięki te m u  a u to b u s  io i  b is
nie, że „zastrzyk”  dla komun i- Cieszy to —  węgierskie auto- z p h  H o łd u  P r u s k ie g o  dowozić bę- 
kacji Szczecina, jakim było busy mają wśród kierowców i g j j j  ^ iiS gS n e g o  stria l
przekazanie jej 44 „Ikarusów”  pasażerów znakomitą opinię, a jo w s k ie j  na G o lę c in ie .  
nie dość, że doraźnie uratował po puszczeniu ich na trasy nie- OSTATNIA nasza wizyta w 
przedsiębiorstwo przed dalszym których lin ii sprawność działa- WPKM natchnęła nas pewnym 
zawieszaniem niektórych lin ii, nia miejskiej komunikacji wzro optymizmem. Wiadomo jednak, 
to pozwala także żywić nadzie- sła w sposób odczuwalny. że zimą przedsiębiorstwo pod-
ję. że jeszcze w tym miesiącu Największym obecnie zmar- dane będzie nader surowemu 

tWleniem WPKM jest niedobór egzaminowi. Aby mu sprostać, 
opon i akumulatorów. Je-st to musi odwołać się do inicjatyw 
zjawisko powszechne w skali i pomysłów swych pracowni- 
kraju. Toteż sztab anty kryzy so- ków, sięgnąć po wszystkie nie 
wy kierowany przez wicepre- wykorzystane jeszcze szanse.^

i-55) p r z y jm o w a n ie  ag ło - 
9 d o  13.

W  s o b o tę  c z y n n e  b ę d ą  nas tę -  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
p u ją c e  p la c ó w k i  h a n d lo w e :  „ D e -  ja k  w  k a ż d ą  s o b o tę , 
ł i k a te s y ”  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  w  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  n a s tę -  
9 i  a l. W y z w o le n ia  37 w  g o d z . od  p u ją c e  p la c ó w k i  h a n d lo w e :  „ D e l i -  
9 d o  14, s k le p  o g ó ln o s p o ż y w c z y  k a te s y ”  i  „ L u c y n k a  i  P a u l in k a ”  — 
W H S I p r z y  u l .  W r z e s łń s k ie j od  8 ¡a k  w  s o b o tę ; c u k ie r n ie  p r y w a tn e  
d o  12 i  s k le p  „ B a r t e k ”  p r z y  u l.  p r z y  u ł  K r z y w o u s te g o  18 i  71, K r a -  
N ie m c e w ic z a  od  7 d o  12, „ L u c y n k a  s łń s k ie g o  11, S ło w a c k ie g o , J a g ie l-  
i  P a u l in k a ”  o d  10 d o  20; s k le p y  C e n  lo r .s k ie j  10, P ia s tó w  69 i  B o g u s ła w a  
t r e l i  R y b n e j  n r  2 —  u l .  S w ie rc z e w -  g2 od  g . 10 d o  18; k w ia c ia r n ie  p rz y  
s k ie g o  i  n r  6 -  u l. B o h a te ró w  W a r -  a lt w y z w o le n ia  od  10 d o  14 i  S zo - 
s ż a w y . w  go dz , 9— 15; p ie k a r n ie  s ;e p o z n a ń s k ie j Od 14 d o  18, a l. 
p ry w a tn e  p r z y  u l.  u l. Bat.. C h ło p -  w y z w o le n ia  4a i  K lo n o w ic a  22 od 
s k ic h  70, P o c z to w e j 40. Ł o k ie t k a  3, 10 d o  16 a|  w o j .  P o ls k ie g o  57 od 
B o g u s ła w a  33, K ra s iń s k ie g o , J e a n . 9 d o  jg i p u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  
N a r o d o w e j 17 1 S t y c z y ń s k ie j  7d j u p o m in k ó w  „ W a rs ”  na  D w o r c u  
od  g . 7, c u k ie r n ie  p r y w a tn e  w s z y s t-  G ł o d  8 d0  16, k i OSk  „ C e p e l i i ”  w  
k ie  o d 10 d o  18, s k le p  m ię s n o -  Z a m k u  od  10 d o  16; k io s k i  „ R u -  
d io b ia r s k i  p r z y  a l. M . B u c z k a  o d  c h u >. I/4  s i eCli w  g o d z. 8 -1 6 , d y -  
8 d o  12; s k le p  „ C e p e l i i  w  B ia n u e  ¿ u rn ę  na  D w o r c u  G ł.  o d  6 d o  23 
P o r to w e j  i  k io s k  C e p e lu ”  w  Z a m k u  i  p l_ H o łd u  P r u s k ie g o  od 7 d o  20. 
o d  10 cło 16; p u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia ­
tó w  l  u p o m in k ó w  „ W a rs ”  na  D w ó r  Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o -  
c u  G ł,  P K P  od  8 d o  20; k w ia -  s m e ty c z n e  p rz y  h o te la c h  „ G r y f ” , 
c ia r n ie  p r z y  a l.  B o h . W a rs z a w y  24 „ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  
o d  10 d o  14. P a r k o w e j  62 od  14 d o  G ł.  P K P  w  g o d z  8—12; p o m o c  
16. a l. W y z w o le n ia  4a i  K lo n o w i -  d r o g o w a  P Z M o t  ( te l.  981) c z y n n a  
ca  22 od  10 d o  16 i  a l.  W o j.  P o l -  c a la  d o b ę .

S li f 0 - 5’ , , f si9e i 0 c S ;nnk» “ i  f " S  -  c y . -
16 o ra z  d y ż u r n e  na  D w o r c u  G ł.  o d  ne  w  k a z d 4  n ie d z ie lę .
6 d o  23, p r z y  p l. H o łd u  P r u s k ie -  p n r 7 T . 
g ó  od  7 d o  20, a l. W y z w o le n ia  od
7 d o  19 i  na  J a s n y c h  B ło n ia c h  __ . ,  . . .
od  7 d o  17 w  sob oU i  c a łą  d o b ę  c z y n n y  bę-

a  n  d z ie  t e le g r a f  i  t e le fo n  p r z y  a l. N ie -
Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  p o d le g ło ś c i 41/42 1 U P T  S z c z e c in  30 

k o s m e ty c z n e  „ U r o d a ”  d y ż u r n e  c z y n -  n a  D w o r c u  G ł.  a w  go dz , o d  9 d o  
n e  od 7 d o  14, fo to g r a f ic z n e  p r z y  !4  — o d d z ia ł  n a d a w c z y  p r z y  u l ic y  
a l. -W o j. P o ls k ie g o  38 od  16 d o  19 B o g u ro d z ic y  1. 
i  a l. W y z w o le n ia  84 o d  10 d o  18;
s ta c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o l -  K O M U N IK A C J A
m o z b y t”  p r z y  u l.  B ia ło w ie s k ie j  2,
P rz e s t rz e n n e j 42 i  p l.  O r ła  B ia łe g o  W  s o b o tę  t r a m w a je  i  a u to b u s y  
o d  6 d o  14; p o g o to w ie  R T V  p r z y  w s z y s tk ic h  l i n i i  k u r s o w a ć  będą 

K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  25 ( te l.  w g  ś w ią te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

miera J. Obodowskiego posta 
nowił, że dostawy te będą dla 
przedsiębiorstw komunikacji 
miejskiej zwiększone. I tak dla 
Szczecińskiego w IV  kwartale 
br. wyniosą one niemal tyle 
samo, co w poprzednich trzech. 
Niektóre partie już nadeszły — 
pozyskanie nowych opon po­
zwoliło na uruchomienie k ilku ­
dziesięciu „Berlietów” stoją­
cych dotąd bezużytecznie z po­
wodu ich braku. Również „Ika- 
rusy” wyposażone były w zapa­
sowe pary akumulatorów, któ­
re zostały natychmiast wyko­
rzystane dla unieruchomionych 
„Berlietów’’.

M IM O  te g o  W P K M  n a d a l g n ę b io ­
ne  je s t  b r a k ie m  o p o n  i  a k u m u la to ­
r ó w .  P r o b le m u  n ie  ro z w ią ż e  re ­
n o w a c ja  o g u m ie n ia  — b ie ż n ik o w a ­
n iu  p o d d a n o  p o n a d  500 je g o  s z tu k  
(w  b r . ) ,  a le  t o  w c ią ż  za m a ło . W 
te j  s y tu a c j i  p r z e d s ię b io rs tw o  o g ło ­
s i ło ,  że s k u p u je  o p o n y  k a ż d e g o  r o ­
d z a ju  i  w  k a ż d e j i lo ś c i.  P rz e d s ta ­
w ic ie l  K Z  „ S o l id a r n o ś c i”  o g ło s ił 
w  s z c z e c iń s k ie j t e le w iz j i  a p e l d o  
k o m is j i  z w ią z k o w y c h  in n y c h  » rz e d -  
s ię b io r s tw  o  p rz e k a z a n ie  W P K M  
o p o n . P ie rw s z y  o d z e w  ju ż  n a s tą ­
p i ł ,  o p o n y  n a d e s z ły  z W is k o rd u .  
ze S to c z n i R e m o n to w e j J. W y tw ó r ­
n i  F a r b  i  L a k ie r ó w .

B r a k  częśc i z a m ie n n y c h  d o s k w ie ­
ra. ró w n ie ż  ta b o ro w i t r a m w a jo w e ­
m u . W P K M . r a tu ją c  s ię  p rz e d  k o ­
n ie c z n o ś c ią  w y c o fy w a n ia  z p o w o d u  
ic h  b r a k u  k o le jn y c h  w a g o n ó w , 
p ro w a d z i ju ż  od  d łu ż s z e g o  czasu 
re g e n e ra c ję  s ta ry c h  i  p r o d u k c ję  
n o w y c h  częśc i. W a r to ś ć  te g o  p rz e d -

(jr)

Pomocna dłoń lekarzy

Kto ma problemy?
W  O D P O W IE D Z I na  a p e l „ S o l i ­

d a rn o ś c i”  — S p e c ja lis ty c z n y  P s y ­
c h ia t r y c z n y  Z e s p ó ł O p ie k i  ' Z d r o ­
w o tn e j  p r z y  u l .  B r o n ie w s k ie g o  24 
z a w ia d a m ia , że p s y c h ia t r z y ,  psy ­
c h o lo d z y , p ie lę g n ia r k i ,  p e d a g o g  i  
te ra p e u ta  w  s o b o tę  7 b m . w  go dz . 
od 8 do  14 p r z y jm o w a ć  b ę d ą  oso­
b y  z p ro b le m a m i, t r u d n o ś c ia m i w  
k o n ta k ta c h  m ię d z y lu d z k ic h ,  k o n ­
f l i k t a m i  r o d z in n y m i i  w  t r u d n y c h  
s y tu a c ja c h  ż y c io w y c h .  D y ż u r u ją c y  
p ra g n ą  p o m ó c  w s z y s tk im , k tó r z y  
m a ją  p r o b le m y  ze sobą.

Napad w Parku 
Kasprowicza

W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 16 p rz e c h o ­
dzą cą  p rz e z  P a rk  K a s p ro w ic z a  w  
p o b liż u  p o m n ik a  m ie s z k a n k ę  u l .  
S ło w a c k ie g o  n ie s p o d z ie w a n ie  z a a ta ­
k o w a ł m ło d y  m ę ż c z y z n a . B i ją c  i  k o ­
p ią c  sw ą  o f ia r ę  w y w r ó c i ł  ja  na  z ie -' 
m ię ; z a b ra ł to rb ę  z z a k u p a m i i  u s i­
ło w a ł  z e rw a ć  z r ę k i  z e g a re k .

K r z y k  n a p a d n ię te j z a a la rm o w a ł 
k i l k u  s p a c e ro w ic z ó w , k tó r z y  r u s z y l i  
w  p o ś c ig  za u c ie k a ją c y m  p rz e s tę p ­
ca . J e d n e m u  z m ę ż c z y z n  to w a r z y ­
sze ! p ie s ; d z ię k i  a g re s y w n e m u  c z w o  
ro n o g o w i — p o ś c ig  z a k o ń c z y ł s ię  
su k c e s e m . S p ra w c ę  p rz e k a z a n o  m i ­
l i c j i .

P o d e jrz a n y m  o  n a p a d  je s t  2 1 - le tn i 
R o m a n  M „  m ie s z k a n ie c  N ie b u s z e -  

w  p rz e s z ło ś c i k a r a n y  za k r a -
l ię w z ię c ia  z a m y k a  s ię  c o ro c z n ie  I d z ie że . D o c h o d z e n ie  w  to k u . (ap)

P re fe re n c je  d la  m ło d y c h  m a łż e ń s tw  — ty lk o  w  teorii

PR

K o m u n a ł  MO
O S O B Y , k tó re  3. X I .  1981 r. o k o ło  

go dz . 20 w id z ia ły  p o b ic ie  m ę ż c z y ­
z n y  p r z y  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  J a g ie l ­
lo ń s k ie j  1 W o jc ie c h a ,  p ro s z o n e  są o 
p i ln e  s k o n ta k to w a n ie  s ię  o s o b is te  
l u b  te le fo n ic z n e  z K o m is a r ia te m  I  
M O , te ł.  30-74-1-1 lu b  30-74-28.

ROBLEMY z dokonaniem on dotyczyć także młodych mai- Wydziału Handlu i Usług Urzędu my się, iż na razie WPHW nie 
nawet prostych zakupów żeństw. Wojewódzkiego Henryk J-ankowsk przyjmuje żadnych przedpłat, gdyż
stały się bolgczkg wszyst- Odebralśmy już sporo telefo- stwierdził, iż jeśli chodzi o towa- te, które już przyjęto, będq reali- 

kich. Tym bardziej, że kłopoty te nów i przyjęliśmy wiele wizyt mło ry przemysłowe — to te ,skiero- zowane przez cały rak 1982, a 
dotyczą nie tylko ćfrtykułów żyw- dych ludzi, pytających, jak to bę- wane będą na wieś rzeczywiście nawet uwzględniając pośhzg (ze 
nościowych, ale także od dłuż- dzie z preferencją młodych mał- , (chodź'1 a meble, pralki mecha- względu na przeniesienie więk­
szego już czasu przemysłowych, żeństw. Mają one bowiem wpraw- niczne i automatyczne, telewizory, szóści towarów przemysłowych w 
Przed sklepami ustawiają się dzie ułatwienie, jakim jest nisko lodówki itp.). Natomiast dla mło- 
społeczne kolejk', w których lu- oprocentowany kredyt „MM", jed- dych małżeństw jedyną preferen- 
dzie nieraz tygodniami lub mie-

Gdy brakuje towarów
najbliższych dwóch rmesiącach na 
wieś) — niektóre do połowy 
1983 r. Na razie zaś dyr. Gos me 
ma żadnych zaleceń czy zarzą­
dzeń dotyczących przeznaczona 
pewnej puli towarów dla młodych 
małżeństw.

Tak więc sytuacja nawo zało­
żonej rodźmy przedstawia się nie­
szczególnie. Otrzymany kredyt n e 
maże być przydatny, gdy brak to-

siącami stają chcąc kupić mebel, 
lodówkę czy radio (a także buty, 
kurtkę dla dziecka i im.).

Niedawne podjęto decyzję, iż 
w związku z bardzo słabo prze­
biegającym skupem płodów rol­
nych (mięsa nie wystarcza na po­
krycie potrzeb kartkowych) nale- nakże na co spożytkować przy- cją jaką na razie widzi jest właś- warów. Mamy nadzieję jednak, 
ży sk;erować artykuły przemysło- znane przez bank pieniądze, sko- nie „tam" kredyt bankowy. Oczy- iż jest to sytuacja naprawdę 
we na wieś, aby zainteresować ro żadnych potrzebnych w gospo- wiście — powiedział — można przejściowa. Na razie przewidy- 
rolników odstawianiem plonów, darstwie sprzętów nabyć nie maż- tym kredytem wnosić należność wane jest dwumiesięczne „embar 
bydła trzody do punktów skupu. na. Nowo założone rodziny zaim- za wszelkie przedpłaty na okre- go" na pewne towary przamysło- 
Ta preferencja rynku wiejskiego teresawone są podstawowymi ślone towary. we dla mieszkańców miast. Tyie
jest konieczna. Jednocześnie ra- meblarm, lodówkami, pralkami, te- Skontaktowaliśmy się zatem z zaś uda się młodym małżeństwom 
dio i telewizja podawały infor- lewizorami, firankami, których w dyrektorem Wojewódzk ego Przed chyba przetrwać bez zakupu na- 
mację, iż priorytetem mają być sklepach nie uświadczysz. siębiorstwa Handlu Wewnętrzne- wet najpotrzebniejszych sprzętów,
objęci nie tytko rolnicy, że ma Zapytany o te sprawy dyrektor go Jackiem Gosem. Dowiedzieliś- (su)


